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P.ostomu człowiekowi miły jest przecie grosz, 
jo zez ■ tak krwawo zapracowany.

( zelidnik wpadł w złość.
— .dziesz, psia wiaro — krzyczał — czy nie 

idziesz?
— Jakże pójdę, kiej mi nie chcą zapłacić. Dobrze 

by było za tego rubla spódniczynę sobie przynaj­
mniej kupić...

— No—wrzasnął czeladnik — to teraz źe mi się 
na oczy nie pokazuj, progu nie przestąp, bo cię na 
śmierć zahiję!...

I poszedł ku miastu.
Wieczorem, jak zwykle, mularze rozbiegli się. 

W nowym domu został na nocleg Michałko i—dzie­
wucha.

— Nie idziesz? spytał ją chłop zdziwiony.
— Gdzież pójdę, kiedy powiedział, że mnie 

wvgna...
'Teraz dopiero Michałko zaczął się czegoś do­

myślać.
— Toś ty z nim siedziała? rzekł z odcieniem ża­

lu w glosie.
— A jużci,—szepnęła zawstydzona.
__ X jemuś wszystek swój zarobek oddawała, choć 

cię bijał?...
— A ino...
— Po cóżeś ty tak paskudnie robiła?...
— Bom go lubiła—odparła cicho dziewka, kry- 

jąc się między słupy rusztowań.
Chłopu stało się tak, jakby go kto nożem kolnął. 

Nie darmo ludzie śmieli się z niego.
Michałko przysunął się do dziewki.
— Ale teraz nie będziesz go lubić?—zapytał.
— Nie!—odparła—i zaczęła rzewnie płakać.
— Ino mnie będziesz lubić?
— Tak.
— Ja cię nie będę rozbijał, ani twoich pieniędzy 

zabierał.
— Jużci prawda’

Sine ira.
IV.

tu^|a? ^podobnie nigdy nikomu nie przyszło na 
8fyc^lerać statystyczne dane, ilu dobrowolnych na- 
jafcą Wygnańców wegietuje po za granicami kraju i 
PtzX °?°^ną reprezentuje wartość trwoniony tam 

2 t pieniądz.
&injc c=>o też powodu czytelnik nie może żądać ode- 
gp]nju^te ścisłych i zadowolnić się będzie musial o- 

• UDr°Wiem’ przypuszczeniami.
^żonv Cf Zam jednak z góry, źe aby nie być posą- 
\doiv i ^Przesadę—stawiać zamyślam cyfry niepra- 

. Me małe.
^ ystarczą i one.
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bne ich ofiary znaczą, razem wzięte, niemało, ale są 
zaledwie w stanie, w zasobnych nawet krajach, za- 
dosyć czynić naglejszym tylko potrzebom.

U nas w obce bardzo skromnej zamożności klas 
pracujących, doniosłość omawianych ofiar maleć 
musi wyjątkowo; wielkie atoli dzieła filantropijne 
dokonywać się tylko mogą przy współudziale ludzi 
wyjątkowo bogatych.

Takich mamy przecie, ale niestety! cząstka ich 
ledwie między nami.

Boję się*bardzo, aby wszystkiego, co w całej tej 
kwestji powiedziałem, nie wzięto w innem znacze­
niu, jak to, które niniejszym urywkom nadać zamie­
rzyłom; boję się, by nie narzucono mi innego celu, by 
nie posądzono mnie o ultra postępowe idee, o sankiu- 
łotyzm może nawet...

Byłoby to bardzo nieslusznem; myślę tylko, że 
zrównanie stanów, zniesienie wyjątkowych przywi­
lejów wszędzie przeprowadzone, nie powinno pe- 

I wnym warstwom przykrzejszem być do zniesienia 
u siebie, niż u innych.

Tem owszem stan taki rzeczy znośniejszym staje 
się w kraju, źe w nim „cedry libanu“ jaką taką jesz­
cze „won wydawają“, że dawna aureola otacza jesz­
cze a raczej otaczałaby ich imiona, gdyby... gdyby

chciano pamiętać o zasadzie noblesse, oblige, zasadzie 
łagodzącej bardzo średniowieczne pojęcia...?.

Pojęciom tym dziś u nas więcej niż gdzieliołwiek 
indziej usprawiedliwionym usiłują zadać kłam sami 
ci, o których chodzi.

Powtarzamy raz jeszcze, źe całą powyższą fili pi­
kę skicrowywujemy wyłącznie tylko ku 'nieobe- 
cnym“ ciałem czy duchem wszystko jedno, że nie po­
stało nam w myśli wyróżniać jakiekolwiek klasy, 
przeceniać lub deprecjonować zasługę, bez względu 
czy ona z niska czy z wysoka spływa...

I gdybyż tylko krzywdy wyrządzone nam przez 
omawiany absenteizm na tern się kończyły!

Obcy nie mogą wystawić sobie, aby liczna falanga 
przebywających między nimi ziomków naszych z sa­
mych apostatów składać się miała, nie przypuszcza­
ją tak potwornego zjawiska, jak ryczałtowe zrywa­
nie z przeszlośćią.

Wynikają ztąd zabawne nieraz o nas wyobra­
żenia.

Zdarzyło mi się raz naprzykład słyszeć utrzymują­
cego francuza, że nie posiadamy wcale własnego ję­
zyka, źe właściwym naszym jest francuski, a tak zwa­
ny polski jest rodzajem patois, gwary, zawsze z fran­
cuskiego powstałej, a przez chłopów tylko używa­
nej...

Przekonanie to swoje opierał naiwny trancuz na 
tem, źe bywając bardzo często w polskich salonach 
Paryża, nigdy między polakami innego języka nad 
francuski nie słyszał, nigdy książek ani dziennika 
polskiego na stole nie widział...

Sam miłujący nad wszystko co francuskie, nie 
przypuszczał poczciwiec, by można do tego stopnia— 
zcudzoziemczeć...

Zadaleko zaprowadziłoby nas sondowanie przy­
czyny wstrętnej tej choroby; musielibyśmy cofnąć się 
o wiek cały wstecz i roztrząsnać ówczesny stan rze­
czy, który bez żadnej wątpliwości był prologiem smu­
tnego dramatu, jnki dziś przed oczyma naszemi się 
odgrywa...

Czy teraz wolno nam upominać i nawoływać do 
obywatelskich obowiązków tych, którzy zda się, cał­
kiem o nich zapomnieli?

Czy mamy prawo powiedzieć im słowa prawdy?
Bezwarunkowo — tak.

Paryż DaPrzykład przeholuję przyjmując, źe mury i 
Wej p; Londynu, Rzymu, Wiednia, miast poludnio- | 
'"ięź/lanpji i Szwajcar) i itd. itd., wszystkie razem 1 
doeh'.-; i^yJdłkowo bogatych rodzin naszych, których 
rubli ,.ro.Czny wynosi 200,000 franków albo 50,000 
f ?'"’arfSl0 * 4?a razy tyle bogatych, przeżywających

Jjyś]3*.Cz.^^ przytoczonej powyżej sumy?
^Oro**’ Ze w rzeczywistości cyfry wymienione da- 

Ą • "yźsze.
hrz.cźv^?c'ez tak umiarkowanie licząc, ogólna suma 
^iclkLi a.nyoh na obczyźnie pieniędzy przez naszych 
’’Minc 1 n'cwielkich panów i panie wynosi przera- 
’■uóZji a cJ'frę siedmiu miljonów pięęiukroćstotysięcy 

sl(iśtfuLv zastrzegłszy, źe nie mam pretensji do ści­
dze d’aj’Tytarzam, iż mylić się mogę, niemniej bar-

• ^rzyz.n'ni oc* prawdy nie jestem.
6ię w u a to każdy, "kto aby troche wtajemniczał 

Mój Wwę. “
e(ar0Zać JŻe‘ nbogi kraj, przeważnie sum owych do-

1 01ei,snrn MUsZony, traci je niepowrotnie dla niczem 
Pój / "Oliwionego dziwactwa!

?K(lv] :a miljona rubli! policzcie, coby to stanowi- 
K, y je wydawano tutaj!

kra; "yślcie tylko, ilcby zyskał handel i przemysł 
Sy j Mvy, ilu ludzi żyłoby na okruchach pańskiej ka­
czy bańskiego stołu, ile dóstaćby się. musiało dobro- 
liąkpPai instytucjom, źyjącym z dnia na dzień nad- 
sfc^omi wysiłkami opiekunów!

Wystawcie sobie Warszawę, nie mówiąc już o kra­
ju całym, zaludniającą się na większe pół roku set- 
k miljon rów jakich mamy tu zaledwie kilku i dwo­
ma setkami rodzin mających po kilkanaście tysię­
cy rubli do przeżycia rocznie?!

Wystawcie sobie fakt taki nieprawdopodobny, o 
właściciele i właścicielki magazynów mód, tapicerzy, 

I dekoratorzy, fabrykanci i rzemieślnicy kunsztu wsze- 
j Jakiego!

Jakiżby pozór przybrało poczciwe nasze miasto, 
' jak inaczej wyglądałby ruch pieniężny, jakie pole 
I miałaby przed sobą praca wielu dziś darmo jej wy-

I Jesteśmy w tem nieszcześliwem położeniu, źe nie- 
| tylko nie ściągamy obcych, którzyby tu zostawiali 
[ pieniądze ale nie możemy zatrzymać swoich, nie umie­

my przeszkodzić im, aby czerpanych z kraju docho­
dów nie wynosili zeń i nie rujnowali go z rozmysłu.

Zwykli śmiertelnicy, ci nawet, których zamożnymi 
zwą, niewiele na ołtarz społeczny sypać mogą: dro- — ——— ninmnlA 10 QO

Poniedziałek: śś. Kryspina i Krysp 
Wtorek: śś. Ewarysta Papieża i Li

is^BaaaBraHnaaaaKaaaHKKansasBSTzanHW^ - -

tt> — Zobaczyć M(Ciat* caiMy* . « - v
dzień dali mu do pomocy dziewce

Jak on. Za całe odzienie rpm a stai ^.e 
Iiyłaa'v?l spódnicę i koszulmę, ] < * twarz, nos

ładna. Miała ńmadą J Jjf ni; byl 
kvy,1’ zadarty i niskie czoło. AlC mi

Ledwie stanęła przyz Ae cb’lop do 
do niej ciekawości, jak zwj L n0(i wyplo- 'SUC ’y- A kiedy spojrzała na niego z l^J  ̂

K^J/Ustki, uczuł, że mu jakoś ciepło we siotiu 
^ośmielił sic tak, że do mej zagadał. Da_ 

>11() ^kądeście to? Zdalekaście od W a s 
0 f'P’cie z mularzami? . ww

Mlc ią tam rzeczy wypytywał, m ; . > 
ona wnet zaczęła mu mowie ty, i.

niącz sie,—mówił,—-już ja zrobię i za ciebie j siebie.
tbieJM1 sprawiedliwie, aż się z niego pot la‘J? i a’ 
chu xain’i a dziewczyna tylko suwała gracą po 
, ci.? al’ua, tam i napowrót. . ...

pory chodzili dwójką przez cały dzień, z 
bii ie.iazcin i zawsze saipi. Niekiedy te.cz.ył

czcMaik. Dziewusze nawymyslał z chloj v iJJ.1 tyle- Wieczorem zaś Michałko zostawał spać 
kav^.'Wym się domu, bo nie miał gdzm, ą

w miasto, razem z innymi i z J da) który jej wciąż wymyślał, a cza.

^ 235. Dnia 21 października.
p. " ■ , ------------ ' - -............ —

„Kurjera War- 
, wynosi w Warsza-

^Wart-> i e?nie rE- b, półrocznie rs. 3, 
tzaie toniCtrs- t kop. 50, miesi?

a za odnoszenie do
Kumlcp aca fi? kop. a

ńrte Mr, pojedynczy w kan
Reilv k°P- 5-

r,1no 7> CJa otwarta odll-tcj 
—L? ^-giej po południu

•htrń-^i^’rszuh Panny.
Sobof. ,ss; Korduli P. M. i Alfonsa, 
kied,; i ^?na Kapistrana W.

Rafała Areh. i Jana Kantego.

| — Czegoś nie lubi dziewuchy, — mówił sobie Mi­
chałko.—Ale trudna rada! Od tego przecie jest cze­
ladnik, żeby nas poszturgiwał...

Za to on sam starał się jej wynagradzać krzywdę, 
jak umiał. Pobił wciąż za nią i za siebie. Na śniada­
nie dzielił sic z nią chlebem, a na obiad kupował jej 
barszczu za pięć groszy, bo dziewucha prawie nigdy 
nie miała pieniędzy.

Gdy wkrótce przeznaczyli ich do noszenia cegieł 
na górę, chłop nic mógł już wyręczyć swojej przyja­
ciółki, bo jej majstrowie pilnowali.

Ale po giętkich rusztowaniach chodził za nią krok 
w krok, a jak się bał; ażeby me potknęła się i żeby 
cegły jej nie przywaliły!

Widząc taką troskliwość chłopa ów zły czeladnik, 
drwił sobie i pokazywał ich innym. Inni się także 
śmieli i krzyczeli na Michałka z góry:

— Na głupi na!..
Raz w południe odwołał czeladnik dziewkę na 

bok, czegoś od niej chciał, nawet poturbował ją mo­
cniej niż zwykle. Po tej rozmowie, spłakana, przy­
szła do Michałka, pytając: czy niema pożyczyć jej 
dwudziestu groszy?

Czegoby on dla niej nie miał. Więc prędko rozwią­
zał węzełek, gdzie były pieniądze przywiezione jesz­
cze ze stacji i dal jej żądaną sumę.

Dziewucha odniosła dwadzieścia groszy czeladni­
kowi. 1 ód tej pory nie było prawie dnia, ażeby jej 
chłop nie pożyczał na wieczne oddanie. A kiedy za­
pytał raz nieśmiało:

— Na co ty dfljesz pieniądze temu piekielnikowi?
— Abojużtak!—odparła.
Jednego dnia czeladnik pokłócił się z pisarzem 

l i rzucił robotę. Nic dosyć że sam rzucił, ale jeszcze 
kazał dziewczynie, jakby jakiej słudze, zrobić to 
samo—i—iść za niim

Dziewczyna zawahała się. Lecz gdy pisarz pop-o- 
ził, że jeżeli nie dotrzyma do wieczora, to nie zapłaci 

' jej za cały tydzień,—wzięła się znowu do cegieł.

Na prowincji i w C es ar
stwie: wynosi rocznie rub. sr. 9 
(w tem mieści się oplata po cztowa 
za przesyłkę rs. 1 kopiej ek 46, 
oraz za opakowanie i eksp edycję 
rs. 1 kopiejek 54).

— Prenumerata przyjmuje się roez- 
Ei nie, półrocznie i kwartalnie.

Kckopisma nadsyłane de 
redakcji nie zwracają się.



Mamy prawo i obowiązek to czynić tak długo, do­
póki nie nabierzemy przeświadczenia, że absenteizm, 
o jakim mowa, jest objawem zupełnego rozkładu, do­
póki przypuszczać nam wolno, że jest on skutkiem 
prostego zapomnienia, następstwem spaczonych po­
jęć, wychowania.

Może łudzimy się, może zbyt optymistycznie pa­
trzymy na istbtuic opłakaną anomałję społeczną, ale 
zdajo nam się, że nie jest ona jeszcze chorobą abso­
lutnie nieuleczalną.

Gdybyż nasz glos dojść zdołał do uszu interesowa­
nych, możeby na tak postawione pytania odpowie­
dział kto z „dobrze urodzonych41.

Na nieszczęście, żaden szanujący się „obywatel 
świata44 pisma redagowanego w języku dorożkarzy 
i przekupek do ręki nie bierze, a paryski Figaro ar­
tykułom powyższym miejscaby prawdopodobnie od­
mówił!

— Jaki więc cel drukować cały szereg jeremiad 
na zło, przeciw któremu niema środka—zapytacie— 
po co jątrzyć ranę, której wyleczenie już nićmóźli- 
wem się stało?... tych, którzy nas odstąpili, żadne na­
woływania nawrócić nie potrafią!

— Kto to wie!
Aleksander Trylski.

„Powrót z Golgoty^.
Przybył malarstwu naszemu nowy, niewątpliwy 

talent.
Franciszek Krudowski, dwudziestoletni podobno 

młodzieniec rodem z Krakowa, uczeń akademji wie­
deńskiej. a w szczególności cenionego w Niemczech 
malarza, prof. Griepenkerla, przysłał na wystawę 
Ungra obraz religijny wielkich rozmiarów: „powrót 
z Golgoty44.

Po kamiennych złomach, szorstko wyciosanych 
w niekształtnie schody, powraca z świętej góry ża­
łobne gróno osób, spełniających stnutny obrządek 
przeniesienia zwłok Chrystusa z Golgoty do gTObn...

W dolinie, pokrytej tumanami mgły wieczornej, 
ryshją się niewyraźne kontury Jerozolimy, ku któ­
rej żałobna rzesza podąża; Józef z Arymatei i Niko­
dem niosą na dalszym planie zwłoki ukrzyżowanego 
założyciela chrześcijaństwa, bliżej zaś i wyżej, w o- 
gnisku obrazu Matka bolesna, oparta na ramieniu 
św. Jana, bezsilnym stąpa krokiem, tworząc grupę, 
pełną spokoju i wyrazu boleści.

Po za niemi ha wyższych stopniach druga grupa 
złożona z dwóch kobiet: jedna, to ta corregiowska 
Magdalena, o jasnych. falistych włosach, żaiiośząca 
sie od płaczu i twarz od lez obrzękłą przysłaniająca 
dłońmi; obok niej inńa jeszcze niewiasta, niedolę 
znosząca mężniej, z głową wzniesioną w górę, ale 
z myślą niemniej od innyęli posępną.

Pierwszą, na dziś najcenniejszą zaletą pędzla 
Krudowskiego jest sumienne, pracowite, świadome

— Ze teną będzie ci ładniej...
Dziewucha nie odpowiedziała nic, tylko płakała 

jeszcze mocniej i trzęsła sic.
Noc była jakaś chłodna i w ilgotna.
— Zimno ci?—spytał chłop.
— Zimno.
Posadził ją na kupie cegieł, szlochającą. Zdjął 

parciankę i otulił dziewuchę, a sam został w jednej 
koszuli.

— Nie płacz!... nie płacz!--mówił.—Tylko jedną 
noc przesiedzisz tak. Masz przecie rubla, to jutro 
wynaimięmy < za niego stancję, a spófiniczynę—już 
ja ci sam kupię, za swoje. Ino nie płacz...

Ale dziewucha nie zważała na to, co mówił Michał- 
ko. Podniosła głowę i słuchała. Zdawało jej się, że 
z ulicy dolatuje odgłos znajomych kroków.

Stąpanie zbliżało się. Jednocześnie ktoś zaczął 
gwizdać i wołać:

— Chodź do domu... Ty!... Gdzie tam jesteś...
— Tu jestem! — zawołała dziewucha zrywa­

jąc się.
Wybiegła na ulieę gdzie stał czeladnik.
— Tu jestem! — powtórzyła.
— A pieniądze masz? — spytał czeladnik.
— Mam!... O tu... Naści!—rzekła, padając mu 

rubla.
Czeladnik schował rubla dokieszeni. Potem schwy­

cił dziewko, za włosy i zaczął ją bić, mówiąc:
— A na drugi raz słuchaj się, bo cię na próg nie 

puszczę... Rublem się nic wykupisz...
Asłuohaj!... a słuchaj! — powtarzał, okładając ją 

pięściami.
— O dla Boga!...—wołała dziewka.
— A słuchaj!... A słuchaj, co ci każę...
Nagłe puścił dziewucho, cztijąc, że go ujęła za 

kark potężna ręka. Z trudnością odwrócił głowę i 
znbacżył roziskrzone oczy Michałka.

Czeladnik był chwat mazur, więc grzebnąłMichał­
ka pięścią w łeb, aż mu w uszach zadzwoniło. Ale wiają.

Czytałem opis pożaru 
Lubą twą rączką skreślony; 
Opiś był dósyć obszerny, 
Sążniste cztery miał strony.

Opis był dosyć obszerny, 
A jaki piękny, plastyczny!
Czytając czułem żar ognia, 
Widziałem postrach paniczu).

Całe pół wioski już tonie 
W jaskrawej płomienia fali— 
A wiatr dmie, jakby umyślnie, 
I słychać: „pali się! pali!44

go silnego porywającego uczucia rozkoszy, jak’0 
włada nami, ilekroć zdarzy nam się spotkać z s>‘ 4 
a zdrową indywidualnością artystyczną, której d'zl 
la w pędzlu lub dłucie świadczą otwórczem

Dlatego jednak nazwaliśmy eklektyzm Krudo 
skiego szczęśliwym, bo znaczy on u niego fyl0> ® 
szkoła, co kamień węgielny przyszłej budowy, kt‘ ‘1 
wysoce uzdolniony artysta wzniesie zapewne z Picr 
wiastków7 własnego talentu. .

Daieko może zajść malarz, który umiał tak W L 
clietnie przyswoić sobie właściwości najlepszych szą 
i mistrzów, że w obrazie jego nie spotykamy się Z01 
wolniczem naśladownictwem zewnętrznych zna®1 . 
ich maniery, ale z rzeczywistem owładnięciem 0 
wszystkich sił i środków artystycznych, które st»D 
wia charakter i cechę wielkich metod malarskich; ,

Ton pędzla Krudowskiego jest pełny, głęb°^! 
sóczysty;‘cienie mają tę miękką przejrzystość, ktorg 
najcudowniejszeefekta wywoływałCorregio wsWJ’0 
„jasnych zmrokach44; wykończenie sumienne 
misterności, ogólny efekt pełen harmonji, cichej st 
dyczy i jakiejś mistycznej tęsknoty: duch religU0^ 
gó malarstwa w najlepszym stylu przemawia 1 
brązu; znać nastrój i namaszczenie młodego , 
cy, który piękno religijne umie szczerze i silni0 0 
czuwać. &

Krudowski ma piękną przyszłość przed sobą 
osieroconej niwie malarstwa religijnego; czeka e. 
jeszcze nie mało pracy: potrzeba będzie roz'vl!’,je 
więcej rozwagi i logiki w rysunku, potrzeba be0■" 
wydobyć silniej własną indywidualność, ale 
raz przyjdzie, to mając takie zasoby dobrej 
mając tak szlachetny smak, tyle siły nastroju rC 
nego, tyle poczucia estetycznej linji — może 
w rzędzie pierwszych malarzy współczesnych. -e

Warunki są w usposobienia i talencie: potrzeb®^ 
tylko właściwą drogą rozwijać, bez pyszałków®?' > 
ale i bez przesadnej trwoźliwości. Br J'

chłop nicpopuścił mu karku. Owszem ścisnął jeszcze 
lepiej.

— A uduś mnie ty złodziejski portrecie... to zoba­
czysz! — szepnął chrapliwym głosem czeladnik.

— To jej nic bij,—fzekł chłop.
— Nic będę,—mruknął i wysadził język.
Michałek Otworzył garść, a czeladnik aż się zato­

czył. Złapał kilka razy powietrza, a potem prze­
mówił:

— Kiedy nie obce, żebym ją bił, to niech za mną 
nie chodzi. Lubi jnnic, to i owsżem, aleja biję, bo 
mam taki obyczaj?... Co rai po dziewce, żeby jej walić 
nie móżlia?... Nićcli idzie na złamanie karku...

— To nójdzię... Wielka rzecz! — odparł chłop.
Ale dziewucha złapała go za ręce.
— Daj ty jtiż spokój,—mówiła do Michałka, drżąc 

i ściskając go.—Nie mieszaj się między nas...
Chłop oniemiał.
— A ty chodź do domu—rzekła do czeladnik a, bio- 

rąe gb pod ramię. — Co cię tam kto ma poniewierać 
na ulicy...

Czeladnik wyrwał się jej i rzeki ze śmieciłem:
t — Idź sobie do niego! On cię nie będzie bił... On 

ci przecie pieniądze dawał...
— Iii!... daj mi tam spokój...—ofuknęła dziewucha 

i poszła naprzód.
— Widzisz, z babą trzeba jak z psem!... — rzeki 

czeladnik, Wskazując ręką na dziewuchę. — Wal ją, 
a ona za tobą w ogień pójdzie...

1 zniknął. Tylko w ciszy nocnej rozlegał się j ■ o 
śmiech złośliwy.

Chłop stał, spoglądał za niemi, przysłuchiwał się. 
Następnie wrócił między rusztowania i patrzył na to 
miejsce, gdzie jeszcze przed chwilą siedziała dzie­
wucha.

W głowie czuł zamęt, a pier.-iami nie mógł tchu 
złapać. Ledwie co powiedziała mn, że już tylko je­
go będzie lubić—i—zaraz odeszła. DÓpieroco—on 
był tak szczęśliwy, taki było tu dobrze z żyjącą istotą, 

łar-winiiw.u.. 'Uirw 1

jeszcze z dziewuchą, a teraz—jakże mu PttS 
smutno!...

Dlaczego ona odeszła?... Juźci dla tego, 7-0j)!V f 
była jej wola, tak jej się podobało!... Cóż 00 
poradzi, chociaż jest dobry i silny?... Insty** gDi<r 
szanował jej przywiązanie do czeladnika, 
wał sie, że daną mu obietnicę złamała, ni© t0 
narzucać jej gwałtem swoich uczuć. Ale p0.111. 
tak mu było żal jej, tak było żal... I co by Jcr j? 
dziło zostać z nim, który przecie nikogo nie

Wyżartemi przez wapno rękami otarł ó0.7- ce?1' 
niósł swoją parciankę, rozrziiconą na stosi0 p° 
i jeszcze jakby ciepłą. Wyszedł znowu na 1,1 
stał tam. .. cier

Nic nie widać, tylko, wśród mgły, połysk0-- 
wonc ogniki latarń. ienii-

Wrócił między chłodne mnry i legł n» ^cgkn>^ 
zamiast spać, wzdychał ciężko, samotny, ™ 
za swoją dziewuchą. .

Za swoją, bo ona przecie sama powit’07 ‘ 
że tylko jego będzie lubić! rob0<<

Nazajutrz wziął się chłop jak zwykD bud'D | 
Ale szła mn nie sporo. Był znużony, a ’f0. Joti0*1 j 
jakoś mu obmierzł. Gdzie stąpił, czeg”31 
na ćo spojrzał, wszystko przypominam m Dieg0 
che i gorzki zawód. Ludzie także kP111 
wołali: je d&’0

— A co głupi Michałku, prawda że di<’& 
ki w Warszawie?

Drogie—bo drogie! Chłop wydał na s'" J 5gOpie >’ 
tkic oszczędności, przymierał z głodu, . ,e9Zo«e r 
sprawił, nie miał z niej żadnej pociechy J 
tak brzydko opuściła. ,, „ałysz^’

Żle mu tu było, wstyd. Więc gdy ’
w Warszawie lepiej płacą pomocniK' 
wybrał się tam, pierwszy raz. . obic0ft kedl za jednym czeladnikiem, 
prowadzić go na ulicę, gdzie naj"

ważności przedmiotu i przeznaczenia sztuki trakto- patrząc na szczytną grację tych figur, nłezastąpl 
wanie technicznej strony obrazli; gdybyśmy nic znali 
owych kilku dat z młodego życia artysty, to wyczy­
talibyśmy z jego obrazu, że był pilnym uczniem aka­
demji i że rozumie warfość akademickiego studjum. >uu UłUUiC v -j- .

Obraz też jego przedewszystkiem jest dziełem . waniu się oryginalnego ducha ze sfery utartych » 
gruntownej erudycji: artysta przyswoił sobie ducha | munalów. 
szkół religijnych w malarstwie, szczególniej wło­
skich; co więcej, oswoił się'tak dalece z typami pe­
wnych postaci cyklu biblijnego, jakie malarstwo 
odrodzenia włoskiego wytworzyło, że obraz jego 
stanowi jakoby małą eneyklopcdję wiedzy malar­
skiej, w której najobszerniejsze ustępy zajęli, prócz 
aręyńiistfza epoki, Rafaela, malarze kilkń szkół, 
dający się wszelako przy sobie ugrnpottae przez po­
krewieństwo usposobienia artystycznego: Andrzej del 
Sarto, Carlo Dolci, Gnido Heni i najnowszy—Ary 
Szefer. . ' ,

Zdaje nam się, że cykl typów religijnych zawarty 
w galeiji dzieł tych kilku malarzy, wyćzCrpńąłby 
nieohial zupełnie zawartość „Powrotu z Golgoty44, 
tak pod względem układu form, jak wyrazu psychó- 
logicznógo.

Nie śmielibyśmy twierdzić, aby w zapasie wiedzy 
arłystyćzńćj Krudó^śkiego nie mieściły sie inne 
kierunki, wzory i szkoły, ale powyżej wskazani 
mistrze wobec kompoźyćji jego pfż)*pofnnieli nam 
się bajpicnvfej i najdoraźniój, i dla tego na ślad ich 
wskazaliśmy.

Możnaby‘nas zapytać, dlaczego pierwej mówimy 
o echach, które naiycływa obraz Krudowskiego, 
a na później snadź dopiero zostawiamy sobie anali­
zę Własnej indywidualności młódego artysty?

To właśnie jest winą nie naszą...
W rozlógłycli i grtliltd'Wnych studjach akademi­

ckich pogrążony, wśród szlachetnych uniesień młodej 
wyobraźni na łonie idealnych rózkószy, jakiemi da­
rzy sthdjum wielkich starych mistrzów, nie Znalazł 
p. Krudowski jeszcze własnego indywidualnego wy. 
razu, któryby go Wyróżnił na polu artystycznym już 
niejako pojętnego i silnie odczuwającego ucznia, ale 
jako niepodejrzanego WlAŚóicicla pewnych, ze źródła 
oryginalnego wydobytych rysów talentu.

Dziś p. Krudowski ma styl, ale jeszcze nie własny; 
na szlachetność jego Wiary artystycznej, na wdzięk 
jego kompozyćyj, nawet na uczuciowy nastrój jego 
figur składały sie dotąd najpiękniejsze natchnie­
nia mistfzów; ńilody-malarz, żyjąc w zaczaroWanetn 
kole tych uroczych natchnień, niemiał nieomal 
Odwagi dotąd porw’ad się na- pomysł oryginalny, na 
model odśtępujtjcy ód typu, na grupę, nieuśtrięconą 
trad^iijiiińT.

Ten klasyczny eklektyzm do niezmiernie: wdzię­
cznych na razie przywiódł p. Krndówskiegó wynl- 
kóW: obraz jego tak w pomyśle, jak W kompozycji 
i w tonie sprawia wrażenie wysoce estetyczne, cho­
ciaż nie hudzi rzeczywistego wzruszenia.

Błoga kontemplacja bowiem, wjakićj utonąćmoźńa,



Musiałaś pióro umaczać
W ten ogień, a nie w atrament,
Z taką był prawdą oddany
Ów widok straszny i zamęt

Koniec? się zbliża! Węglami, 
Popiołem wiatr w oczy miecie—
I zgasi nakouiec ów pożar.
Cisza zaległa na świecie.

Czy zgasł istotnie? Ach! gdzie tam! 
Cu skrył się w głąb’ serca mego, 
A tam go od zagaśnięcia 
Błękitne oczka twe strzegą.

St. Kossowski.

— Ot głupi!... No to i tutaj dom murują... I tam!... I tu!
— Kiedy nic widzę...
Wzięto go za ramię i zaczęto pokazywać.
— O patrz... Tu jeden dom budują... Tu drugi...
— Aha! ha! — rzekł Mięhąlko i poszedł do te­

go drugiego, bo nietrzebą było przebiegać przez ulicę.
Dobrawszy się na miejsce, zapytał o czeladnika. 

Tu go jednak nie znalazł, więc wskazano mu inny 
dom. Ale i tam o czeladniku Nastazym nie słyszano; 
musiał przeto chłop.iść dalej.

Tym sposobem obiegł kilka ulic i obejrzał kilkana­
ście rozpoczętych budowli, pytając się w duchu: 
gdzie ci ludzie mieszkają, co im dopiero teraz domy 
murują?

Stopniowo oddalał się od środka miasta. Gwar u- 
liczny słabnął, przechodnie ukazywali się rzadziej, 
powozów prawie nie było. Za to liczba rusztowań, 
stosów cegieł i czerwonych murów powiększyła się.

Chłop stracił już nadzieję znalezienia czeladnika 
i pomyślał o wyszukaniu roboty.

Wstąpił do pierwszej fabryki przy drodze, stanął 
między robotnikami i patrzył. Czasami wmieszał się 
do rozmowy, albo komu usłużył. Jednemu pomógł u- 
kładać cegłę, drugiemu podał szaflik, a tym, co gra- 
cowali wapno, powiedział, że nie tak się robi, tylko 
tak. I zaraz pokazał, aż ochlapał majstra od stóp do 
głów.

— Co ty się tu kręcisz kundlu jakiś? — zapytał 
go pisarz.

— Roboty szukam, panie.
— Tu niema dla ciebie roboty.
— Niema teraz, to może znajdzie się potem. A 

państwu przecie nie ubędzie, jak któremu pomogę.
Pisarz, sprytna sztuka, zmiarkował, że chłop nie 

musi pachnąć groszem. Wyjął swoją książeczkę, o- 
łówek, zaczął przekreślać, rachować -—i— w końcu 
przyjął Michałka.

Ludzie mówili, że zarabiał na nim dwadzieścia gro­
szy dziennie — extra.

W tej fabryce był chłop do jesieni. Z głodu nie 
umarł, za nocleg nie zapłacił, ale też nawet butów 

_ •»vrwwiawex;.ap.iin—■■■■■■—ynuna 
Bie ■> ’ dzisiejszym dalszym ciągu Kuriera mieści 
"'fol • ończeuie „Szkiców z Sybiru“ p. Feliksa Le- 
S^ego. _____

sobie nic kupił. Ty!e tylko, że upił się. pary razy przy 
świętej niedzieli, jak wieprzak. Chciał nawet awun- 
turę zrobić w szynku, ale mu czasu zabrakło, bo go 
wyrzucili za drzwi.

Dom rósł jak rzerzucha. Jeszcze oficyn nie wy­
kończyli mularze, a już front był dachem” obity, b- 
tynkowany, oszklony i nawet ludzie zaczęli się spro­
wadzać.

W końcu września rozpadały się deszcze. Robotę 
przerwano i pomocników odprawiono. W ich liczbie 
był Michalko.

Pisarz z tygodnia na tydzień urywał mu coś z pła­
cy, mówiąc, że razem odda. Gdy zaś przyszedł ob­
rachunek ostateczny, chłop, chor niepiśmienny, 
zmiarkował, że go chyba pisarz oszwabił. Dał mu 
trzy ruble, a należało się z pięć albo i ze sześć.

Michalko wziął trzy ruble, zdjął czapkę i zaczął 
skrobać się w głowę, przestępując z nogi na nogę. 
Ale pisarz był tak zajęty swoją książeczką, że le­
dwie w dziesięć pacierzy spostrzegł chłopa i spytał 
go surowo:

— No, czegojeszcze chcesz?
— Musi, panie, mnie się więcej należy, — rzekł 

chłop z pokorą.
Pisarz zaczerwienił się. Wlazł na Michałka, po­

trącił go piersiami i powiedział:
— A paszport ty masz?... Coś ty za jeden?...
Michałkowi zamknęło gębę, a pisarz mówił dalej:
— Ty może myślisz chamski gnacie, żem ja cię 

nakręcił?...
— A ino...
— Więc chodź ze mną na policję, a ja ci tam do­

kumentnie pokaże, żeś ty złodziej i obieżyświat...
Paszport i policja zaniepokoiły Michałka. Rzekł 

zatem:
— Niech tam moja krzywda będzie panu pisarzo­

wi na zdrowie!
I opuścił fabrykę.
A że widać i pisarza nie bardzo ciągnęło do poli­

cji, choć go tam znali, więc skończyło się na stra­
chu... (<*■ ”■)

, Wybrali sie wczesnym rankiem i tęgi kawał czasu 
, Wi do Wisły Chłop kiedy most zobaczył, az gębę 
2 jgzył. Na tę chwilę i dziewucha wywietrzała mu 

Pr*y budce strażniczej zawahał się. 
" £» ci to?—spytał ów czeladnik.

wiem, panie, czy mnie tedy puszczą, od- 

ktri Głt>piś! — zgromił go czeladnik. — Jakby cię 
2aczepił to mu powiedz, że idziesz ze mna! , 

prawda — pomyślał chłop i dziwił się, ze 
?odaka odpowiedź pierwej do głowy me przyszła. 
łY ?n‘ dziwił sie łazienkom i berlinkom, ze me tonę- 
ą.,.• ?odzie, choć takie wielkie a potem me mógł 

w‘ai-y, żebv cały most był—z czystego żelaza.
«iehi Musi wte’n być jakieś złodziejstwo,—mówił do 

uie—Tyle źclaza to na świecie niema.
gi^ak sobie szli, czeladnik i Michalko, jeden za drn- 
ło 7’np7cz most, przez Nowy-Zjazd, przez ulicę. Ko- 
żę to'k ś ,C^°P zdJ^ czapkę i przeżegnał się, myśląc 

ehoiZrd bernardynami mało go omnibus nie rozje- 
*ei k .zed figurą Matki Boskiej, obok dobroczynno- 
0(ló;„ C1£d uklęknąć i pacierz mówić, tak, że ledwie 

vJ8uąl g0 czelldnik. . , . t
^Iiclinn.lcacfi hałas, powozów szeregi, , ludzi tłum, 
da} i jednym ustępował z drogi, na innych wpa- 
cu, waz 'fiadl ze strachu, żeby go nie wyprali. W kon- 
CZelailu'^W*e nm na szcz^ zauulcdo —*— zgubił

Ły i Pa»ie! — począł krzyczeć zrozpaczo-
Ktos eiU przez ulice.
— zatrzymał, mówiąc:
_ >cho ty sobaka!... Tu krzyczeć nie wolno!

t f ? uii mój pan zginął. 
pak’ Pan?
^eladnik mularski.
... pan!... A gdzież tobie potrzeba?

ąm gd2ie dom murują...
yki dom?

aki... z cegły — odparł chłop.

guber- i komisja, złożona z starszego ławnika magistratu 
■stkich p. Kanne, budowniczego p. Zyęadlewicza i iużeuiera 

I Włoczewskiego przy współudziale delegata policji i 
lekarza miejskiego.*Komisja zejdzie na grunt poju­
trze.

= Na ulicy Kościelnej, znajdującej się u szczytu 
wzniesienia niegdyś Gnojową górą zwanego, rozpo­
częto obecnie budowę nowych schodów z kamienia 
ciosowego prowadzących z Kościelnej na Bugaj; 
z tego powodu przejście przez tę ulicę na czas robot 
zamknięte zostało, ponieważ zas po ‘zdjęciu bruku 
na tejże spadzistośei wszelkie nieroztropne zapusz­
czanie się przechodniów w tym kierunku mogłoby 
ini grozić niebezpieczeństwem” przeto władza policyj­
na nakazała postawie przy wejściach na tę ulicę po 
jednym strażniku policyjnym, którego zadaniem bi­
dzie nie dopuszczać przejścia nikomu i pud żadnym 
warunkiem.

— Zepsuty wskutek ulewy w dniu 9-tym b. m. 
kanał miejski na Rybakach jest obecnie naprawia­
ny; przejazd przez ulicę te zamknięto.

— W urzędzie starszego i podstarszego cechu pie­
karzy zatwierdzeni zostali na następujące trzylecie: 
pp. Guudelach Wilhelm i Ihuacy Brick.

| j = Kónsystorz ewangelicko-augsburski na posie­
dzeniu swem dnia 11-go b. m. odbytem, w miejsce 
opuszczającego konsystorskie obowiązki mecenasa 
Majewskiego, mianował swoim adwokatem p. Stani­
sława Bełzę, adwokata przysięgłego; ogółem przy 
konsystorzu tym znajduje się obrońców dwunastu i 
liczba ta przekroczoną być nie może.

P. Gustaw Ulrich objął w szkole ogrodniczej 
dodatkowy a bezinteresowny wykład o hodowli aua- 
pasów, i ;!i> a.

= Z literatury. '
* Dwa dzieła historyczne.
Jeden z profesorów uniwersytetu naszego przygo­

towuje do druku bardzo poważną prace „O stanie 
skarbowosci za czasów Stefana Batorego14.

Tadeusz Korzon zaś ukończył studjum pod tytu­
łem: „Wnętrze Polski za Stanisława Augusta1*.

Dzieło to zawierać będzie dwa obszerne tomy.
Arcysumiemiy i uzdolniony tyle autor pracował 

nad niem przeszło latdwa, posiłkując się w znacznej 
części zupełnie nowemi źródłami.

Jest to studjum nadzwyczaj ciekawe, jako chara­
kterystyka czasów tak smutnie zapisanych w naszej 
historji... : '

T. Korzon złożył swe dzieło akademji umiejętno­
ści w Krakowie.

* Starannie przez prof. Struvego, a nakładem p.
uo ,c| ! Lewentala prowadzone wydawnictwo „Dzieł“ Józefa
nów, delegowani została przez p. prezydenta miasta ! Kremera, dobiega już ku koncown

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
Ogłoszone zostało w tych dniach rozporządzc- 

»^_8zczególowo oznaczające zakres działania i.wła-

.Najjaśniejszy Pan najlaskawiej raczył d. 9-go 
inaie?n'a ,r’ h- dozwolić warszawskiemu ober-polic- 
Moś'r0Wi ieuei’al'niajorowi świty Jego Cesarskiej 
"■i p1 1 pomocnikowi jego pułkowniko-
go c nov'°lc^ Prz.yjąć i nosić udzielone im przez Je- 
pie ^esarskQ Mość Cesarza Austryjackiego ordery, 
fa :r^8zeP’U—wielki krzyż orderu Franciszka Józe- 

ai’Ugiemu—żelaznej korony 2-ej klasy.
War. Dniew.

doei10?<!)0ł,er-Rolicm«jstra miasta Warszawy niejednokrotnie 
prztj^ć1 y skargi, ze Aniela Choromańska, zarządzająca po­
ty ‘J* 'wini^tyu) kantorem komisowym pod nr 8, przy uli- 
I’Scni lca^eJ> Pod firmą kupca Romualda Dobrzańskiego, a o- 
CZenjf ”'rzymująca pokoje meblowe, trudni się ymkątnem strę- 
tUy^ ? Kuwernńntek, dopuszczając się przytem różnych nad- 
»owici yaD'wszy, że wedle obowiązujących przepisów, a mia- 
*y<L ifc-r.a,lek8ii do art. 88 tomu 11 zbioru praw Cesarstwa, 
r°ku r. i uchwały rady państwa z dnia 22 inarea 1877 
Bkieś0S guwernantek w guberniach Królestwa Polr 
!°róft. tn,uze stanowić wyłącznie przedmiot działalności kan- 
i że “bisowych, które' złożyły określonej wysokości kaucję 
t2enie''lea się pokątnie, wbrew przepisów, podobnem strę- 
dla Osi’, •‘kniela Choromańska nie przedstawia żadne) rękojmi 
Bkiej y wehodzących z nią. w stosunki, orszaku Jogo Cesar- 
et0Sovfi°. *’ ionerał-ninjor Buturlin, niezależnie od wydania 
żności ?Ch ćyspozycyj, celem przecięcia Choromańskiej mo- 
°bowja,'!’USzczania nadal podobnych wykroczeń przeciw 
^'eznoZ;'^c^ln przepisom, uważa za konieczne uprzedzić pu- 
go pr tutejszą, jak również i osoby stanu nanezyeielskie- 
Iuańs'»ie Waiace z zagranicy, ażeby do wspomniouej Choro-. 
P‘awa ' 1 inuyeh pckątnven stręczyciele!: nie posiadających 
P°^ediri'I^mywfinia kantorów nic udawały się nadal celem 
t^arfe z a'a’ albowiem do tego istnieją w Warszawie, o- 

konr's lw- ministra- spraw wewnętrznych. trzyAan- 
jań: de Próeiiamp, Dąbrowskiej i Dobieckiej.

dzy senatorów, którzy odbywać mają rewizję guuv.- 
nij; mają oni prawo wglądać w sprawy wszystkich 
zarządów, stawiać urzędników w stanie oskarżenia, 
a nawet ewentualnie pozbawiać ich miejsca

= Bererj donosi, iż prtice komisji, złożonej z urzę­
dników i prawników, która zajęła się wykryciem na­
dużyć w inlendeuturze wojskowej, spóhiioHych przez 
niektórych urzędników w ostatniej wojnie, dobiegają 
już do końca.

= St. Pet. Ztg. donosi, że władza państwowa za­
mierza wyznaczyć ankietę w celu zbadania położe­
nia izraelitów, zarówno społecznego jak i ekonomicz­
nego w Cesarstwie i Królestwie. Zwróconą ma być 
przytem uwaga głównie na udział izraelitów w przed­
siębiorstwach handlowych. Wnioski, do jak ich przy­
prowadzi ankieta będą wzięte na oko przy zamierzo­
nej podobno reformie” postanowień obowiązujących 
względem izraelitów.

= W gub. suwalskiej mianowani zostali: sfatszym 
leśniczym Przyszlcabudz kiego leśnictwaFeliks Brzo­
zowski, leśniczym leśnictwa Sudarskiego M iklor 
Bańkowski, starszrm leśniczym leśnictwa Puny 
Edmund Breneizen, starszym leśniczym leśnictwa Se- 
reje Konstanty Kondracki, młodszym leśniczym strą-. 
ży Dąbrowa w leśnictwie Szlanów Ignacy Rogaliń­
ski i młodszym leśniczym straży Droga Osińska 
w leśnictwie Suwałki Władysław Kulesza.

= Rada zarzą,dza;jąęa Towarzystwa drogi żelazpęj 
fabryczno-łódzklej uwiadamia, iż w dniu BÓ.-ym paź­
dziernika r. b., o godzinie i-ej z południa, w sali po­
siedzeń rady zarządzającej, odbędzie się czternaste 
publjczne lę$o\yąnie pfzy^ądąjągych do ąmpjjienia 
akćyj tegoż Towarzystwa. . yjgą

= W dniu 1, 2 i 4b. m., w gmachu dyrekcji głó­
wnej Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbyła 
się licytacja ‘listów zastawnych, tegoż towarzystwa, 
w ktorem wvlogow.auo: <08 listów okresu 3-gv, serji 
2-ej, na 20;’/)0ó rs,; 1,067 listów 5% serji pienyszej, 
z r. 1869, na 573,050 rs.; 2 listy 4% serji pierwszej ( 
z r. 1869, na 200 rs.'; i 5 listów 5% serji drugiej, na 
3,600 rs. Wyplata listów wylosowąnych rozpoczyna 
się 22 grudnia r. b. Wykazy drukowane listów wyło 
sowunych zostały już wygotowane.

= Przy zarządzie p. ober-policmajstra utworzoną 
została komisja w celu zuopinjowauin ze strony po­
licji, o ile możebne są w praktyce środki, zalecone l 
dla polepszenia stanu miasta przez komisję sauitur- 
uą; praca komisji zbliża się już ku końcowi.

= Powstał projekt urządzenia targu na ulicy 
Łuckiej w posesjinumerem 110'2/5 oznaczonej. Wce- 
lu zrewidowania tej miejscowości i zaopiniowania co 
do jej warunków, jakoreź oznaczenia liczby strągą-



j Obecnie opuścił prasę XT, a zatem przedostatni 
tom, który zawiera dalszy ciąg „Podróży do Włoch" 
„Pism pomniejszych".
Z następnym tomem dokonanem zostanie wyda­

wnictwo pięknych i pouczających dzieł naszego filo­
zofa i estetyka, o których w właściwym czasie po­
wiemy, jak należy, obszerniej, poprzestając tym ra­
zem na bibljograficznej wzmiance.

* Do prac monograficznych, w ostatnim czasie wy­
danych, zaliczyć wypada „Opis miasta Prasnysza", 
w gub. płockiej, skreślony udatnie przez ks. Józefa 
Osieckiego.

Rzecz drukowaną była w Korespondencie Płockim, 
i sumiennością swoją zwróciła uwagę ludzi specjal­
nych.

* Pan L. Stąrschedel, nauczyciel języka francu­
skiego, wydał w tych dniach rzecz p. t. „Podręcznik 
dla uczących się języka francuskiego, o użyciu przed- 
łmków: le, la, les, un, une, du, de, la, des i przyim- 
ka deL\

* Wyszła drukiem „Najlepsza metoda języka nie­
mieckiego do nauczenia się czytać, pisać i rozma­
wiać pp. niemiecku, ułożona przez p. Platona v.Reuss- 
ner (zeszyt I).“

* Dziennik czeski Swetozor podaje wizerunek Lu­
cjana Siemieńskiego i wyczerpujący życiorys, nie­
znaną skreślony ręką.

= Z tea'ru i muzyki.
* Dziś po raz pierwszy „Pan Benet" z Żółkowskim 

w roli tytułowej.
* W teatrze wielkim występuje dziś po raz drugi 

p. Couriel w „Łucji z Lamermooru".
* Nowy tenor p. Coureil, zaangażowany podobno 

na czas występów Kochańskiej, śpiewał wczoraj po 
raz pierwszf w „Balu maskowym" Verdi’ego.

Głos przybysza silny jest, nieco twrnrdy i mocno j 
gardłowem brzmieniem zabarwiony, co szczególniej 
w wyższym rejestrze uczuć się daje.

P. Coureil śpiewa poprawnie, ale chłodno, bez za­
pału, bez czucia.

W barkaroli (akt pierwszy) nie brakowało nic j 
prócz lekkości i swobody; w wielkim duecie aktu dru­
giego była siła fizyczna, wytrzymałość, ale ani jedna i 
nuta nie wyszła z serca i nie trafiła też do serca; sło­
wem jestto śpiewak porządny, sumienny, posiadający 
prawdopodobnie bogaty repertuar, ale" nie należy do 
tych, którzy by wstępnym bojem sympatję słuchacza 
zdobywali.

Pani Dowiakowska dawno już z takim zapałem . 
nie śpiewała jak wczoraj; primadonna przypomniała’ i 
nam znów świetne chwile swej pracowitej i pożyte- i 
cznej na naszej scenie działalności i po dąwnęmu ; 
sute zbierała oklaski.

* Korespondent z Krakowa do Narodnich listów 
podaje pochlebne sprawozdanie o dramacie p. Łę- j 
towskiego „Izrael na puszczy."

Swetozor poświęca obszerną wzmiankę temuż au- ' 
torowi, nazywając jego pracę probierzem talentu.

* Trupa niemiecka, dająca obecnie widowiska 
w Eldorado, wystawiła w tych dniach operetkę 
trzyaktową p. t. „Cezaryna".

Autor jej, p. Max Wolff, jak nas zapewniano, ma 
być warszawianinem.

Muzyka „Cezaryny" żwawa, dość świeża, aczkol- 1 
Wiek ku wzorom zbyt wesołej pamięci Offenbacha 
pochylona.

Operetkę grają niemcy z werwą — prym wiedzie 
tenorzysta p. Hahskerl, aktor ruchliwy nie bez hu­
moru.

Z ensemblów nu g’yby i większe sceny brać od i 
niemców przykład...

= Pozostałość po Szopenie...
Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowny redaktorze! ’
Po odczytaniu artykułu „Wystawa w Warszawie 

1825 r.“ w numerze 232-gim pisma pańskiego, załą- i 
czarny do niego nieznany, a mogący się stać nieobo­
jętnym dla publiczności przyczynek...

Na wspomnionej wystawie znajdował się także in­
strument będący połączeniem eolimelodikonu z forte­
pianem, nowo wynaleziony przez Tomasza Maxa.

Na tym to instrumencie, codzień, przez czas trwa­
nia wystawy, wygrywał publicznie Fryderyk Szopen 
umyślnie nań skomponowane przez się utwory, a ofia­
rowane ojcu naszemu, ś. p. Kazimierzowi Tarczyń­
skiemu, którego mistrz poznawszy u Maxa, z powodu I 
gorących jego dla muzyki sympatyj igry uczuciowej, 
serdecznie pokochał.

Te kompozycje Szopena, pisane własną jego ręką, 
(o ile pamiętamy, na grubym, szaro-niebieskim papie­
rze) przechowywał nasz ojciec z największą starań- { 
nością, pokazywał je dzieciom z czcią najgłębszą, 
egzekwując je niekiedy na fortepianie z szczególnem j 
zamiłowaniem i rozrzewnieniem.

Pod koniec atoli życia ojca (około r. 1872) napar­
ła się o pożyczenie tych nut zdolna amatorka muzy­
ki z Płocka, p. L., obecnie jenerałowa D. i... więcej 

, ich ani ojciec (który wkrótce umarł), ani nikt z "nas 

pozostałej rodziny nie zobaczył — przepadly gdzieś 
bez śladu!...

Komunikując ci to, szanowny redaktorze, prosimy 
o zamieszczenie tych słów w tym celu, aby, gdy wasz 
artykuł znów nam przypomniał zatratę nieznanych 
publiczności kompozyeyj nieśmiertelnego Fryderyka, 
p. jenerałowa D., czy też kto inny, w czyich rękach 
mogą się znajdować, raczył je nam zwrócić.

Ogłosilibyśmy je wtedy drukiem, gwoli użytku i 
zadowoleniu — jak mniemamy— ogółu...

Pozostajemy z uszanowaniem
II. B. i Józef Tarczyńscy.

= Art. nad. Szanowny redaktorze.
Ludność naszego miasta potężnieje z każdym ro­

kiem, w miarę więc tego powinnyby wzrastać i za­
kłady naukowe.

Tymczasem dzieje się wprost przeciwnie.
Zakłady naukowe na Pradze pomimo rozkwitu te­

go przedmieścia nietylko się nie podnoszą, lecz nato­
miast upadają!

Dziesięć lat temu istniało na Pradze progimnazjum, 
gdzie również mieściła się dwuklasowa szkoła rze­
mieślnicza niedzielna.

Szkoła ta po zwinięciu progimnazjum dla braku 
lokalu mieścić się musi w jednej klasie szkoły rzą­
dowej miejskiej, co jest naturalnie nie wy starczaj ą- 
cem przy szybkim wzroście rzemiosł.

Należałoby koniecznie szkołę miejscową miejską 
jednoklasową zamienić na dwuklasową, a wtenczas 
instytucja ta slużyćby mogła na pomieszczenie tyle 
potrzebnej szkoły rzcmieślniczo-uiedzielnej dwukla- 
sowej.

Mając nadzieję, że słowa te znajdą uznanie i po­
parcie, piszę się i t. d.

Mieszkaniec Pragi.

— Burza w kaliskiem.
O burzy, która szalała w kaliskiem 8-go i 9-go 

b. m., otrzymujemy jeszcze następujące wiadomości.
Pod Goszczanowem burza zniszczyła zasiewy ozi­

me i zalała resztę pozostałych na polu ziemniaków.
Pioruny spadały jeden po drugim.
W jednej chwili wybuchły w pobliżu siebie cztery 

pożary...
Lud przejęty trwogą nie mógł śpieszyć z pomocą 

i straszny żywioł dokonał swego.
Straty wogóle są znaczne.
Z Łęczycy donoszą, że tam w7ody zebrane pod 

miastem już prawie opadły.
Straty wskutek tego stają się. coraz widoczniejsze.
Nic mówiąc już o ogrodach warzywnych, w wielu 

miejscach zasiewy ozime są silnie spustoszone.
Przepadło też wiele potrawów na łąkach.
Komunikacja miasta z Ozorkowem, a dalej z Ło­

dzią i Zgierzem, po wystawieniu tymczasowego mo­
stu, została o tyle o ile przywróconą.

Przywrócenie jednak komunikacji w kierunku Tu­
mu nie tak łatwo nastąpi.

Dodać należy, że nawodnienie Łęczycy podczas 
burz i deszczów jest wynikiem nieuregulowania 
miejscowych rzeczek, a mianowicie Bzury.

— Zagadkowy wypadek...
O wypadku w Kaliszu, o którym zeszłego tygodnia 

donieśliśmy, organ miejscowy pomieszcza jeszcze na­
stępujące wiadomości:

„Pomiędzy rotmistrzem a pułkownikiem zaszło coś, 
co wywołało katastrofę...

„W dziedzińcu gmachu po-korpusowego, pułko­
wnik dwukrotnie strzelił z rewolweru do rotmistrza, 
trzymającego w ręku obnażoną szablę — i ranił go 
w szyję i rękę.

„Rotmistrza aresztowano...
„Życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo".

= Sprawki cyganów.
Z powodu wieści przez gazety podawanych o spraw­

kach cyganów w opoczyńskiem, naczelnik powiatu 
opoczyńskiego w szpaltach tutejszego urzędowego 
organu pomieszcza wyjaśnienie.

Rzeczywiście w pow. opoczyńskim popełnioną zo­
stała przez cyganów tylko zwykła kradzież, nie zaś 
napad ani rozbój.

Do wsi Potoku przybyły mianowicie dwie rodziny 
cyganów, w liczbie których znajdowało się czterech 
dorosłych mężczyzn.

Cyganie, korzystając z nocy, wystawili w domach 
Goldy T. i Izraela R. okna i zabrali pieniądze, tu­
dzież różne przedmioty ogółem blisko za ośmset rubli.

Zarówno T., jak i R. obudzili się już w chwili, 
kiedy cygani umykali z kradzionemi przedmiotami.

Wsiadłszy na wózki, złodzieje uciekli w las.
Lecz posłana za nimi pogoń przytrzymała ich 

w lesie nieopodal Inowłodza.
Po oddaniu cyganów w ręce władzy śledczej, 

dwóch z nich zamknięto do więzienia, dwóch zaś od­
dano pod nadzór policji...

Przedmioty skradzione zostały prawie wszystkie 
od cyganów odebrane.

Znaleziono przy nich tylko jeden zupełnie zepsU^ 
rewolwer, który im został odebrany.
= Fałszerze pieniędzy. . r , .j
W okolicach Wilkomicrza, wgubernji kowiens® •) 

ukazała się w obiegu, jak donoszą gazety Peter® ja. 
skie, spora liczba fałszywych dziesięciorublówek 1 
pierowych i ołowianych czterdziestogroszówek.

Zarządzono energiczne śledztwo przezpewienC 
nie dawało żadnych poważniejszych rezultatów. (

Aż w tych dniach przypadkowo w Wilkomierzu pjA 
trzymane zostały przybyłe z powiatu dwie kom ■ 
Bogumiła K. i Paulina Ł., przy których znalez10^ 
kilkanaście czterdziestogroszówek fałszywych i111 
szynkę do ich wyrobu. 0

Jednocześnie w miasteczku Szatach przytrzyma'!g 
włościanina wsi Petrajce, K., który miał przy 
fałszywe dziesięciorublówki.

Rzecz oddana została na drogę sądową.
Od chwili przytrzymania trzech wskazanych 051 

bistości, fałszywe pieniądze przestały się ukazy'1 
w obiegu...

* Podpułkownik U., przybyły z Brześeią-Litew9^
go, w domu pod nr 18 przy ulicy Nowy-Świat, zD* 
nagle z niewiadomej przyczyny. 0,

* Staruszka jakaś wsiadając do omnibusu kur’p 
jącego od placu Zamkowego na Chłodną, pośliń. 
szy się upadla, złamała sobie rękę i potłukła 
silnie.

Odwieziono ją do domu.
* Dziś rano na Krakowskiem-Przedmieściu Prj)a 

rogu ulicy Zamkowej dorożkarz nr 31 najechał 
przechodzącą Magdalennę K. i pokaleczył ją 1110
w piersi i ramiona. , .

Winny pociągnięty został do odpowiedzialności-

= Obliczenie szybkości. *
Obliczono, iż człowiek robi w przecięciu pu’)' 

cztery stopy na sekundę, powóz pocztowy ośm s 
rzeki po większej części dwie do czterech stóp, si‘■' 
wiatr dziesięć stóp, żaglowy okręt czternaście 
koń wyścigowy 45 stóp, chart myśliwski 80, 
100, gołąb pocztowy 120, najsilniejszy wiatr 
kula sztuecowa 1000, głos w powietrzu 1080, u^a 
dziestoczterofuntowa kula armatnia 2360 a Z|C 
w swoim obiegu 96,000 stóp na sekundę... {tt'

Za wszelką niedokładność w tym rachunku P 
prasza się z góry... ,

= Król reporterów7.
Gaulois opowiada o zmarłym niedawno " * jfii, 

Yorku królu amerykańskich reporterów, J. J- •?' 
następującą wielce charakterystyczną anegdoł®**-

Było to na pogrzebie jenerała Beckera...
Rząd nie udzielił Smithowi karty uczesto’ 

w ceremonji.
I Nie tracąc nadziei, Smith zdołał dostać się Pji;i 

kimś pozorem do domu pogrzebowego, wdan 
dach, a ztamtąd całkiem spokojnie spuści! 8**5 
nem do pokoju, w7 którym stała trumna przed / 
wadzeniem jej do kościoła. u k3'

■ Tam umieścił się za duchownym, który J 
j pelusz złożył na stołku... Sn* ■

Z kapelusza tego wystawał zwitek papieru; 
zręcznie schwycił ów papier i spostrzegł ku " pi3' 
swej uciesze, iż była to mowa, którą probo$z 
testaucki wygłosić miał nad grobem.

Pobiedz do biura telegraficznego i mowę 
gratować swemu dziennikowi—było dziełem c *ja, |’(\

Gdy duchowny zabierał się do przemówi®1^^’ 
' czął szukać owego zwitka papieru, a me ZIlil 

go, zmuszony był kazać z pamięci. sV- i P0’
Przez ten czas dziennik wyszedł z pod I*1 **

mieścił dokładny i autentyczny tekst mowD v 
ny mu przez sprytnego dziennikarza. .

Gdzieindziej czyn taki wywołałby u’e.eI]C.iilIllli 
proces wraz z jego niezbyt miłemi konsek'' 
ale w Ameryce Smitha wychwalano po*1 ortero'v' 
wtedy właśnie nadano mu tytuł... króla rep

= W salonie.
— Pani milczy, a więc pani rozmyśla-
- Tak... * n}e o i*’1"
— Czy wolno zapytać o czem... .

przypadkiem? P Olt
— Rzeczywiście... myślę o tern, że mo 

długo sobie pójdziesz...
= Pomiędzy Eskulapami. vaSi ehorZ'
— Powiedzcie mi, kolego, dlaczego 

nie umierają? . . ij-arst"11’.w.
— Dla tego, że, chociaż zapisuję c 

zobowiązuję icli przecież stanou'CZjL..-
— Złożyli w redakcji Au?7eia s. jó 1 sZ^..e-

doktor Rucker rs. 15, Markus 7 raue ''.P g, 
na wpis dla biednych uczni, kop- • _ biedę, J 
feransa od pana A. K- dla cmrp W 50 d,
za pośrednictwem Gazety Kai 1 • gracji t 
biednych, za pośrednictwem admmi
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kronika telegraficzna.
a“ 19-go października. — Jenerał Cissey odpowia-

Ą ■ .*4* 1'fzed sądem wojennym.
/**«. sk< *9-go października.— Kierownik gazety Monde 
a ^ififinc a.n)' został za obrazę prezydenta rzeczypospolitej 

-X Łu»j^’Vienia i 2000 franków grzywny. 
j-'^’SzycJ’ , n 19-go października. — Kasjer jednego z naj- 
°la ®a si * 0,n“w finansowych dopuścił się sprzeniewierze- 
v\b l!nę około miljona franków.
Al|[ *‘<ym 19-go października.— Mówią tu, iż papież Leon | 
Saiu.-, ®rpi na powolne wyczerpywanie sił, przeciw któremu 

walczą lekarze.
Przyi”?yni 19-go października. — Saska para królewska 

> ■'"ja do Monza; oczekiwali na nią król i królowa włoscy 
ty ? “arlolta 19-go października.—Inaugurowano tn robo- 
histVr'? * pomnik Massimo Azeglio; mowę wypowiedział mi- 
\ jDacearini.

•tau *s°tonja 19-go października.—Wczoraj otwarte tu zo- 
iyady trzeciego kongresu banków popularnych.

* Ko^?n^yn 19-go października.—Do Daily News donoszą 
J>yło dg aiynopola; „Trzystu wychodźców uzbrojonych nrzy- 
”azaru- “tambułu z zamiarom napadu i rabunku wielkiego 

8h*sek jednakowoż został wykryty i policja przyare-
. » a WRzystkich konspiratorów.
, '’no^^^yn 19-go października — Tutejsze towarzystwo 
j^owi? ^wnie z meteorologicznem i inr.emi ciałami po- 
n *u®eia°kZa pomocą w różnych punktach i na różnych wy- 
Ppstrzg-1 utwierdzonych balonów eaptits rozpoeząc szereg 

■kiej eh o powstaniu, jrzyczynie i istocie mgły londyn- 

^■leu, w*®,rPOol 19-go października— W ubiegłym mie- 
P^Uiio... ug wykazów urzędowych, z liworpolskiej zatoki 
t.f^b’iski°aa^° d° Stanów Zjednoczonych 16,435 osób, do 
?®J 13o Ameryki północnej 3489, do Ameryki południo- 

do A , lnd.n wschodnich 129, do Australji 18, do Chin
' osoby ^dnieli wybrzeży Afryki 39 i do Indy) zachodnich 
^Slików .?i°lein 19,263 emigrantów, pomiędzy którymi 9468 
J?'vców. ’ (t. Szkotów. 1793 Irlandczyków i 6679 innokra- 
?? byja Porównaniu z sierpniem r. b. liczba wychodź- 

n i-ęo?Zil 0 3120, a w porównaniu z wrześniem r. z.
L Fr i?24‘
Z-ni. P>zy?Jj^Uł'* n- 19-go października. — Cesarz Wil- 
}e'la,o w-i,| | 1 ^iś rano ze świta z 15 ludzi złożoną. O go- 

tea«vu n,:Lódm«j wieczór cesarz udał się do wspania- 
z obe’env -''° raz pierwszy otwarty został. Cesarz

t» °zy dwoi-oi.®1- Jene|,ałami i naczelnikami władz zasiadł 
B>2fr Przed<itn?^J‘ Dawano operę „Don Juan“ Mozarta. Nowy 

{C1 budowli ♦ Sl^ świetnie i należeć bodzie do najokazal- 
zn^ MonarhV.50 rodza'u-

' n.v literat ii m ^-g'0 października.—Zmarł tu dziś rano 
kl^ praga w*"1*® '’on Schmidt.
<o„,JU C2eskie-n ?° pazdzieimka. — Jeneralne zgromadzenie 
ć A którym nvOj,a?°^1)n "abye na własność narodową

, * p»-aea m odz't. si.? Hl]SS-
Sfan Sa.n-V Przez kn°m>a^dz‘el n!^a'—konkurs dramatyczny, 
Przy? 8ici!mnaścic ut.'.’ ezeskle8y narodowego teatru, nade- 

y^ZpJno nagrody wt>luvr’ z których wszakże żadnemu nie 
el^zląska do1 p5<?J,’azdz,lerni'ia -' Franciszek Józef powraca 

■ o*?®)®’ “"’anowtae a din‘“ 24 b: m” a w dniu 26 Przyjmie 
wfgierską H dwunastej w południe austryjaeką, 

Ost**i odby)o^sje°r Pnzdziernika.—Dziś rano o godzinie jede- 
J,U‘Pei zaś wi„ „!‘U6ze, Posiedzenie delegacji austryjackiej, 

ru' i’aleia delegacji węgierskiej.
8t>“l,ski«go Karol, I)azdziernika.—Spotkanie się księcia 

I.1 y dniu 22 h Z dęciem bułgarskim Aleksandrem na-

"<t‘ spadł tu października.—Wczoraj wieczór i dziś
0Łtlty śnieg; sanna ustaliła się.

dniu jutrzejszym, dnia 22 października, w kościele 
godzenia N. Marji Panny na Lesznie, odbędzie się żałobne 

U i ^?astwo za spokój duszy ś. p. Michała Czekiorskiego, 
óre zaprasza się krewnych, przyjaciół i znajomych.

T Dnia 22 b. m., w piątek, w kościele św. Karola Boro- 
/‘US2a przy ulicy Chłodnej, o godzinie 9-tej zrana, odbę- 
ti,'6,żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Maksyminy z Si- 
^8śich Siedlewskiej, na które pozostali synowie zapra- 

krewnych, przyjaciół i znajomych. —24991
i Jako w rocznicę śmierci s. p. Joanny z Mejsnerów 
Janowskiej, w piątek, dnia 22 b. m., w kościele św 

^l,0niego przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 9-tej zrana, 
jawioną będzie msza żałobna. —24963

Dnia 23 b. m., o godzinie 9-tej zrana, w kościele św. 
/na’ w kaplicy Pana.Jezusa, odprawioną będzie wotywa 

“bna za dusz2 p Ada|ua Zelttj jako w siódmą roczni- 
mierci, na która ] ozostała żona zaprasza dobrze życzą- 

zmarłemu. ' —24952-
(,.7 De!ena z Cholewickich Bednarska, żona kasjera sta­
nu 'ed'Ce» drogi terespolskiej, opatrzona św. Sakramentami, 
ei arła dnia 20 b. m. po długiej chorobie. Pogrzeb odbędzie 
któ^ Siedlcach dnia 22 b. m., w piątek, po południu, na

9 n'Qż z córka, bracia i siostry zapraszają krewnych i 
J0!!>yeh. ' —24993-

MbL- P ^dzef Brzesiozyńskl, b. inżenier powiatu kol-
. leS°, po długich i dolegliwych cierpieniach, zakończył 

tona dniil 20 Października r. b., przeżywszy lat 63. Pozostała 
w sprasza krewnych, kolegów, znajomych i życzliwych na 
w ^Wadzenie zwłok z kościoła św. Karola Boromeusza 
®tne^leb’ dnia 22 b. m., o godzinie 3-ej po południu, na 
23 bta'z powązkowski, oraz na nabożeństwo w sobotę, dnia 
Bie i?®'’ 0 godzinie 9-tej zrana, w tymże kościele, odbyć 
lmahc0. -25003- .

Sabo •CZ°raj' w kościele Przemienienia Pańskiego w czasie 
Cl1IlliZ<!10s,wa żałobnego, celebrowanego przez Jks. kanonika 
kona ewskiego 2a duszę ś. p. Jana Doboszyńskiego, wy. 
tet« % by}a m?za żałobna Moniuszki, w połączeniu z kwin- 
skie? byczkowym, pod dyrekcją p- Antoniego Kocbuń- 
B^X°- —24917-

Wizyta ks. Karola ma być tylko aktem są-

Przegląd polityczny. [
Układy o konwencję wojskową w sprawie wyda- , 

nia Dulcigna nietylko się już rozpoczęły, ale jak do- 
nosi telegram z Cetynja, zostały nawet przerwane, [ 
gdyż czarnogórski delegowany Ranko Raduink od­
rzucił dwa punkta w propozycjach tureckich, a Be- 
dri-bey oświadczył, iż musi zasięgnąć informacyj od 
swojego rządu, sprawa przedłuża się, nie wiemy 
z czyjej winy, ale przypuszczamy, że z winy Wyso­
kiej Porty, bo jeśli jest prawdą, co półurzedowy or­
gan turecki Haktkat donosił, komentując znacze­
nie cesji, jaką Porta chce wydać ks. Mikołajowi, 
w takim razie dziwie się nie można, iż rząd czarno­
górski nie tak łatwo dice przystać na robione sobie 
Ustępstwa. Wspomniany dziennik twierdzi, iż proce­
der odstąpienia Dulcigna będzie taki sam, jaki był 
frzy oddawaniu Pławy i Gusinja. Turcy opuszczą 
najpierw okrąg albański, a potem zajmą go czarno- 
górcy, jeżeli podobnie jak się to stało w Tuszi—nie 
uprzedzą ich albańczycy i nie zajmą siłą zbrojną 
przeznaczonych pozycyj. Być może, powiada Presse, 
iż dziennik turecki nie podaje wiadomości autentycz­
nej i chodzi mu tylko o uspokojenie fanatycznych 
muzułmanów takicm właśnie przedstawieniem rze­
czy; wszelako kwestje stawiane przez delegata czar­
nogórskiego każą przypuszczać, iż powyższa wersja 
może być bardzo prawdopodobną.

Dla większej pewności siebie ks. Mikołaj zażąda 
od mocarstw, aby każde z nich wydelegowało jedne- 
ge oficera, któryby brał udział w układach z pełno­
mocnikiem Porty o wiadomą konwencję. Rossja zgo­
dziła się na tę propozycję, inne mocarstwa nie od­
powiedziały jeszcze w tej sprawie.

Telegram z Berlina podany przez Presse powiada, 
iż obecny stan sprawy o Dulcigno niepokoi tamtejsze 
sfery dyplomatyczne, gdyż jak się dowiedziano, An- 
glja wbrew zapatrywaniom Niemiec i Austrji, dice 
się domagać większych ustępstw terytorjalnych dla 
Czarnogóry. Okoliczność ta mogłaby znowu zmącić 
równowagę i sprowadzić niepotrzebne zawiklania, 
których mocarstwa radeby uniknąć. Z tego wzglę­
du toczą się obecnie z rządem angielskim żywe na- 
radyr. Znaczyłoby to, że wszystkie wersje o zanie­
chaniu awanturniczych planów przez p. Gladstona 
były co najmniej przedwczesne i niezupełnie wiaro- 

godne.Times w jednym z ostatnich numerów zamieścił 
artykuł pochwalny dla mocarstw i ich doświadczonej 
jedności; przyznaie on Anglji główną zasługę w prze­
prowadzeniu traktatu berlińskiego, o ile to dotych­
czas osiągnąć się dało.

Anglja bowiem swoją stanowczością i energicz- 
nem rozbudzeniem sprawy przyczyniła się wielce do 
jej częściowego przynajmniej uregulowania. Naj­
popularniejszy organ opinji publicznej twierdzi, iż 
rząd angielski nie wyłączy się z grupy usolidaryzo- 
wanych mocarstw i zgodnie z niemi postępować za­
mierza, a dalej sję nie posunie. Czy p. Gladstone 
podziela w tym przypadku zdanie Timesu, to jeszcze 
rzecz wielce wątpliwa.

Sprawa układów w Iłjesa niezupełnie się jasno 
przedstawia, bo np. Presse sądzi, że ks. Mikołaj do- 
liero w dniu 18 b. m. wysłał z Cetynja swojego de- 

' egata, nazwiskiem Nika Matanowicz, a telegram 
podany również z dnia 19 b. m. przynosi właśnie wia­
domość o zerwaniu, czy zawieraniu układów zBedri- 
beyem o dwa dni wcześniej; jednocześnie znajduje­
my w telegramach inne nazwisko czarnogórskiego 
delegata, aniżeli powyżej wymienione. Kwestja ta 
potrzebuje zatem dokładniejszego wyjaśnienia, które 
niedługo zapewne każę czekać "na siebie.

Wczoraj, lub dzisiaj, miał przybyć do Bulgarji ks. 
Karol rumuński; wizyta ta została przed kilku dniami 
urzedownie zapowiedzianą. (Jbaj książęta spotkać 
się mają w Ruszezuku i spędzić tylko jeden dzień uje 
sobą, gdyż ks. Karol musi spieszyć do obozu pod 
Romanem, ks. Aleksander zaś powraca do Sofii, gdzie 
27-go nastąpi uroczyste otwarcie parlamentu bułgar­
skiego. Wizyta ks. Karola ma być tylko aktem są­
siedzkiej grzeczności, mającym zatrzeć ślady niepo­
rozumień; w towarzystwie księcia nie zjedzie do 
Ruszezuku żaden minister, co odejmuje do reszty po­
lityczną cechę temu zjazdowi. Telegram z Berlina 
uspakaja też zupełnie pod tym względem opinję pu­
bliczną, twierdząc, że ks. Karol podczas ostatniej 
bytności na dworze niemieckim i po konferencjach 
z Cesarzem iBiskarckiem wyniósł to przekonanie, że 
wszelkie agitacje w celu utworzenia związku bałkań­
skiego byłyby w Berlinie i w innych ogniskach poll- 
tycznych Europy źle widziane; zatem nie należy w wi­
zycie księcia rumuńskiego widzieć nic więcej, jak 
tylko objaw kurtoazji.Być może, ale jak też wytłumaczyć sobie mamy 
ewentualną wizytę księcia w Białogrodzie, którą te­
legram również zapowiada?

Sprawa grecka zaczyna wdzierać się powoli na 
porządek dzienny spraw bieżących. Żywioł lieleń- 
ski pod panowaniem tureckicin burzy się i niepokoi

Fortę, na Archipelagu objawiają sięjuż groźne sym- 
ptomata przyszłych zamieszek, do których wybuch 
ewentualnej wojny między Grecją a Turcją da nie­
wątpliwie najskuteczniejszy powód. Największe roz­
drażnienie panuje teraz na wyspie Samos. Konsulaty 
zażądały od Porty wysiania natychmiast pomocy 
zbrojnej. Porta tymczasowo poprzestała na wezwa­
niu gubernatora wyspy do Konstantynopola, prze­
ciw niemu bowiem panuje największe dotąd oburze­
nie.

Przeprowadzenie marcowych dekretów w Paryżu 
wywoła jeszcze mnóstwo skandalów, których rząd u- 
niknąć nie potrafi, skoro raz już rozpoczął wykony­
wać swoją uchwałę. Paryżu i na prowincji mnó­
stwo protestów zjawia się po każdym nowym akcie 
gwałtownego awizowania zakonników z zajmowa­
nych klasztorów i kościołów. Biskup z Montpelier 
ekskomunikował według wszelkich formalności miej­
scowego prefekta. Arcybiskup Paryża wystosował do 
ministra spraw wewnętrznych zastrzeżenie w formie 
nader groźnej. Rząd, powiada jego wielebnośe, stara 
się wzbudzić przekonanie, że religja i republika sta­
nowią kontrast ze sobą; jeżeli się takie pojęcie ustali, 
to można będzie spokojnie wyczekiwać końca, gdyż 
z pewnością nie religja upadnie i zmarnieje.

Donosiliśmy już o nowych prądach w obozie bo-’ 
napartystów; przed kilkomadniami odbyli oni w dość 
znacznej liczbie wiec w cyrku Fernanda; obrady by­
ły burzliwe. Uchwała zapadła w końcu, aby ks. Na­
poleona Hieronima wezwać do zrzeczenia się z pre- 
tendentury na korzyść syna Wiktora. Stronnika księ­
cia, który się temu na zgromadzeniu sprzeciwiał, wy­
rzucono za drzwi. Plon-Plon wysłanej depytacji nie 
przyjął, ale odpisał w sposób dosyć szorstki i nie­
grzeczny, iż nie zwykł nikomu zdawać sprawy ze 
swych politycznych przekonań, a tern mniej swoim 
przeciwnikom, którym pozostawia wszelką wolność 
działania, pisania, mówienia i po prostu nic sobie 
z ieli agitacyj nie robi i robić nie będzie.

Telegram z Paryża zapowiada wydalenie Don 
Carlosa wraz z żoną z Francji; małżonka pretenden­
ta hiszpańskiego przyjęła bowiem do swego domu 
pięciu karmelitów wypędzonych, a pomiędzy tymi 
jakiegoś hiszpańskiego zakonnika. Ostro idzie w Pa­
ryżu!

Telegramy.

i nowego.

(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)
Peszt 20-go. — Delegacja węgierska wybrała n.-. 

prezesa Ludwika Tiszę, na vice-prezesa—kardynała 
Haynalda.

Konstantynopol 20-go. — Ambasador angielski Gó- 
schen ma być odwołany, a najego miejsce mianowa­
ny zostanie lord Napier.

Hennes 20-go. — Dziś zrana wydaleni zostali kar­
melici. Drzwi klasztorne wyłamano. Dla utrzyma­
nia porządku wezwano żandarmów i bataljon piecho­
ty. Komisarz centralny podał się do dymisji.

Marsylja 20-go. — Policja otrzymała rozkaz roz­
pędzenia zbiegowiska przed klasztorem kapucynów.

Konstantynopol 20-go.—- Ambasadorowie Austrji i 
Niemiec otrzymali polecenie, aby skłonili sułtana do 
bezwarunkowego wydania Dulcigno, tak jak przy- 
rzekł w nocie z dnia 12-go b. m. Stawianie czarno- 
górcom warunków przy wydaniu może znów rozwią­
zanie kwestji czarnogórskiej uczynić illuzorycznem.

Paryż 21-go.— Zbiegowiska trwają ciągle przed 
gmachami kongreg.icyj. Nie przedsięwzięto dziś nio

SZARAD A.
PójwszeJitera — druyi zaś otacza;
Cały zwiciz, ktolcgo los na rzeź przeznacza 

Rozwiązanie zeszłego Logogryfu:
1. Kordjaa, Lambro.— 2. Hugo, Arab, MnichWyrazy: 1) kielich; 2) Ołomuniec; 3) Rosśi; 4) Darwm- 

5) Joachim; 6) arab: 7) Nana; 8) lewar; 9) Alabama- l<ń 
Monaco; 11) buldog; 12) Rochu; 13) Offenbach. ’ '

Dokładne rozwiązanie nadesłali n.-ijpierwsi: panie: ‘ Helena 
i Aniela Koreckie, oraz panowie: Edward Horuziel Lewi Chy.... H. i 8. Fukier. ’

— Wczoraj w Zakładzie Rękodzielniczym dla kobiet 
(plac Zielony nr 10) odbył się egzamin sześciu u- 
czennic, które ukończyły kurs Jfcf r 
Id JLJiiX. Uczennice te, jako gruntownie wykształ­
cone w tym przedmiocie, otrzymały świadectwa.

*-24656—1—1
Na zasadzie zezwolenia Władzy wyższej,

Zakład Rękodzielniczy dla kobiet 
(Plac Zielony, nr SO, dom hr. Zamoyskiego) 

otworzył z dniem 1-szyin października

BIURO REKOMENDACJI PRACY KOBIET,
<lla osób poszukujących stałego zajęcia na posady:

a) Buehalterek, korespondentek, kasjerek, sekretarek, ko- 
pistek, sklepowych, dysponentek.b) Introligatorek, kwiaciarek, rękawiczniezek. panien do 
kroju i szycia, modniarek, retuszerek, fryzjerek, szeweowycii.

c) Nauczycielek, guwernantek, korepefytorek, bon.d) Gospodyń, bufetowych, szafarek, panien sluż.jeych,
ogrodniczek. .Przewodniczący w Zakładzie 
—22745—2—12 Edward R. Łojko.
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Skład tabaczny J. Kapianowskiego 
świeżo wyrestaurowauy i zaopatrzony! został w naj* 
bardziej poszukiwane wyroby, a mianowicie: Ci/- 
fium hawańskie od firmy Sfejkdr Comp. do 
rs. 50 za 100 sztuk, słynne tytonie z Kremieńczuea, 
Saduka Duruńczy. Tytonie i papierosy z prawdzi­
wych tureckich iiści, z fabryk tń. liabada- 
yły, barzo modne i powszechnie używane, oraz J?. 
Łauiby z Odessy i ćUilsy prawdziwe maisowe, 
z własnej fabryki Kapłanowskiego. Skład Senator­
ska nr 6. 4—0—22516—

152
iŚ

— Gabinet inhalacyjny dla chorych piersiowych do­
ktora Maicza (róg Zielonego Placu i Marszałkow­
skiej” nr 62). Kuracja hygieniczna i ściśle lecznicze o- 
strych i chronicznych chorób gardła, oskrzeli i płuc, 
z zastosowaniem wziewań z nowszych środków le­
karskich, obecnie w medycynie przyjętych, gimnasty­
ką płucną i t. p. Aparaty i maski inhalacyjne Curseh- 
mann’a, parnie przenośne do wziewań balsamicznych, 
słonych i powietrza leśnego w pokojach chorych wła­
snej konstrukcji, mogą być na miejscu zamawiane i 
nabywane. Porada dla chorych piersiowych i z cier­
pieniami wewnetrzneini od 8 do 9*/, zrana i od 4 do 
6—tej po południu. —>5352— 38—0

do Cukierni, od lat 14 do 16.—Ulica Bie­
lańska, róg Długiej. Nr 18. p—23312—1—2

— Amatorom prawdziwie dobrego, a przytem i 
w cenie bardzo przystępnego węgrzyna, po­
lecamy znane nasze chlebni kś w mało, śre­
dnio i więcej wytrawnych gatunkach, garniec po rs. 
3. 50, —4. 50,-6. 50 i wyżej. Nie mniej polecamy 
wszelkie gatunki innych win, oraz rozmaite likie­
ry, porter angielski, rum, arak i wódki zagraniczne, 
jako to: Koniak, Śliwowicę itp. po cenach nader u- 
miarkowanych. Cenniki wysyłają się na żądanie 
franco.
dean @tiWt et Fils Sr. — £»kład Win,
—10—12—20219— Długa nr 45, wprost Nalewek.

— W dniu wczorajszym wyjechał do Paryża i 
Szwajcarji p. JET. «/. Augustynowicz, wła­
ściciel zakładu zegai mistrzowskiego, w interesach 
handlowych.. —24692—

Dziś i codzień, 
prócz potraw ft la carle, wydają się OBIA­
DY od godziny 1-tzej do 6-tej, po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. Zieciakiewicza
Flao Teatralny, Nr 7, 1-e piętro.

w Dolinie Szwajcarskiej, 
otwarty codziennie od godz. 11-tej rano do 
10-tej wieczorem. Wejście kop. 10. Wynaję­
cie łyżew kop. 30. Osoby posiadające własne 
łyżwy, oprócz wejścia, płacą za prawo ślizga­

nia kop. 20._________ k—24784—2—3______

Stanisław Bełza, 
adwokat przysięgły, 

mianowany adwokatem pray kon- 
systorasia ewaiig'efiicko-aiig’sbwrskim, 
przyjmuje interesantów w sprawach, do rzeczonego 
konsystorza odnoszących się, codziennie do godziny 
10-tej rano i między -I-tą a 7-mą po południu.'

Zielony plac nr 12 
(obok hotelu Victoria). 

—24947—1—6— 
rwMM—kiwi

Dr med. Alfred. . . . . . . . . ,
błyy lekarz przy zakładzie leczniczym dla chorób 
piersiowych i gardlanycli w Goerbersdf-rfie 
na Szląsku, zamieszkał w Warszawie, przyjmuje’ co­
dziennie od 9—10 rano i od ó—7 wieczorem. Mar- 
szalkowska nr 28 (róg Chmielnej). —22609—6—6

*- » v -n. o,
pepi łelsznej warsz—teresj®1"’

wyborowa .
średnia.... 
crdynaryjna________

li. H-’zrwcr ft Cnmrt-

C E W Y ZB O Z A. 
za jad aa ctacji .Twga* < ...

2 d. 20 października 1880 i 
(wyborowa ...

średnia........

crdynaryjna
wyborowe nowe .. 
średnie stare........

wdynaryjne...........
i wyborowy..

I 1 średni ........
I ordynaryjny 

wyborowy ..... 
średni................

ordynaryjny....

155
138
115
141
131

102

I Najlepszy krój! 
Specjalna fabryka bielizny 

Ludomira Gałkowskiego, 
Ś-to-Krzyzka Nr 85, róg Marszałkowskiej.

Poleca znaczny wybór: koszul, koł­
nierzy i mankietów po cenach umiarko­
wanych, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia 

x—24405—2-6

SPRZEDAŻ KONI #
10-go Listopada 1880 r.

Stado M® Łnflwiia KrosusW!:
W Osmclicacłi, 2 mile od sta0!1 

lei Nadwiślańskiej Iwangorod, (gdzl°,1 9ij 
sze można dostać lurmanek) odbęd*1* 

spizeuaż przez licytacjęTRZYDZIESTU

ZARZAD
DROGI ŻELAZNEJ 

Nadwiślańskiej 
podaje do wiadomości osób interesowanych, 
iż w dniu 3 (15} Listopada, o godzinie 11-tęt 
odbędzie się w .Magazynie Głównym na stacji 
Praga Nadwiślańska, głośna in plus licy­
tacja na sprzedaż starych szyn około 1,200 
pudów, oraz różnych wyszłych z użycia przed­
miotów, jako to:’ szmelcu stalowego i żela­
znego, blachy żelaznej, starych popsutych na­
rzędzi i naczyń — umundurowali, kożuchów 
i t. p.

Wykaz powyższych przedmiotów, oraz wa­
runki licytacyjne, przejrzane być mogą, co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecz­
nych, od godziny 10-tej do 3-ciej po "połu­
dniu w Wydziale Gospodarczym tejże drogi.

Mający chęć przystąpienia do licytacji, 
obowiązany iest złożyć w Hassie Głównej 
drogi żelaznej Nadwiślańskie', przy ulicy Ma­
zowieckiej, w domu Nr 18 mieszczącej się, 
vadium na kupno szyn, w sumie Rs. 150, na 
kupno zaś innych przedmiotów w sumie 
Rs. 100.

Nieutrzymującemu się przy licytacji, vadium 
bezzwłocznie po ukończeniu’licytacji zwróco- 
nem zostanie.

Dyrektor drogi inżynier Gnoiński. 
Naczelnik wydziału gospodarczego

K. Zajączkowski.
a—24978— 1—3

jedwabna, lila, z franettzkiej mate1'!1' ;rjeu®' 
nowa, za pół ceny kosztu, jest d° ‘jje" °* 
nia w pracowni pod firmą „Ant”1® 
Nowym-Świeeie Nr 19. k—249j>-^*^

uwi. ay
Niżej podpisana

nikt nie wchodził z Ludwik giO, I - 
w umowy co do kupna doi . , ^fci t® 
ulicy Mostowej, lub obmaiaś h'^je 
wego długami, gdyż w nie- wyłudzenie 
ga kryminalna o Pot,8t|l) ntt kupa® ° 
kowego domu i tern s®.” 
domu ...Uj.

| — Wielki wybór cygar yrawdeWP
liawańskich sprowadzonych wprost z Ha«a p 
różnych marek, w różnych opakunkaeh, od 
1Q za 100 sztuk. . .

rapieroty i tytonie tureckie
wych fabryk, oraz wszystkich znaczniejszych fabŁ 
w Rosji. , , u

Cygara odlesale fabryki „Uni011' 
wszystkie dawne gatunki, oraz wyborowy njWJ’ o. 

i tunckI!tiu'tinn Superior w cenie rs. 7 za 1 
l sztuk, pakowane po 100, 50, 25 i 10. i.
I Wielkie zapasy różnych gatunków cygar, Ja^ 

„MarauflUa, Jtauuua obstaiun^, 
tveu od ceny rs. 3 do 6 za 100 sztuk. „ BBatcafl 
kosmopoilt’, „IŁiwalu w cenie rs. 3, n^g 
ciosa11 rs. 5, „Ł/imeóPs11 rs. 4. „.djniu r®;• , 
„ Were-lUa wana^ (zwitki) w cenie rs. 2 i 4. < 
gara hamburskie .Pour les om a teal' 
„ Flor csencjti11 i inne weenie rs. 8za 100 sz1}1

Cygara wszystkich miejscowych i russkich JJ? 
wszorzednych fabryk, gilzy do papierosów 
nych, z prawdziwej bibułki - Abadie’ i masZADca 
do tychże, oraz różne przypory taoacznc, p01C 
SKŁA.D pod firmą:

Kalinowski i Przepiórkowski,
w Hotelu Europejskim (w Warszawie), „ 

—22629—

Teatr Wielki.
Dziś: Litej a z Lamiuermooru.
Jutro: Faust (tragcdja).

Teatr Rozmaitości
Dziś: W ĄLyach.—Pan —Kłopot dźiaduuia- 

M Nr 8, N o w o s e n a t o r s i 3'

! IFlanele!
J. Jabłońska^.

Łj Nowoseuatorska, NC
k-24970—

1 i II Ib/dUj 

znaua Szat. P»lilta*i od lat 12, 
mieszcząca się tymczasowo obok kościoła św- 
Krzyża, w dniu wczorajszym przeniesioną zo, 
stała do dawnego lokalu na ulicę hr. Berga, 
świeżo i z komlortem wyrestaurowanegoi 
gdzie jak dawniej tak i obecnie, ze znanej 
swej dobroci towarem, poleca się 1 nada 
swym Szanownym Kiijentom.

k—24895—1—3

Do sprzedania

Okno wysławo^8’,^ 
wysokie 2 łokcie i 23 cale, szeroki0 • 
i eali 16; oraz kilkanaście par st®1) 
Nowy-Świat Nr 48, u Właściciy1®'. 3__

k-24977^--^

Lekcje *ańcow^d
udziela u siebie i po domach P*!, frontm
Ulica Długa Nr 19, 1-sze p1^ r.,rńskt- 

k—23594—3—4—

Owies:
Groch:

. gorszy .... 
Gryka: .... , .. 
Basza jaglana;

MĘŻCZYZNA 
liczący lat 28 wieku, katolik, władający języ­
kiem poljkim, niemieckim i cokolwiek rossyj- 
skim, szuka miejsca zaraz jako gospodarz do 
zarządu większej restauracji lub hotelu; do 
marek jako bufetowy, portier; do cukierni za 
bufet, lub innego tego rodzaju zajęcia, Chlubne- 
mi świadectwami może udowodnić, że w po­
dobnym zawodzie tu już pracował. Łaskawe 
oferty uprasza zostawić w Warsz. Agentu­
rze Ogłoszeń Rnićhmana i Ereńdlera, pod 
liter, fi. K. Lwowianin. k—24941—1 —2

Do interesu świetnie procentu jącego, dają- 
eago znakomity procent i zupełnie zagwa­
rantowanego, poszukuje się

z kapitałem kilkutysięcy rubli.—Wiadomość: 
ulica Krakowskie - Przedmieście Nr 19, w 
Eiurze Dyskontowem k—24915—1—3

Potrzebny jest

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Ke.... Fi..— Dotąd wszystko w porządku otrzy­

mane i załatwione bezwłocznie w poniedziałek, dalej 
postąpię podług rady koło pierwszego.

Proszę pokornie o konieczne wyjaśnienie (ehoó oko- 
icznie) tego wykreślonego, niedokonanego faktu;po­
nieważ zdołałam wysylabizowaó i to korci mnie 
straszliwie, lepiej gdy się dowiem. Modlitwę, kiedyś 
otrzymaną czytam, rób tak samo a wszystko będzie 
dobrze z wolą Najwyższego. ATżezniienna.

1_ 1__24844—
■ ‘ llr*"' .... . ,, 1 * 11 .i"" 111 ,,

— ISoktor lueoit Nencki ma zaszczyt za­
wiadomić szanownych kolegów, iż otworzył u siebie 
pracownię zoochemiczną, w której dobonywa: roz­
biory tak jakościowe jak i ilościowe: a) moczu, b) ka­
mieni moczowych i żółciowych, c) wszelkich wydzie­
lin patologicznych (plwociny, zawartości żołądkowe, 
torbielowe) oraz poszukiwania mikroskopijne osadów 
moczowych, ciałek nasiennych, krwi i t. p. Przyj­
muje do godziny 9 i pół rano i od 4 — 7 po połu­
dniu. 'Jbwieia nr VP>. —24967—1—3—

.’ 112 -

'■ 105 -

iw -

Dyrekcja drój żelaznycli
Warszawsko-Wiedeńskiej 
i Warszawsko-Bydgoskiej.
Z d. 10(22) Października r. b. wprowadzo­

na zostaje obniżona taryfa dla przewozu zbo­
ża, w pełnym ładunku, ze stacyj drogi żela­
znej Griazie-Carycyńskiej do stacyj dróg że­
laznych: Nadwiślańskiej, Warszawsko-Tercs- 
polskicj, Warszawsko - Wiedeńskiej, War- 
szawsko-Bydgoskiej i Fabryczno-Łódzkiej.

Jednocześnie zniesioną zostaje taryfa spe­
cjalna dla przewozu zboża ze stacji drogi 
Griazie-Carycyńskiej do Warszawy i Ale­
ksandrowa z a. 1 (13) Kwietnia 1880 r. 
_ ___________________nl—1—24971—

2K*JEj&JW:BLJW o 
o 7-miu oktawach za rs. 230, Wiolloa- 
czclla z roku 1733, za rs. 50, Skrzypce 
włoskie za rs. 150 i Skrzypce dobre 
orkiestrowe, za rs. 150, do sprzedania przy 
ulicy Nowogrodzkiej Nr 3, mieszkania 14, 
każilodsiennie do 4-tej po południu.

k—24956—1—3

hotel europejski.
Przyjechali dnia 20 października 1880 r.
Ks. Radziwiłł Konstanty, ob. z Paryża, 

ks. Bafiziwi.il Maciej, kamerjunker dworu 
J. C. M. z Zegrza; ks. Radziwiłłowa Celestyna, 
ob. z Wiłha; Stryżew, pułk, z Petersburga; 
Ditmar Alfons, magister petersburskiego uni­
wersytetu z Petersburga; A essel Stanisław, 
ob. z’Żyrzyna; Dehn Mąrjn, córka jeneral- 
lejtnanta z Bffden-Tnden; Bonpari Adrjftnna, 
guwernantka z Bndcn-Baden: Esmnłow Hen- 
rjeta. wdowa po pułkown. z Wiednia; Upton 
Dmitri, szjabs-kapitan z Wiefiąia; Ilorn- 
ęztein Isai, kup. z Kijowa; Chrąbro-Wasi­
lewski Piotr, kandydat prawa z Kijowa; 
Gerlach Ignacy, sędzia gminny z Bronszewic; 
Fedorow Eugeni, tapitnii z Kazania; Scher- 
ner Teodor, obywatel z Wrocławia.________

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 22, t. j. w Piątek; Grochówka, pic- 
ezeń, kartofle; makaron z serem na post.

Teatr Eldorado.
Jutro, t. j. w Piątek:

„Muttersegen".
Komedja ze śpiewami w 5-ciu aktach

Friedricha.
Początek o godz. 7'/,.

k—25002—1—1

trzyletnich, dwuletnich, 
nycn, klaczy stadnych 1 oSl6T 

zdatnych do rozpłodu- . ir 
aur- Osoby, życzące zamówić pod’f?dJ|’1;|Ci 
eh oą te log rafować do W-go Trombit 
stacja Iwangorod. k—24/26 -

7*
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Potrzebnym Jest zaraz na wieś do dwóch | 
chłopczyków

PoApis, imię i nazwisko 
Warszawa, dnia . . .

Prezes Banku Polskiego T. Baumgarten.
Naczelnik Kancelarii A. Hertz.

Pfóra przyj-ftniją rię co fryzów anta, prania i farbowa­
nia i w najkrótszym czasie odświeża je zupełnie.

MJB. Pióra n mnie kupione, przyjmują się do

ulica Jerozolimska Nr 15, 
z dniem 11 Października przeszła 
w inne ręce. Nowonabywca będzie 
się starać, ażeby sumienneni i akura- 
tnem wykończeniem powierzonej bieli­
zny i przystępną ceny zyskać względy 
Szanownej Publiczności.
rc-^74410—3—b

3 Cweinos, jasnó-żólty, na szyi miał nej- 
g silbioWą opaskę, z czerwona podklad- 
8 ką i mały mosiężny kłódeczką, wabi 
I się Boks, wczoraj zaginął, Mo go od- 
■ stawi do mnie otrzyma sowity nagrodę.

FRIDRIK JEM3UN,
Żórawia Nr 33, 1-sze piętro. 

k—24911—1—2

(pierwsza Warszawska), 
w Warszawie, Tlomaękie Nr 3

swe obfite zapasy strusich piór, po cenach 
niskich, dotąd niepraktykow anych. 

przyjmują rię do fryzowania, prania i farbowa-

któryby ich mógł przygotować do klasy 1-szej 
gimnazjum. Nadmienia się także, że refle- 
ktaci mogą być i uczniowie skończonych 5 
lab 6-ciu klas gimnazjalnych, którzy dla 
nieprzewidzianych okoliczności nie mogli 
skończyć gimnazjum i którzy By zaopatrzeni 
w dobre świadectwa. Uprasza się o szybkie 
zgłaszanie piśmienne pod liter. B, do Szwaj­
cara hotelu Polskiego. k—24603—2—3

*•
■'i-

Pralnia
AMERYKAŃSKA

W. Rylle, 
przeniesiony z ulicy świętokrzyskiej na 
Chmielny Nr 33, wprost Zielnej, gdzie 
łaskawi Gracze po wykup Losów do 
klasy IV, zgłaszać sie raczy, przyezem 
w nowo urzydzonyin sklepie'rozmaitości 
poleca się towary galanteryjne, norym- 
bergskie, materiały piśmienne i rysun­
kowe, po cenach najniższych, oraz wy­
roby tabaczno z różnych' fabryk 

—24878—al—3

Krzysztof Brun i Syn, 
j wyłączni Ajenci na Krtlestwo Po'siie 
.nrerykańskich patentowanych Wyżymaczek

dobrego wychowania, może być przyjęty do 
nauki w Magazynie Ubiorów Męzkich Fal- 
kierskiego.—Ulica Elektoralna Nr 28 w War- 
Bzawio. a—24591—2—3

, L. STRAUS.
Nowy-Swiat Nr 55, wprost Ordynackiego.

k—24943—1—3

A. Krycka,
dawniej Grantczewska, 

przeniosła pracownię sukien na ulicę Chmiel­
ną Nr 33, trzeci dom od rogu Marszałkow­
skiej, przyjmuje do roboty Suknie, Okrycia, 
podbijanie futrem, oraz wszelkie roboty w za­
kres tunlety damskiej wchodzące- k—-43.9 —

Skład Płótna, Biel izny i Pościeli
Nowy-Świat Nr 55, wprost Ordynackiego,

poleca świeżo otrzymane

ZIMOWE WEŁNIANE TOWARY, 
jako to: Kaftaniki, Kalesony, Pończochy, Skar­
petki, Pończoszki dziecinne, Pończochy i Kaf­
tany dla PP. Myśliwych, Spódniczki, Szlafroki, 
Kołdry wełniane i watowane, Kołderki dziecinne. Koł­
dry do podróży i powozowe, Poduszki, Mate­
race, Sienniki, oraz wszelkie Wyroby lniane, tak 
krajowe jakoteż i zagraniczne.

we wsi Wola pod Warszawą, przy 
szosie, położona przed prawosławnym cmen­
tarzem. składająca się z dwóch domów drew­
nianych i ogrodu owocowego, przestrzeni 
około 8,000 łokci  przynosząca netto do­
chodu rs. 400, jest do sprzedania za przy­
stępną cenó.—Wiadomość u właściciela Pod­
górskiego w Kancelarji W-go Notarjusza 
Wydżgf, Miodowa Nr 10, lub w mieszkaniu 
właściciela, ulica Długa Nr 26, wprost El­
dorado. k—24471—2-8

Bank Polski
się i pnblicznei wiadomości, że począwszy od dnia 12 (241 Września r. b., odbywać 
1’tze, r-zie “eźuistannie wyprzedaż starych Win Węgierskich, po cenach ostatecznie 

* jt_ank zniżonych, od rs. 1 kop. 20 do rs. 8 za butelkę.
do „ konkurenci do kupna zgłaszać się mogą w dniach biurowych, od godziny 11 rano 
fzan'.'v’Hy 2 po południu, do Naczelnika Kancelarji Banku Polskiego, gdzie również przej- 

’ oyć możo szczegółowa Specyfikacja wystawionych na sprzedaż win.
Vice-Prezee Banku A. Nagórny.

22082—5—6 Naczelnik Kancelarji A. Hertz.

MDrzewka owocowej
?a*iadYła- ’cieI kilknkroćstotysięeznej szkółki, we wsi Czyste pod Warszawą, ma honor 
jest iesi"11- ^’_nyeb Panów, iżnajwięcej sprzyjąca pora do radzenia i przesyłki drzew 
4, 5, g . ^—Obecnie w moim zakładzie aa do sprzedania: Jabłonie i Grusze 1, 2, 3, 

1 <-mio letnie; Śliwy i Czereśnie 1, 2 i 3 letnie.
denniki drzew na żądanie gratis udzielam.

8?aw.A,i»s do korrespondenoji: Zakład Ogrodniczy Franciszka Wilmana, War- 
---Jh.Wr 1172 wronia róg Prostej._______________________ a-24306-7-15

Bank Polski,
•wJ6-^0 po^sżebhnej wiadomości, że w dniu 30 Października (11 Listopada) 1880 r., 
’łosi a*e A2-tej w południe, odbędzie się w sali posiedzeń Banku Polskiego, licytacja (in 
Tld -Pr,ez opieczętowane deklaracje, bądź osobiście składane, bądź nadesłane pocztą, na 
,/,iZlerkawienie dochodu propinacyjnego w dobrach: Lubartów, Brzeźnica-Książęca i Tarło, 
•8 <7a 1 (13) Stycznia 1881 do dnia 1 (13) Stycznia 1882 r.—Licytacja rozpoćznie się od 
8 y, 'O'--Szczegółowe warunki przejrzeć można każdodżlennie z wyjątkiem dni świątecznych, 

2?lnika Kancelarji Banku Polskiego, lub u administratora dóbr Lubartowskich w Lu­
towie. ■ ? .. _2i ■ ' >. >.

Radium do licytacji w gotowiznie lub papierach procentowych, winno być złożone 
otldzp, 'araeji w summie rs. 500.—Mogą też być nadsyłane przy deklaracjach kwity kassy 

i &M't0're6° w Lublinie, lub kassy administracji dóbr Lubartowskich na powyższą 

fo|. Deklaracje przyjmowane będą do dnia 30 Października (11 Listopada) r. b., do go- 
’ 12-tej w południe.

Wzór do deklaracji:
^"Bkutek ogłoszenia Banku Polskiego za Nrem 41305, deklaruję niniejszem wydzier- 

Stvn .oehAd propinacyjny w dobrach Lubartów, Brzeźnica-Książęca i Tarło, od dnia 1 (13) 
1881 r. do tejże daty 1882 r., za summę rs. ...

de... Doddaje sic przytem wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom objętym w warunkach 
acJin.vcn, któro nii są dokładnie zuąne.

'adium w kwocie rs. 500 załączam.
W razie nieutrzymania się przy dzierżawie, po odbiór tej summy Barn się zgłoszę. 
Stale zamieszkanie moje jest w N.
Pisałem w N., dnia

Od 20 kopiejek
I ubiera Kapelusze Pracownia F. No­

wickiej. — Właścicielka tejże, pracując 
w pierwszorzędnych magazynach, może za­
dowolić najwymagańsze gusta. — Tamże 
przyjmują się suknie do roboty, okrycia i pod­
bijanie tutreńi, po cenach najprzystępniej­
szych.—Ulica Chłodna Nr 20.

k—24874—1—6

poleca

Z

W

° prana® i IrjFzow ania bezpłatnie.
k k—23194—9—12

Sposobem domowym

Pralnia Bronisławy, 
| przyjmuje wszelką Bieliznę damską

i męzką. — Ceny nizkie.
34. ZIELNA 34.

1-szy dom od Nowo-Zielnej.
k—23749—4—12—

Wyżymaczki te są bezwarunkowo 
najlepsze i najpraktyczniejsze ze wszy­
stkich dotychczas wyrabianych. Ma­
ją one korbę umieszczoną na osobnym 
trybie, nio zaś wprost przy walcu, 
przez co wprowadzają się w ruch z da­
leko większą od innych łatwością. 
Tryby nie potftebują być niczem sma- | 
rowane, wskutek czego unika się smo- | 
lenia bielizny.

Wyżymaczka Nr 10, zupełnie wy- 
j starcza" do domowego użytku, wyży- 
• mać można na niej wszystko, od 

drol>nrch rzeczy koronkowych, rż do największych obrusów lub prześcieradeł; 
h ^eseditośó zńś w pracy i idszczsniu się bielizny w porównajuu 
i 2 Wyżymaniem w ręku, jest ogromna.

CENY:
Wyżymaczka Nr 3, z walcami 10 cali ang. długości, rs. 14. 

M Nr 5, n n r> v łi *8.
rs Obstalunkach z prowincji, ^uprasza się o dokładny adres i o nadeślaaie 

1 na opakowanie i wyekspediowanie.
sW- Handlującym ustępuje się znaczny rabat. -W 

^baraoje kupionych u nas Wyżymaczek uskuteczniamy szybko i tanio.

4—B Warszawa, Plac Teatralny. —2263?—

ij'.l.ljl. ’ -'-?v C----- Q I

INSTYTUT
Igaslyczno-Leczniczy 
i®*8kie(rn!\g*?nas,V*£* ’ feehtunków St. Ma- 
a!a kreroahmS®'ueiynowie’ leczJ' fkrzywie- 

ner- P et Cyphosis), cier-
?'*), zatuA,0?'?6’ btedklcę, porażenia (phara- 

?iD1nastvklJitIitev1',w brzUBznych itp. Lekcje 
in*i porze .in- eci,u"ków udzielają si w ró- 
Zakla<iu NowTśwU?V5.eMWeni,~L W|S 

k—23037—5—8

I^O«|0 
Interes Przemysłowy, 

na czasie, dający czystego dochodu cd uło­
żonego kapitału 50%, do odstąpienia zaraz, 
kapitał jiotrzebny 7,000 rs.—Wiadomość Sta- 
re-Miasto Nr 40, mieszkania 9, zrana do 9, 
i od 3 <lo 5 po południu, k—24985—1—3

W

EMANUEL SACHS

! KANTOR LGTEfUl
O

A
A

ańfka
są do sprzedania na k 
do domu.—Wiadomość
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Długa Nr 11: 
Twarda Nr 12, 
Nalewki Nr 15;

1) Ulica Nowy-Świat Nr 31;
2) róg Leszna' i Rymarskiej;
3) Elektoralna Nr 10;

w dobrach Celejów i Kiementowice, 
ma jeszcze do sprzedania 500 kóp za- 
rybku Karpi morawskich i zwyczajnych, 
Adres: Klementowice, stacja kolei Ńadwi- . 
ślanskiej. k—24713—2—3

z frontem od dwóch ulic: Nowo
i Leopoldyny, 10,000 łokci, razem lub częścio­
wo, zdatne na Składy Węgla, Drzewa etc.— 
Wiadomość u adwokata Tatarkiewicza, Dłu­
ga Nr 14, do godz. 10'/8 rano i od 5—7 po 
pęludniu. k—24695—2 —7

PO 
aurvuauu zuruwia, najlepsze’ 

tunku, rzadkiej dobroci, nadzwyczaj n:ocne» 
po 17 kop. lok. .,

Barchanu z bardzo dużą barwą ,Di 
dzo szerokiego, ciepłego, rzadkiej białoseb 1 
23 kop. lok. ,

Flanelka drukowana. Cudowne0 
senie. Łokieć po 22 kop.

Kaftaniki i Koszulki trykoto*’’ 
z sosnowe; wełny, wszędzie kosztują 5 rS-’ 
mnie 2 rs. 25 kop.

Calecons (Gacie) trykotowe, 1 f 
snowej wełny rs 2 kop. 25. ,.j#

Crotonu zdrowia na koszulo 
i damskie, nadzwyczaj dobrego gatunku. 
zwany Arcydziełom naszego prze”1’j 
słu, gdyż jest o 75% tańszy od 
co do dobroci nieporównany; przewijaj, 
wszystko w tym rodzaju widziane, l1/, l01*1 
szerokości, po 15 kop. ...

Kaftaniki i koszulki trykotowe, 
wełniane po 90 kop. a.

Skarpetki i Pończochy z 
wej wełny po 80 kop. .

Creassu, pół płótna, na koszulo ’1> 
cie, po 12 kop.

Róg Dzikiej i Nowolipek, dom "r 
na Nr 1, mieszkania Nr 10.

2—6 —21778-*^
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Magazyn Strojów i Sukien Damskich

Lekcje tańców salonowych.
Mam zaszczyt zawiadomić, osoby intereso­

wane. że z dniem 4-tym września r. b. w no­
wo urządzonym lokalu rozpocząłem wykład 
nauki tańcii, jak również udzielam takowy 
po domach prywatnych i pensjach. Lekcje 
dziecinne połączone z gimnastyką pokojową 
udzielam każdodziejmie w różnych godzinach 
tak u siebie jako też i na mieście.

A. Tatarkiewicz, 
Nauczyciel tańców salonowych, Marszałkow­
ska Nr 57. ‘ k—24613-2-2

W 24 godzin';
Wykończają się: najstrojniejsze 
od rs. 3 do rs. 5, Dolmany, Paltoty 
skie po rs. 2, w pracowni Ubiorów 1 
damskich .

W Drukarni Kurwa. Warszawskiego.—Plac. Teatralny Nr 473c (nowy 5).
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wy dawca Gustaw Getethrer.

Koleje żelazne.
Warsz.-wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy . . . 
Osobowy 3 klasy . . , . 
Osób. 3 ki. do Piotrkowa. 
Kurierski 2 klasy . . . .
Warsz.- bydgoska: 

Osobowy 3 klasy . . . . 
Kurjerski 2 klasy . . . . 
Osób. 3 kl. do Włocławka 
Warsz.-terespolska: 
Pocztowy 3 klasy . . . . 
Kurjerski 2 klasy . . . . 
Osobowo-towarowy. . . .
Warsz.-petersburs:

Osobowy, 2 klasy. . . . . 
Osobowy' 3 klasy............
Pocztowy 3 klasy . . . .
Nadwiśl. do Mławy: 

Pasażerski  
Pocztowy . . .
Nadwiśl. do Kowla: 

Pocztowy  
Pasażerski

Obwodowa:
Z dworca Wiedeńskiego.

W K U P V j 
starożytne srebra, biżuterj®. .aroda'
obrazy, miniatury, pasy |l,c. . meb**’
wne, materje, rzeźby z. kn^ ’ faja®*' 
bronzy, zegary, porcelanę, jawtiy,
wachlarze, dywany, uzorojen af ży«i«
i t. p. od r. 1810 egzystujący sPraliotf-- 
zakłail Nahke, teraz 
Przedm. Nr 12, naprzeciw sw. ? 3 ,■

______________ I

Kiedym w roku 1874 otworzył tu w Warszawie Magazyn ubiorów męzkich 
i sprowadzałem tylko najlepsze a trwałe trancuzkie, angielskie i austrjackie mate- 
rjały, przekonałem się, iż zadowoliłem tein Wysoką Publiczność, oraz sta­
łych moich Kundmanów, zyskując coraz to większe zaufanie, dla tego ośmie­
lam się niniojszem donieść, iż na obecny tak Jesienny jak i Zimowy SEZON, 
sprowadzam znów materiały angielskie, dokłada jąc wszystkich starań, by tak samo 
Wysoką Publikę jak i moich Szanownych PP. Kundmanów zadowolić i w za­
ufaniu jakie we mnie położyli ich utwierdzić.—Zarazem zwracani uwagę, że nowe 
te transporty zamówione, już się znajdują na Składzie i sprzedawać je będę po 
tak możliwie taniej cenie, że każdego kupującego w podziw wprowadzę—np. 
najlepsze jesienne Sakpalto od rs. 16.—Zimowe 1’alto od rs. 15; Szlafroki double 
od rs. 15.—Pantalony zimowe cd rs, 6.—Ubrania dla chłopczyków oddaję również 
po jak najtańszej cene. Mogę więc stanąć z każdym do konkurencji, gdyż sprze­
dawać będę odtąd li tylko podług cen Wiedeńskich, które są niesłychanie tanie.

Polecając się tedy Szanownym względom Wysokiej Publiki i Szanownych 
PP. Kundmanów, mam honor prosić ich o liczne z,wiedzanie mego, od lat dawnych, 
pod jedną i taż samą firmą istniejącego Magazynu.

Z wysokim szacunkiem XBiett,
Krawiec z Wiednia, Stefarspiac Nr f; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—23572—13—0

Jedna para Luf, 
z fabryki Leopolda Bernard, z,firmą „Tl*0 
w Kaliszu1*, wydapą została przez cni. 
w dniu 7-m Sierpnia 1880 r., ze sklep0 L. 
C. et J. Bekker w Warszawie, jakienrU® *.CJ» 
nu, zamiast jego własnych luf, pochodź?^ 
z fabryki Kirchnera w liomb«ł'?*<« 
Uprasza się przeto tógoż pana o l«sk C- 
odesłanie powyższych luf do składu 
et .1. Bekker, gdzie mu jego własne 
miast wydane zostaną. k—24333—

ZaziebieiiiB
jest peciatkiein welWclrf-

Ula zapobieżenia ten*11

Kupujcie:
Barchanu, bardzo dobrego g»tnn'! 

12 kop. łokieć. a„
Barchanu zdrowia, najlepszego (P

Marszałkowska Nr 34 — Złota.
k—23444—6"5--^

W PRACOWNI,. . 
Sukien i Okryć Danish ’ 

Józefy TocK, 
Podwale Nr 8, f-sze

Na obecną pore, przy jmują się ’ 0 r»‘
ją starannie: Okrycia wszelK*6i’j’łltra> 
dzaju, Salopy i pokrycia na 
także podszywają się takowe- 

k—24455—

udziela u siebie i na mieście, żona urzędnika, 
posiadająca patent Warszawskiego Instytu­
tu Muzycznego.—Daniłowiezowska Nr 8, mie­
szkania Nr 30, od godz. 1—3 i od 5 po po­
łudniu. k—24753—2—5

I Lekcje Tańca,
I udzielam w domach prywatnych i u siebie 
| Ulica Chmielna Nr 13 lit. B.
, E. Lambelet Art. Bal.
1 k—23852-4—6

Obicia Papierowe!
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, że 

Sprzedaję obicia papierowe z mojej Fabryki 
przy ulicy Nowowiejskiej Nr 8, od Marszał­
kowskiej czwarty dom, najtaniej i tak: obi­
cia salonowe po kop. 22% i po 20 kop., gianso- 
wano i złocone, glansowane 45 kop., zaś kolo­
rowe glaasowanu po jaknaj tańszych cenach. 

I k—234-7— Z szacunkiem Karol Didier.

Firma istniejąca w IWoskwie od 178“ roku,
polecają herbatę przednich gatunków JfOWECrO ZBIOISU: czarną od 1 rs. 20 kop. 

do 2 rs. 50 kop., kwiatową od 2 rs. 50 kop. do 5 rs., w szczególności zaś: 
Póltoraczną familijną 1 rs. 60 kop.

Familijną Chunmy 2 rs.—i 
Czarną Lansin wyższego gatunku 2 rs 50 kop.

CUKIER w głowach 151|2; w lepszym gatunku 16 kop,, rąbany lepszy 
gatunek IG1^ kop., drobny 16 kop., w kostkach 161|2 k., mączka 14 kop.

KAWA 35, 40, 45, 50, 55 kop.—Perłowa w lepszym gatunku 60 kop. 
g^F* Waga pełna, bez papierń, na co prosimy zwracać uwagę. "WJ 

ŚWIECE STEARYNOWE, 
przygotowane na specjalne zamówienie nasze z etykietą naszej firmy: „Bazyli Perłow i Synowie," w najlepszym 

gatunku, funt 25 kóp.—pud 9 rubli 60 kop.
Waga pełna, palą się jednakowem światłem dłużej od świec wszelkich innych fabryk. 

ŚWIECE STEARYNOWE NEWSKIE, 
funt 26 kop.—pud 10 rs. 20 kop.

5)
6)

4) Marszałkowska Nr 44: 0 8) Praga Nr 7, dóin W. Sokołowskiego. IFS
NASZE SKŁADY HERBATY: w Moskwie, Petersburgu, Charkowie, Kijowie, Taganrogu, Odessie, Kuraku.

Niżbym Nowogrodzie, Tyflisie, Tulę, Rydze, Smoleńsku, Orle. Saratowie, Woroneżu, Wilnie, Nowo-Czcrkasku, Połtawie, ę—n» 
SgJJS KreiiiieńczugiÓ Elizabetgradzie, Kiszyniewie, Władyka ukazie, Dynaburgu. Tambowie, Pskowie, Jarmarku Niżegrodzkim, SJS1 
IfUl i w główniejszych miastach Cesarstwa i Królestwa polskiego u wszystkich znaczniejszych kupców. BrsJ|
LESS k—24869—1—G jŁSgJI

Do wydzierżawienia

Odchod. Przyeb-

g-l m.
6 — r. 9 20 w

11 5 r. 5 50 W
(■ 50 W 9 5 !*•

10 15w 7 10 r.

7 — r. 10 30 W
2 35 p. 2 45 p-
4 42 w 9 55 r-

11 20 r. 7 11 <
3 50 p. 1 37 D
7 12 W 7 34 r

9 30 r. 7 33#
6 43 w 3 53 r-

11 20 w 10 20 r.

9 52 r. 8 55 «
6 45 W 10 14 r.

1 43 p. 3 54p-
8 58 W 8 5b r*

12 55 p. 10 _r-



Od lecznicy I-szej (Niecała 7). 
Dr ined. Anna Tomaszewicz, 

rozpocznie przyjmować w lecznicy w dniu 25 b. m. 
(choroby właściwe kobietom i choroby dzieci), codzien­
nie od godz. 6—7 wieczorem, z wyjątkiem niedziel i 
świąt____________ —24645—3—6

— Sprawozdanie z działalności lecznicy bezpłatnej dla 
przychodzących chorych wszelkiego stanu i zamożności, urzą­
dzonej przy warszawskicm zgromadzeniu sióstr miłosierdzia 
św. Elżbiety’* to od dnia otworzenia takowej, to jest od 17 
(29) lipea do 17 (2ft) września r. b. .

W ciągu rzeczonych dwóch miesięcy otrzymało w lecznicy 
poradę lekarską 1508 chorych: chirurgicznych 29a osob, ner­

Od lecznicy I.—Niecała nr 7.
Dr powróciwszy z zagranicy, roz­

poczyna przyjęcie chorych od dnia 18 b. m. —24542

Zakład leesn, specjalny dla chor, gardl., we- 
ner. i skórnych d-ra przyjmuje chorych
przychodnie!) od godziny O—1U rano i od tf—fi 
po południu. Miodowa nr 15. 18987—16—0

wowych 1 wewnętrznych 427, kobiecych 88, gardlanych i skór­
nych 117, usznych 110, dziecinnych 103 i ocznych 368.

Bezpłatnych recept biedniejszym ehorym wydano 748. Oprócz 
tego choizy potizebnjący pomocy chirurgicznej korzystali 
bezpłatnie z bandaży > tym podobnych przedmiotów.

Siostry dopełniały bandażowania tak w miejscu samego 
zgiomadzema, jak i w mieszkaniach chorych; również siostry 
stawiały banki, synopizma, wizykatorje 3

Koszt lekarstw bezpłatnie wydawanych, nie licząc tych, 
które znajdowały się w miejscu zgromadzenia, wynos?: lekar­
stwa rs. 297, inne zas przedmioty rs. 93, razem rs. 390; 
z tej sumy rzeczywiście zapłacono za lekarstwa aptece sukce^ 
serów dra F Hemncha rs. 119, gdyż administracja rzeczo­
nej aptekr zdeklarowała się Towarzystwu „Krzyża czerwo­
nego wydawać lekarstwa z ustąpieniem 60%

Bez względu jednak na rozchód rs. 212, w ciągu dwóch 
miesięcy okazał się przewyższającym i dla tego, aez z przy­
krością wydawanie lekarstw wypadnie ograniczyć, udzielając 
takowych jedynie najbiedniejszym chorym 
1ónq^^LnkaiSkiich ”dzie,lonych lecznicy, mianowicie 
lo08 w ciągu za edwie dwóch miesięcy od jej otworzenia, ja­
sno dowodzi, tej korzyści, jaką ten\owy zakład przyritóó 
może ubogiej ludności miasta Warszawy. Zresztą rzeczona 
cylra me wykazuje jeszcze tej ilości osób, któro żądały po­
rady w leezmcy, takowoch było daleko więcej, lecz panowie 
lekarze nie są w stanie w ciągu wyznaczonej godziny na 
konsultacjo przyjąć wszystkich zgłaszających sie. Zarzad o- 
kięgowy, piagnąc o ile możności tej potrzebie zadosyć uczy­
nię, otworzył przy zgromadzeniu drugi gabinet dla przyjmo­
wania. choiych, lecz i ten środek w części tylko odpowiada celowi. - - r

Do lecznicy zgłaszają się osoby wszelkiego pochodzenia i 
stanu. Dotąd nie można było jeszcze oznaczyć stałej cyfry 
osob z podziałem na stan, ta zresztą okoliczność przedstawia 
niejakie trudności, niezawsze bowiem wypada osobę przybyłą 
po radę lekarską zapytywać o jej pochodzenie i powołanie^ 
Chrześcijan było 847. izraelitów 661.

W końcu zarząd okręgowy „Krzyża czerwonego* w imie­
niu zgromadzenia uprasza wszystkich wspólczujących w spra­
wie lecznicy i niesienia pomocy bezpłatnej biedakom, aby 
składali ofiary wyłącznie dla biednych, znosili starą odzież 
i bieliznę (szczególniej dziecinną), banki apteczne, szklaneczki, 
ilaszeczki, i inne lekarskie przybory, które w domach pry­
watnych po użyciu bywają po większej części wyrzucane.

Każda ofiara w rzeczonym celu przyjmowaną bodzie codzien­
nie przez siostrę dyżurną w zabudowaniu zgromadzenia, ulica 
Długa, naprzeciw Bielańskiej, gmach warszawskiego artyle­
ryjskiego laboratorjum

— Rozkład godzin przeznaczonych do przyjmowania 
w bezpłatnej lecznicy urządzonej przy warszawskie™ zgro­
madzeniu sióstr miłosierdzia św. Elżbiety przy ulicy Dłngiej 
(wprost Bielańskiej), ginach warszawskiego artyleryjskiego 
laboratorjum. 6
. Foniedzfałki: od 12— 1 choroby gardła: prof. Trautfetfer 
i dr Zera; od 1—2 choroby oczu: profesor Wofring i dokto­
rzy Przybylski i Mikucki; od 2—3 choroby nerwowe i we­
wnętrzne: profesor Lambl i doktorzy Ołtuszewski i Rosenthal- 
od 3—4 choroby chirurgiczne: prof. Kosiński i doktorzy Sta- 
rynkiewicz, Kruszewski i Sztejner.

W o wtorki: od 12—1 choroby wewnętrzne: profesor An- 
drejew i doktor Mayzel; od 1—2 choroby kobiet: prof. Neu­
gebauer i doktor Sztembart: od 1—2 choroby oczu: profesor 
Wolfring i doktorzy Przybylski i Mikucki; od 2—3 choroby 
wewnętrzne:. doktor medycyny . Heinrich i doktor Sobolewski- 
od 3—4 choroby chirurgiczne: doktor medycyny Zawadzki i 
dr Perkowski.

We środy: od 1—2 choroby oczu: prof. Wolfryng i do­
ktorzy Przybylski i Mikucki; od 1—2 choroby uszu: “doktór 
medycyny Harten; od 2—3 choroby wewnętrzne: doktor Ste­
fanowicz; od 3—4 choroby dziecięce: doktór Kramsztyk; od 
3—4 prof. Efremowski i doktorzy: Kruszewski i Staryn- 
kiewicz.

We czwartki: od 12—1 choroby gardła: prof. Trautfetfer 
i doktor Żera: od 1—2 choroby oczu: prof. Wolfring i dokto- 
rzy Przybylski i Mikucki; od 2—3 choroby nerwowe i we­
wnętrzne: prof. Lambl i doktorzy: Ołtuszewski i Rosenthal; 
od 3—4 choroby chirurgiczne: prof. Kosiński i doktor Sztej­
ner.

W piątki: od 12—1 choroby skórne: prof. Trautfetfer i 
doktor Anders Teodor; od 1—2 choroby oczu: prof. Wolfring 
i doktorzy: Przybylski i Mikucki; od 1—2 choroby kobiet: 
prof. Neugebauer i doktor Sztembart; od 2—3 choroby we­
wnętrzne: prof Andrejew i dr Mayzel; od 2—3 choroby we­
wnętrzne: prof. Łuczkiewicz; od 3—4 choroby chirurgiczne: 
doktor medycyny Zawadzki i doktor Perkowski.

W soboty: od 12—1 choroby kobiet: doktor Ficki; od 
1—-2 choroby oczu: prof. Wolf ring i doktorzy: Przybylski i 
Mikucki; od 2—3 choroby uszu: doktor medycyny Harten; od 
3_4 choroby dziecinne: doktor Kramsztyk; od 3—4 choroby 
chirurgiczne profesor Efremowski i doktorzy: Starynkiewicz i 
Kruszę wski.

Kij-n.- nazywają kirgizów: hazaki. 
ł° 'iitiim4 '*a^c’w> mianują się sami Ar^yz, należą 

. yk-]?? z”Pelnie plemienia i zamieszkują okolicę 
Aai-o.yp- >/Tianszan i Pamiru. Rosjanie zwą ich 
liniej. inaczej czarncmi kirgizami, a wła-

Dajvi miennym i.
Pod neił1’ Pzasy wszystkich kirgizów w Rosji zna- 

WK)0 ni'\ZWa kajsaków, koczujących na przestrzeni 
lżejsza i i ’ rzphi Uralu do gór ałtajskich; najwa- 

i • r 0Sa(lą była Ała-Tua, położona pomiędzy ijCizi 8Syk'Kui: ...
sip no S?-‘ nat.nry leniwej i ospałej. Ochoczo wló- 

)i'.Vr,‘ie '8fenUlezin'erz0D-'ci1 8tcpach, rozkładając jurty 
] f "'stron- tUe’ u^anc z drzewa i przykryte darni- 
luobozuh ’ ńzie zatrzyun'j{l si$ czas jakiś. Zwy- 
y- zyzni * Rykoma razem rodzinami; w zimie 
r- w jllrtacb przy ogniu, gdy w lecie

r cięż*-.,. czas Przepędzają, oddając kobietom 
J^igfzj pracy .domowej.
Xi, “Ry czarn*nS1 ' ^ócno zbudowani; kobiety mają 

i-^plaszn-, ’ Oc?'y niewiclkie ale żywe i pełne ognia, 
Zr Kir?izi ni ?’ ' po,iczki mccno wystające. 
t..5CzMcin' p'7;n.na.ia. najdziksze konie z największą 

‘o' aieżfiL °- tak samo jak mężczyźni śmiałe 
1p i i z p 'u tabunów.

kideA? ,10cy pędzi na kamieniu, pa- 
s\v J';. 1 ?w>azdy i improwizuje wtedy smu- 
" v v kistorv"a 1 mctancholiczną arje; mają i oni 

v 1 Rteno\v,CZiUe 1.aps°dy> śpiewane przez narodo- 
Ą<'Sza dh < nnnsb-clów.

"8'ie ubranie zwane za pasem

(Dokończenie.—Zobaczyć nr. 232}. 
niie?-n‘Czasem konie szły wciąż ostro. Wpół godziny 
7aui IS1?y znowu popas w tatarskiej wiosce i znowu 
8tio?ni perekladnoj. A że to był wieczór, Andrej 

^Panowicz zapytał:
, A więc jedziemy w nocy?

Jedziemy, jedziemy—odrzekliśmy.
HśuiyfÓtce tez gotowe były konie i dalej ruszy- 

jcżd7C(1-lng0 Potcm ujrzeliśmy kawalkatę z dziesięciu 
(. ,C°'Y złożoną jadących ku nam.

zbliżyli do naszej kibitki, owi kawalerzy- 
‘^iedz 'r Ba komendo zdjęli z głowy baranie czapki, 

na dzielnych, ostrych choć nie wielkich ko­
byli ,. n’e bardzo słusznego wzrostu, ubrani 
>aivaiV?Zarc kapoty długie, płócienne, i w takież sza- 
*“iad y’ vvłosy mieli czarne, cera ich twarzy bardzo 

15vr’ °Czy błyszczące...
0^ 1 to kij-gizi...

])0)vjtapliRmy im ukłon z taką samą, z jaką oni nas 
kuąl. 1 grzecznością, a Andrej Sticpanowicz krzy-

_ ?^rastwnjtie kniazia!
" M • Zen° kniazia?—spytałem.

koleni •■’’i po.j?c'c—odrzekł nasz towarzysz —że po- 
bawetc {ci* pochodzi z książęcej rodziny; mogliby się 
Mażyporazić, gdyby ktoś chciał icn tytuł lekce-

Z k<)ezn; k,d spokojny, dobry, uczciwy i najbogatszy
Kijppcych azjatyckich ludów.

15,1 Polu ? ?'a^sa.)4 się P° stepach znajdujących się 
Pędz„ . ,c'nio-zachód od Kurganu i Semipałatyński; 
<lów ■l,Czuc trzody baranów, wołów, koni i wielblą- 
hiias,J przyjeżdżają z niemi na jarmarki rosyjskich 
Pf/vi i PograniczDycli, jak do Petropawlowska na- 

tydad.
’ przcszlem jeszcze stuleciu kirgizi składali mo­

rybogatą i liczną hordę; dowodzi tego fakt histo- 
.ivjCGz“y, że w 1740 roku, gdy wybuchła anarchja w Ki- 
ra| 1 naczolnicy i dygnitarze tego kraju prosili ka- 
luj] 'Paków zamieszkałych na wschodzie rzeki Dżej- 
gizb.a,)y przybyli im z pomocą, Nur-Ali, sultan kir- 
sienj’ Pospieszył na wezwanie i pod pretekstem nie- 

j !a Pomocy chanowi, tron jego uzurpował.
źc kj tego rodzaju fakta historyczne pokazują, 
"'ej a?!?’ składali potęgę, z którą inne ludy środko- 
b‘aia ku 1.iczyć się musiały; dzisiaj wszystkie poko- 
dobrflKlrgizów padly pod berło rosyjskie i składają 

a'jojscoivą kozacką milicję.

aściwi mianują się sami Krgyz, należą 

SZKICE z SYBIRU.
TOBOLSKA bo KURGANU,

napisał
FELIKS LEWICKI.

zatknięte mają: nóż, krzesiwo z htipką, zwane Kalta, 
szarawary szerokie, czapkę okrągłą; walczą pała­
szem, lancą i Czekanem, czyli rodzajem małego to­
porka o długiej osądzie.

Kirgizi mohometańską, po większej części, wiarę 
wyznają, ale nie mają meczetów ani mołłów; nie ro­
bią ablucji czyli umywania,ani też nie zachowują ko- 
ranem oznaczonego postu.

Pierwsza ich żona zowie się l>ajblcza, czyli żoną 
bogatą i właściwą jest ona panią domu; śmierć kir- 
giza wywołuje u żon oznaki, szczere lub udawane, 
wielkiej żałoby, smutku a nawet rozpaczy.

Kirgizów dzieła na cztery hordy.
1) Mała horda', zwana Ordu, koczuje od rzeki

Ural do biegu rzeki Sir. . . .
2) Średnia horda, od dorzecza Siru do jeziora Bał- 

kasz.
3) Wielka horda, od jeziora Balkasz do Issyk- 

Kul.
4) Burutv, na wschód tego jeziora.
......Wkrótce, gdy kirgizi znikli nam z oczow 

na prawo, zachód słońca ukazał się nam w pełni, 
złocąc cały śtep olbrzymi purpurową luną. Wspa­
niały i olbrzymi był to widok. Niezadługo potem sil­
ny chłód dał sic nam uczuć, tak, że musielismy bur­
ki na plecy narzucić.

Trzeba było noc w polu jeszcze przepędzie.
Gawędziliśmy tedy czas jakiś, śmiejąc się i żartu­

jąc z na'szych przygód podróży, potem w milczeniu 
szukaliśmy snu, przysłuchując sie odgłosowi dzwon­
ka, parskaniu koni, perjodycznemu okrzykowi wo­
źnicy, a czasem rykowi jakiegoś stepowego zwie- 
rzn...

Trzęsienie kibitki i chłód nocny długo spać nie 
dawał.

Patrzałem zatopiony w marzemacli w czyste, nie­
bieskie przeźroczyste niebo, unoszące się nad ste­
pem. nad którym migotały miljardy błyszczących 
światów.

Najjaskrawiej i najwidoczniej z polarną gwiazdą 
błyszczała Wiblka Niedźwiedzica, przezwana Wozem 
Dawida lub Sentem-trianesem przez latynów, Aldebb- 
al-Akbar arabów, a którą chińczycy trzy tysiące lat 
temu w Czei^pej za boginię północną uczcili; Niedźwie­
dzica, ukochana towarzyszka tak dobrze znana od 
młodocianych łat, gdy była drogoskazem w moich 
wieczornych wędrówkach po niebie; dalej iskrzyły 
się Wóz, Kazlopea, która podług persów ma siedzieć 
na krześle a u jej nóg znajdować się ma Herkules; 
potem Andromeda, Pegaz, Koza, Plejady, owa ja­
skrawa grupa niezmiernie licznej konstelacji.

Marząc kołysany widziadłami cudnemi, zasnąłem 
wreszcie.

Dwa popasy i dwie zmiany koni mieliśmy w nocy, 
a gdyśmy przed wschodem zziębnięci zbudzili się ro­
są stepową okryci, ujrzeliśmy zdała ciągnący się na 
horyzoncie pas drzew wysadzonych po obu stronach 
idącego w dal gościńca...

— A co? — spytał Andrej Sticpanowicz — dobrze 
smakuje sen w stepie na wozie?

— W każdym razie lepiej niż w tatarskiej stodole 
—odparłem.

W pół godziny potem dobijaliśmy do traktu bitego, 
a silny okrzyk zadowolenia wyrwał się z piersi ka­
żdego.

— Cóż to za dom murowmny, bielący się zdaleka? 
—spytałem się woźnicy.

— Karczma— odparł lakonicznie ostatni tatar, ja­
kiego mieliśmy widzieć w podróży naszej.

-r Karczma?—zawołałem uradowany. — Więc już 
tutaj tatarów niema?

— Koniec tatarszczyzny—odrzekl Andrej Stiepa- 
nowicz.

— Chwała Bogu—krzyknęliśmy.
Raźno wyskoczyliśmy z kibitki przed karczmą, 

chociaż konie były jeszcze w biegu.
Za szynkwasem stał rosjanin z długą brodą; kaza­

liśmy dać sobie po kieliszku wódki i ogrzani, posili­
liśmy się szparko.

Wzmocnieni i wreseli, zapaliwszy cygaia, wsiedli­
śmy do kibitki, a konie nasze ostro puściły się po 
trakcie.

W godzinę potem zdała ujrzeliśmy sterczącą po 
nad stepem dzwonnicę—był to Kurgan!

. KURIER WAR WKI.
Dalszy ciąg nru 235.__________ Czwartek___________  Dnia 9 (21) października 1880 roku.
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— Prof, dr WTlslocki przeniósł swe mieszkanie 
przy ulicy Wspólnej pod nr 14 i przyjmuje chorych 
na suchoty, astmę, rozedmę płuc, błędnicę, niedo/cre- 
wnośćit.p., chcących sic leczyć oddychaniem sztzc- 
cznem powietrzem, codziennie od 10 do 12 rano.

—24804—2—7
7 Ol) IAXZYICY'li-jętej” 

{Senatorska nr 9, dom przechodni Rezlera).
Dr .J. lekarz zakładów zdrojo­

wych w Busku, przyjmuje w lecznicy z chorobami 
wenerycznemi i skórneini o d godziny 9 do 10 zrana, 
z wyjątkiem niedziel i świąt. —22947— 7—12

— Instytut dra Maniera przyjmuje cho­
rych syfilitycznych i skórnych na kurację i mieszka­
nie, jako i przychodnich od 10 do 11 i od 4 do 6-tej. 
Krakowskie-Przeduiieście nr 38. —24021—3—0

jo—v — u- t.-c,-w nnuwu—a——łu

— Dr Michał JPilcicIń. b. profesor b. szko­
ły głównej, przeprowadził się na ulicę Hożą; do do­
mu nr 9. Przyjmuje chorych po południu od godziny 
4 do 6-tej. —24238—3—3

— Sir Grodzki. autor „Poradnika lekarskie­
go dla mężczyzn,” leczy choroby sekretne, oraz niemoc 
wskutek takowych; ulica Chmielna nr .18.

-20318-12 12—W* U- «S t- -W" W * M-ń : "W.
— Dr med. Ms. Watraszewski przeniósł

mieszkanie na ulicę Marszałkowską nr 54. Udziela 
porady dotkniętym chorobami wenerycznemi od 4-tej 
do 6-tej po południu. —22952—8—8

— Doktor Seweryn CJórsńi po powrocie
t zagranicy zamieszkał przy ulicy Kruczej nr 8, pier- 
wsze piętro, przyjmuje zrana od 8—10 i po południu 
od 2—4-ej.__________________5—6—23142—

— ASalsam Slrsoscuy dra Lengiela, ko­
smetyk do nacierania i mycia twarzy, rodzaj mydła 
wpłynie, preparowany z soku brzozy, pomaga najsku­
teczniej do pozyskania pięknej i gładkiej cery twarzy. 
Jest wybornym środkiem bygicnicznym na wygubie­
nie liszai, wyrzutów, plam i węgrów na twarzy i cie­
le. Flaszka rs. 1 kop. 50.

Sprzedaż u Aleksandra Kocha, Nowo-Senatorska 
nr 4.______________ —23315— 5—25rt««imn.~rTnin R—Łwwr i . w 'c-iw

— Dentysta Mogiimil Gutznian wsta­
wia zęby sztuczne po rs. 2, gwarantując długoletnią 
ich trwałość, plombowanie lub oczyszczanie po rs. 1. 
Reparuje też i przerabia sztuczne zęby, jako też usu­
wa zepsute bez bólu. — ISieJańsha nr 4.

-23770- 5 -10— 
...... (.mi jxanii—ji^b^’Uusuuv.ujuh^

— Dentysta E. Idzikowshi. b. zastępca 
prof, przy wiedeńskiej szkole dentystycznej, leczy 
choroby szczęk i zębów, wstawia zęby sztuczne naj­
nowszym systemem, w najlcpszcm wykończeniu 
z gwarancją 3-letnią po rs. tł— przyjmuje od go­
dziny 10-tej rano do 6-tej wieczór. Leszno nr 7.

—23108—6—6

DENTYSTA 
OJPJPłtżAME/M, Syn

(były asystent dra Geo de Marini, dentysty Jego Ce­
sarsko-Królewskiej mości i dentysty James Henry 
Millera w St. Petersburgu), przyjmuje od 10 r. do 7 
wieczorem, Miodowa nr 3. pałac Gra­
bowskich. —24040—5—5—
nwmrwi;n^’AL'g4;.-jMinziFi»r^iiiBwtaiBat«tM3ntowww'' imim.ui imuiiuwmii—w— 

likier :z u now i a.
wynalazku dra profesora Kratkowskicgo, jest środ­
kiem leczniczym bardzo skutecznym na różnego ro­
dzaju choroby żołądka, wątroby i t. p., szczególniej 
zaś zaleca się przeciwko cierpieniom hemoroidaluym 
i hypoliondrji.

Skład główny w składzie materjalów aptecznych 
A. U. Gallego w W ar ssawie przy ulicy 
Senatorskiej nr 18. Butelka po rs. 1 k. 80.

—20985—15—50
— JF Mngliss, adwokat konsystorza, prze­

niósł mieszkanie swoje z ulicy Świętokrzyskiej do 
hotelu Saskiego nr 117, pierwsze piętro, w nowym 
pawilonie. Klientów przyjmuje codziennie rano do 
10-tej, po południu od 3 do 7-mej. —24355—3—3

— i. Teodor Wed eman. adwokat 
przysięgły, obrońca konsystorski. 
Chmielna 9, codziennie od 4-ej do 6-ej po południu. 

22962—6—6

— Franciszek OSIECKI, Adwo­
kat przysięgały w Petersburgu, zamieszkał o- 
becnic przy ulicy Nowej (od Newskiego Prospektu) 
pod nrem 20. —21725—2—3—____

Zabezpieczenia na życie, 
jako to na kapitały płatne natychmiast po śmierci, 

i „ „ płatne po dojściu do pewnego z góry
oznaczonego wieku, 

„ „ posagowe dla córek i synów,
wogóle ubezpieczenia we wszelkich kombinacjach i 
we wszelkiej żądanej wysokości, załatwia i objaśnień 
udziela każdodziennie, od godziny 9-tej rano do 7-ej 
po południu, w biurze przy ulicy Żabiej nr 7, w domu 
p. Janasza, w gmachu poprzecznym na 1-szem piętrze.

Michał liotwand, 
inspektor St. petersburskiego Towarzystwa

32—52—5155— ubezpieczeń.

Nr5. Kantor Senatorska Nr 5. 
Skład Węgli kamiennych 

w najlepszych gatunkach 
DANIELA RnVW!ń)ii5.

Odstawa natychmiastowa.

Nr 4. Okopowa przy kolei Nr 4.
19—45—19369—

— Gernard Imnterbach przeniósł swój 
kantor węgla pod nr 10 przy ulicy Dzielnej. Sprze- 
daje gatunki wyborowe i tanio. —22421—8—12

— Członkowie Towarzystwa zachęty sztuk P'< 
knych tak rzeczywiści jako i zwyczajni, opłacając ’ 
5 rocznie, mają prawo: 1) bezpłatnie zwiedzać B7 , 
wę Towarzystwa tak sami, jako i ich żony i ma’01 
tnie dzieci, 2) otrzymują corocznie, yako preaijuffl. 
produkcję jednego z dzieł sztuki, 3) przy odbywaiQ 
ceni się raz w rok losowaniu każdy czronek może*^ 
graĆ^o^^inaJlny^obrazkbjrzeźbę^^l9^)—

— Nauczyciel gimnastyki, M. Zew a Id, mieszka 
przy ulicy Siennej nr 13. —23196—-6-^2

O. Ulica SSr. Ił ery a 9.
W zakładzie naukowo-rękodzielniczym 

przy 
Spółce połączonej pracy kobiet 

rozpoczynają się nowe kursa: kroju sukien, bieli^lh 
strojów, kwiatów, krateatów męzkich, introliga^°r 
stwa, rękawicznictwa, buchalterji i innych przednUfl 
tów programem objętych, na które panie zapisy^3 
się mogą codziennie.

Tamże w Bazarze spółki przyjmuje się do robot? 
bielizna męzka i damska, suknie i stroje tak z niMer 
jalu własnego jak i danego. —22327—

— Pismo perjodyczne do odBtąpę- 
wiadomość w kancelarji mecenasa NiemirycrA, ‘ ju< 
dowa nr 11, między godziną 5-tą a 7-mą p° P 
dniu. —24554—2—^

ShŁAll CYOtASl 
pod firmą

M. KICZOROWSKI 
zawiadamia szanowna publiczność, że 

FABRYKA TABACZNA 

Towarzystwa BRAM EMZ w Petersburg 
otworzyła skład główny swych tytoniów i P30 
pierogów przy ulicy Senatorskiej itr 18, S37'^ 
odbywa się sprzedaż hurtowa poceuach fabryczny j'

Sprzedaż zaś detaliczna jak dotąd tak i nadaj 0 
bywać się będzie w składzie cj/grar pod lirI3 
M. Micsorowski, ¥1 lersboiea nr ' 
vis-a-vis filarów teatralnych. .

Dobroć wyrobów fabryki Ugis do teg°-L. 
stopnia jest znaną tutejszej publiczności, że zty1 
cznem byłoby rozwodzić się nad takową. R 

-24131—2^2-0 
16-

i ii ■ i ■ i»—marw

— lir Uubowski, Aowy-^whit nr 
3—3—24462-

Zarząd stowarzyszenia spożyć” 
czeg;o „Merkury** r 

podaje do wiadomości członków, że zawiązani' 
stał stosunek rabatowy z firmą p. Deubel, TrękilC' 
nr 3, o sprzedaż wędlin. p

Stowarzyszeni otrzymąją marki rabatowe lit- 
—24559—2-3—

Osobom potrzebującym się kształcić w ję­
zyku rosyjskim może udzielać lekcji niedawno 

przybyły
U o s j a n i ii.

który skończył nauki w uniwersytecie i ma 
upoważnienie od władzy naukowej.— Wiado­
mość bliższa, przy ulicy Chmielnej, w domu 
pod Nrem 35, mieszkania 16, po lewej stronie, 
od godziny 10 do 12 zrana. o—24908 1—3 _ 

Poszukuje się

Jo fabrykacji Karmelków i Cukierków an­
gielskich. — 'Wiadomość u pana Brok, przy 
alicy Elektoralnej Nr 13, w oficynie, na 2-m 
piętrze, pomiędzy godz. 8 i 9 rano i od 3 do 
4 po poludn u_______ 24972— 1 —3 .

Stolarz,
który pracował w największych zakładach 
zagranicznych i warszawskie!'., przyjmujo 
odpolitnrowaiiia mebli i wszelkie reperacje, 
oraz wykonywa nowe roboty starannie. — 
Ulica Nowy-Świat Nr 32, miemivszka Nr 1 
prawe drzwi w sieni, p—24872— 1—3

wieku, uzdolniony jako technik, specjalny 
leśny, posiadający chlubne świadectwa, po- 
szukuj’e miejsca odpowiedniego, lub tpż. Ka.- 
sjera, Buchaltera, Inkasenta, iłządey domn, 
lub coś podobnego; Ądres: Ilotei Niemiecki 
Nr 48._________ d-24880- 1-3_____

gf^Czytelnik 
dwóch polskich gazet: od 11 do 13 lat, po­
trzebny jest, z mieszkaniem, tyciem i pensją. 
Ulica Żórawia Nr 1, mieszkania Nr 2.

d—24977— 1—2

Młody Człowiek
z dobrem wykształceniem szkplnem, który 
pracuje od roku jako wolonter w Kantorze 
fabryki cygar, obeznany z prowadzeniem 
ksiąg i korespondencją (niemiecką), poszuku- 

j Je miejsca kantorzysty, w jakiejkolwiekbądż 
i branży. Oferty pod A. R. 12982, uprasza 

sie nadsyłać do Rudolfa Mosse, w Lipsku.
____________________u—24891— 1—3

Pomieszczenie
dla Panien uczących się i Nauczycielek, 
a w braku tych i dla innych uczciwych i 
przyzwoitych kobiet, może być stołowania i 
pianino; przy ulicy Żórawiej, w domu Nr 33, 
blizko Marszałkowskiej i Jerozolimskiej. — 
Wiadomość u Rzadcy w mieszkaniu Nr 25.

‘ n -24888- 1-1

Do Zakładu Introligatorskiego Sióstr 
Orłowskich potrzela zaraz, 

Sześć Robotnic
do pudełek, za dobrem wynagrodzeniem i 
sześć Dziewcząt do lat pientnastu do nauki; 
nauka bezpłatna,.stalą robotę w Zakła­
dzie zapewnia sie. — Śliska Nr 3.
____________________ i>—247G2— 1—3

Bwa piękne PALTA,
nowe, waz Algierka szopowa i Płaszcz nie- 
dźwiedziowy męzki,. mało używane, są do 
sprzedania.—Nowy-Swiat Nr 68, u p. (Irze- 
siewicz. ul—3—24954—

fte t m i i
fabryki Bucholca o 61/., oktawach, do sprze­
dania u Jubilera za 90 rs.—Piwna Nr 11 nowy.

dI—3 —24975—

z poknrmem młodym są u Akuszerki Horn.— 
Ulica Mariańska Nr 5. r>l—1—‘24979—

W dobrach Rozniszew odległych wiorst 
trzy od Cukrowni Mniszow i szosy Warszaw- 
sko-Mniszewskiej, jest do wydżierźawie- 

I nia, począwszy od 1-go Stycznia 1881 r.

z trzech karczem składająca się, z nad­
mienieniem. że w dobrach tych znajduje się 
Kościół i fabryka w lesie.—6 bliższych wa­
runkach dowiedzieć się można na miejscu 
u właściciela dóbr, lub w Warszawie, przy 
ulicy Aleja Jerozolimska Nr 5. mieszkania 
Nr 23, codziennie od godziny 9 rano i od 5 
do 7 wieczorem.________ nl—3—24883—

Ważne Ogłuszenie.
W miesiącu maju r. 1880, osobę, która za­

stawiła palto zimowo i Futro na czas kilku­
tygodniowy za rs. 10, w domu przy ulicy 
Browarnej Nr 6, w handlu wiktuałów, posia­
dacz powyższych przedmiotów uprasza naju­
przejmiej, aby zgłosiła się po wykupienie ta­
kowych, w przeciwnym zaś razie mimowol­
nie zmuszonym będę sprzedać powyższe lon­
ty; termin do wykupienia do dnia 28 paź­
dziernika Kr. 1—3 —24877—n_____

Rs. X500 
potrzebne na pierwszy numer hypoteki grun­
tów położonych w miejscu korzystnem, za 
Rogatkami Moskiewskiemi (Grochowskietni). 
Bliższa wiadomość w Kancelarji W-go Re­
jenta Maciejowskiego, przy ulicy Miodowej, 
pałac Paca. o—238313— 3—3

Fabryka Fortepian^ 
.5ózefa 

Ulica Długa Nr 32, wprost
Niemieckiego-

i>l—2—24£>

Obiady pry’*, 
w nowym lokalu, Święto^1 Z^'236ti6-P 
godziny 1 d° 4.

Mało używano

orzechowe zagraniczne, jest do lii,1 
Przyjmują się reperacje i strojeń' ’ jacu e 
Mokotowska Nr 21, drugi dom
Aleksandra. nl—2—

Koń wierzcho^S; 
ślicznie ujeżdżony, do sprzedania toffSkic 
ca Przejazd Nr 15, w pałacu ,[.u. 
Zapytać o stangreta dowódzoy -*
____ _________ _______cl -3-^2.—

Dutt osły ’ dos.rU®(
z uprzężą i powozikiem dz'.eci''J'|]-łcnb ćVidz‘ 
dania. Osły chodzą pod wie d() j po P }o|1 
można codziennie od J mu .5 pa< 
dniu, przy ulicy Przejazd N- dowódc> 
Mostowskich. Zapytać n__24<j22-lS——'----
pułku.



11 *

favotis

■24755—d

•* Vkil.UW.UJM

Francuzki

d—24564—2—2

f^.ch

Do Handlu Towarów żelaznych i galnnte- 
Addolfa Straus ryjnycli, potrzebny jest

. kop. 30

. kop. 37‘/3

13.
14.
15.

wiejskie, ze świeżym i młodym pokarmem, są 
u Akuszerki. — Ulica Solec ^sr 40.— 24763—

Nr 6.
„ 7.
r 8.
„ !’• _________
, 10. Jawnuta de St. Moniuszko.

-W<U J St,®jÓw dn^Pi^114®’ wszcI!i!«ll 
S*° fietro t'anislcicb.—Karmelicka Nr 

1 Wo, w pracowni.Karmelicka Nr 14, 
d—24707— 2—3

i konwersacji pod warunkami nąjrzystępniej- 
szemi udziela osoba wykwalifikowana. Może 
być i za obiad.—Wspólna Nr 26, lokalu 10. i 

—d4—6—23135—

Wyszedł z druku

Zeszyt 4-ty

w wieku Jat 15, dobrej konduity, znający 
język niemiecki i rachunkowość. Zgłaszać 
się proszę do Filii, przy ulicy Marszałkow­
skiej Nr 50. d—24667— 2—3

z muzyką na demi-place.—Wiadomość: ulica 
Przechodnia Nr 3, mieszkania. 9.

d—24684— 2—3

rękawów 
i okryć, potrzebne są natychmiast, do Pra­
cowni Natalji W., przy ulicy Długiej Nr 23. 
gdzie Eldorado, 2-gie piętro, w bramie, znaki 
zielone. — Tamże przyjmują się Panienki do 
nauki. r>—24838 — 2—2

B>o nabycia we wszystkich Składach Nut w kraju i za granica.
* -n—23492—3-6

30.
30.
30.

30.
30.
30.
30.

Osoba młoda, 
umiejąca dokładnie krawiecezyznę i szyć na 
maszynie, życzy sobie znaleźć zupełne po- 
mieSzcżenle w domu pry watnem.—Ulica Insty­
tutowa Nr 4. stróż wskaże. t>2—3—24743—

30.
30.

Potrzebne są zaraz

Nakładem Księgarni, Składu śMut i Fortepianów

GEBETHNERA 1 WOLFFA

Potrzebny jest

9
do Zakładu Eelezerskiego. — Ulica Marszał­
kowska Kr 37, obok Dworca.

n—31653— 2—3

Polonaise .... kop. 
Priere d’un pelerin „
Adieu ,
Kondino quasi una 
Polka ..... „
Les gouttes d’eaux n
La vie enfantine . „
La. belle tirolienne ,
Petite fantaisie

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod Nrena 6, wprost kościoła 
Ś-go Krzyża, poleca . ----------9

własnej fabryki Fortepiany czarne i palisandrowe,
najnowszei konstrukcji, po cenach bardzo umiarkowanych.

ipĘT- FORTEPIANY NOWE sprzedają się także na ROZPŁATY. S 
n—24.885—1—12 S

Osoba Młoda, 
posiadająca muzykę i wyższy patent z ukoń­
czenia gimnazjum, życzy udzielać lekcje na 
godziny. — Krakowskie-Przedmieście Nr 7, 
mieszkania Nr 1. i?—24760— 2—3

16.
17.
18.
19.

suisse ....................
20. Mazourka de salon
op. 18.

>- 
śmi^yOo-moralnych i materiałów pi­
ped (r)eh przeniesiony został na ulicę Bracką 
na ido1. 4. Tamże znajduje się Kalendarz 
na j. 1]'ok, pod tytułem Przyjaciel domu, ce- 
uiuin , 42; biorący w znacznej ilości otrzy- 

^yzwoity rabat.
- 3 3 —24576 -»

Bona Poika
w średnim wieku, znajaca się na szyciu bie­
lizny i innych robotach, a szczególniej zaj­
mowaniem sję dziećmi, poszukuje miejsca za 
stałą, lub tęż przychodnią.—Wiadomość: Kra­
kowskie-Przedmieście domu Nr 59, u pań- 
stwh Janiszewskich, r—24699— 2—3

zdatne potrzebne są, do robienia Sukien, 
w Pracowni A. Kryckiej, przy ulicy Chmiel­
nej pod Krem 33. d—24780—2 —3

pismo specjalnie poświęcone sprawom muzycznym, zawiera artykuły z dziedziny Estetyki, 
Historji muzyki, Krytyki i Sprawozda«i2, korespondencja, powieści etc. 
oraz w każdym numerze DOBATitiK MUZYCZNY z najcelniejszych utworów mu­
zycznych, przeważnie fortepianowych, pieśni, tańców i t. d., słowem 200 stronnic nut rocz­
nie. Cena niezmiernie nizka, bo rs. 1 kop. 50 kwartalnie w Warszawie, 2 rs na prowin­
cji. — Od Nowego roku 1881 wychodzić będzie przy „Echu Muzyczne m“ D O D A TEK 
płatny złożony z najcelniejszych dziel literatury o muzyce. Cena dodatku tylko 
37ya kop. kwartalnie w Warszawie, aoO kop. na prowincji.

Prenumerować można we wszystkich księgarniach i kantorach, a najlepiej wprost 
w Redakcji, Ulica Sienna Nr S3. D—25790—1—6

Potrzebną jest

Dziewczyna
zaraz, do Sklepu mydlarskiego, z tym fahem 
obeznana, z kaucją lub dobrem! śwadeetwami. 
Ulica Ogrodowa Nr 42. d—24G80—2—3

kop. 15. Nr 12 
30.
30.
15.
15.
30.

, 80. , 
« 30. r 
„ 30.

d , 30. ,

Adolf,

Potrzebną jest

Bona Niemka,
z dobremi świadectwami.—Wiadomość: ulica 
Wspólna Nr: 10, mieszkania Nr 1, na par- 
tcrze. p—24681—‘2—3

■ Poszukuje się

BREMER, 
posiadająca, język francuzki, niemecki, mu­
zykę, oraz przedmioty klasyczne, przyjmuje 
uczennice w swoim zakładzie, od 1 Czerwca 
r. b.—Ulica Podwal Nr 13. »—24630 — 2—3

Bona Francuzka,
potrzebną jest do jednego dziecka, u Adwo­
kata Ejzeuberga.—Podwal Nr 3.

o—24688— 2-3

~ Poszukuje się 

in o Francuzki, 
J^.^lani?' ,d°brże mówiącej po francuzku, do 
a<’sć; nu ie.kcyj i konwersaeyyj. —Wiado- 

-ćl&odz ź1 ,®wiŚtpk.rzyzka Nr 31, mieszk. 8.
6 po p0|ujn iu. D—24564—2—2

' »rt»,,?uczyoidl<i młode
za '•,a’ Niemka i Szwajcarka, któ- 

v e^e ■ !1,leszkanie z opałem chcinły u- 
dni'.J'S»t,dni>l0I’';zyi£<,wi. iekeyi po 4 godziny 
a .v k’r dn’ racżll F'S ogłosić na ulieę Wi-

4 a u 1 " 5. mieszkania 8, między go a 8-nią po południu,
p"— --- 2 ~3 —24477-d

2e!ja Chłopców
--e- Ulica Leopoldyny Nr 35. 

~~-y------- i>—23679—6—12

{> wól Uczniów
’<:ieljCh. KrzOyż^UkN?’nl|-S,Z-eze^bińsliie-o--plac

j wydawanej pod redakcją
Lubomirskiego, E.Sta- 

^kieg'o, iS.Przystańskie- 
*s© i I. at. Plebańskiego.

hiel łmuie "'rtykuły: Agrykola (dokończe- 
dpm* Akademje: Akademje duchowne; Aka- 

eiaJe sztuk pięknych.
Prenumeratę można uiszczać:

k2- 4.°> , z przesyłką po kop. 50 za 
8vm.- zeszyt albo po rs. 3 kop. 20, z prze- 
sie ?i.J)oczł°wą rs. 4, za każdy tom, mający 

‘ s“*udać z S zeszytów.

fa^a^ ®^wny n Gebethnera i Wolf- 
czr arsz?-'vi®? nabyć można w zna- 

tlleJszych księgarniach w kraju i za­
granicą.

R Adolf, op. 17.
Souvenir de Varsovie. 2O moreeaux agróabies pour le piano. 

Nr 1. Canzonetta . . 1K X1-- r
2. Barearolla . .
3. Le papillon . .
4. Bereeuse. . .
5. Invitation . .
6. Melancolie . ,
7. Le petit sołdat
8. Le reve . . .
9. La Cascade .

10. Arlequinade .
11. Chantmontagna

J^żna się nauc2yć języka niemieckiego 
kow^,!UOCa podręczników- wyszlyeh w Kra- 
rj^ękobera. gramatyka niemiecka przero- 
kopil P’^ebena, 2 części, 1-a 56 kop, 2-a 50 
B ^rypisy niemieckie do tej gramatyki, 

Uubeńa, cena rs. 1 kop, 8.
nakycia w księgarni Gebethnera i 

woij a’ Maurycego Orgelbranda i G. Senne- 5'alda, w Warszawie.
-------- 1-6 —24398—d

Dnia 30 Października (11 Listopada) r. b., o godzinie 12-tej w południe odbędzie się 
w sali posiedzeń Magistratu licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na trzyletnia 
dzierżawę t. j. od dnia 1 (13) Stycznia 1881 roku, do takiej że daty 1884 r. gruntu’ miej­
skiego położonego między ulicą Koszyki i walem miejskim z jednej, a drogą idąeą przy 
posessji Krupeckiego i b. Cmentarzem Ujazdowskim z drugiej strony, rozległość 6 desiat 
1001 sążni kwadr, czyli morgów 12 prętów kwadr. 157,2, od rs. 550, kop. 50 rocznie. ’

Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę złożą w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym, eeny kop. 60 
podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy Miejskiej, na złożone w tejże 
Kassie vadium w ilości rs. 55 i na koszta ogłoszenia rs. 25.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych. ,

Wzór do deklaracji:
Wskutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się wy­

dzierżawić na trzy lata, t. j od dnia 1 (13) Stycznia 1881 r., do takiejże daty 1884 roku, 
grunt miejski położony między ulicą Koszyki i walem miejskim / jednej a drogą idącą 
przy posessji Krupeckiego i b. cmentarzu Ujazdowskim z drugiej strony, rozległości 6 
desiatyn 1001 sążni kwadr, czyli morgów 12 prętów kwadr. 157,2 za summę rs. NN kop. 
NN rocznie (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym. .

Kwit na złożone w Kassie Miejskiej vadium w ilości rs. 55 1 na koszta ogłoszenia 
rs. 25 przy niniejszem załączam. .

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pod Nrem N. N. pisałem, dnia N.
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc 1 rok).

I 3 Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. »—24729—

Recreations instructives. 13 moreeaux faciles et mólodiąues con>- 
posees pour les elfeves. Livre I. II. Po kop. 45.

R. Adolf, op. 12.
Portefeuille des jeunes pianistes.

Chanson d'OukMine II.
Verbum nobile de St. Moniuszko. 
Daria de St. Moniuszko.
Rokiezana de_ St. Moniuszko.

Cena każdego Nru kop. 30.

endarz Rolniczy 
A. Strzeleckiego, 
na r. 1881,

m.8' do nabycia w Składzie głównym u wy- 
tkiVy, ulic!l Fodwal Nr 16, oraz we wszys- 
(rę“ księgarniach. Cena ua miejscu rs. 1.

i-Rza oprawna). Na przesyłkę dołą- 
thn i naW kop. 20. Oprawa części II w płó- 
hUi.-i °P- 2b. Oprawa części 1 w skórę, formą 

kop. 75. d2-6-23991-

d01)1. Osoba Młoda, 
Po ?-e Wychowana, mówiąca po trapcuzku i 
krój len'>eeku, znająca z całą dokładnością 
p o s 6ukień damskich i ubierania kapeluszy, 
* Wń " k u j e odpowiedniego miejsca tu 
Pdesy1’8i:awi'e, albo w Petersburgu, Moskwie, 
Pica Wilnie, lub Kijowie, jako zarządza-
1 Oi!- ił^ynem, lub pracownią pierwszorzę-
2 kilkoK-^niendacja może być przedstawioną 
j'.l'''gazvet'liej praktyki z pierwszorzędnego 
iLl'r. tir"11' Adresy składać można w Redakcji

----- - pod lit. J. C. n-24427- 3-3

wyszły:

Fryderyka Chopina
Wszystkie Nokturny

zebrane w jednym toinie formatu wielkiej 8-ki. Cena kop. 75.
Wszystkie Mazurki

zebrane w jednym tomie formatu wielkiej 8-ki. Cena rs. 1.
Zbiór Śpiewów Polskich

z towarzyszeniem fortepianu, w formacie wielkiej 8-ki. 
Cena kop. 60.

obejmuje: 1) Życzenie. 2) Wiosna. 3) Smutna rzeka. 4) Iju- 
lanka. 5) Gdzie lubi. 6) Precz z moich oezu. 7) Poseł. 8) Śli­
czny chłopiec- 9) Melodja. 10) Wojak. 11) Dwojaki kojuee. 
12) Moja pieszczotka. 13) Nie ma czego trzeba. 14) Pier­
ścień. 15) Narzeczony. 16) Piosnka litewska.

Zawadzki Mich. op. 341.
Chants d'Oukrai’ne (Doumkas) pour le piano. Rs.

R. Adolf, op. 15.
Fleurs mólodiąuos. Morceaux faciles sur des themes 

pour le piano a 4 ms.
Nr 11. Chanson d’Oukrai'ne .
Nr 12. Polonaise de i’op. Verbum nobile

z dobj-emi .świadectwami, może się zgłosić na 
ulicę' Nowy-Swiat Nr 35, drugie piętro.

u—24677— 2—4

Fabryka Fortetnów

Jm



12

Rs. 10,000.
tubli srebrem dziesięć tysięcy do wypożycze­
nia, tylko na pierwszy numer hipoteki domu 
rurowanego w Warszawie, bez pośrednictwa. 
Wiadomość: Chmielna Nr 8, prawa oficyna 
aa 1-m piętrze, mieszkania także Nr 8. Tamże 
do sprzedania Kołnierz i Mufka, tumakowe, 
w dobrym stanie. n3—3—241188—

W pracowni Sukien
i Okryć Damskich,

przy ulicy Orlej Nr 10, w oficynie lewej na 
dole, przyjmują się wszelkie ubiory damskie, 
jako to suknie, okrycia, salopy i ubrania 
dziecinne, suknie balowe, oraz spaeerowe i 
wizytowe od rs. 2 do 5-ciu.

Zapewnia się gust, pośpiech i akura*ność 
w wykończeniu. “

Tamże udziela się Lekcyj kroju sposo­
bem Wortha, najpraktyczniejszym i najła­
twiejszym, jaki był dotąd, za cenę bardzo 
przystępną.

Przyjmują sję także Suknie do krajania i 
upasowania podług figury, a także i wszelkie 
szycia na maszynie. 3—3 —24451—n

Z powodu wyjazdu jest do nabycia

Garnitur Mebli
orzechowych, jako to: kanapa, 12 krzeseł, 2 
fotele, stół przed kanapę, biurko palisandro­
we, 2 szafy jesionowe i takaż komoda.—Wi­
dzieć można każdodziennie: Stare - Miasto 
Nr 34/53, na 2-m piętrze od frontu

d2—2—24605—
Potrzebne jest używane

w cenie około 75 rs. — Wiadomość: Włodzi- 
mierska Nr 14, u stróża. t>2—3—24572— .

Futro męzkie
w bardzo dobrym stanie, oraz Dewizka i Pier­
ścień herbowy, złote, do sprzedania.—Elekto- 
ralna Nr 15, mieszk, 19. d2—3—24580—

Jest do sprzedania: 
nmm 

palisandrowy, krótki, mało używany, fabry- , 
ki Kralla et Sejdler, z 4 szprejcami i tonem 
pięknym, oraz Cytra z 5 mechismaini, z du- 
żem zapasem strón i nut, cena umiarkowana, 
ulica Elektoralna Nr 31, stróż wskaże. 
___________________3—3 —24464—d______

Jest do sprzedania za przystępną cenę 
elegancka, zupełnie nowa

BRYCZKA 
czteroosobowa, z lartucąami i latarniami. 
Wiadomość ulica Krus . Nr 6, mieszkania 
Nr 11, 1.5—6-2397'-

Są do sprzedania

najnowszej konstrukcji, z blatami metalowe- 
mi i szprejeami metalowemi, oraz przyjmuje 
wszelkie reperacje Fortepianów i Pianin z ró­
żnego rodzaju mechanikami i strojenia tako­
wych.—Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 2, 
w Fabryce Fortepianów

1 Janiszewskiego.
1,2 —3-24661— I

Do sprzedania

gniada, 5 lat, bez wszelkich wad, ujeżdżona 
pod wierzch i do zaprzęgu.— Ulica Erywań- 
ska Nr 4, dom p. Nipauicza.
_____________________ i>2—3—24616—

““MAGLE.
Z powodu zmiany interesu są do sprzedania 
Magle nowe, na bardzo korzystnych warun­
kach.—Wiadomość pruy ulicy Brackiej Nr 4.

u2—3-24622—

MEBLE
fasonu francuzkiego: Kanapa, 2 Fotela, 6 
Krzeseł i Stół, do sprzedania. — Wspólna 
Nr 23, 1-sze piętro, mieszkania Nr 3.

02—2—24723—
Do sprzedania

Futro damskie
lisy, jedwabiem kryte, mało używane.—Ulica | 
Rymarska Nr 6. Widzieć można codzień od i 
godziny 10-tej do 2-giej. o2—3—24732— j 

F r o t e r
przyjmuje wszelkie obstalunki zaprawiania 
podłóg, posadzek, sprzątanie i t. p., co wyko­
nywa z wszelką akuratnością po cenach 
umiarkowanych. — Aleja Jerozolimska Nr 23.

J. Kewicz.
____________________ 1.2—3—24740—

BULJON
Ukraiński

sprzedaje się hurtownie i częściowo. Cena 
kop. 95 za funt. — Saski plac Nr 7, stróż 
wskaże. i>2—3—24691—
Dla braku miejsca jest zaraz do sprzedaniaDla braku miejsca jest zaraz do sprzedania

cztero-osobowy, w dobrym stanie i dwie pary 
Chomont angielskich. — Marszałkowska 
Nr 59, stróż wskaże. i>2—3—24735-

Jest do odstępienia

Plac Węglany,
wraz z wszystkiemi przyborami, przy ulicy 
Pańskiej Nr 16.______ n2—3 —24676—______

Do sprzedania

Dwa Kredensa
dębowe, na stary dąb, u stolarza, przy ulicy 
Brackiej Nr 6; tamże przyjmuje wszelkie 
obstalunki i reperacje. — W. Naręmbski. 
_____________________1)2—2—24706—

M W/ rą
do sprzedania w Królestwie, z obrotem 2,300 
do 2.500 rs. rocznie. Szczegóły udzieli p. Za- 
biełło w aptece p. Borkowskiego. — Ulica 
Ma i Ilkowska. r>2—3—24660—

W Sali Licytacyjnej (Miodowa Nr 11} znaj­
duje się

Stół j adalny, 
orzechowy, rozsuwany, na 30 osób, za przy­
stępną cenę do sprzedania. Stół jest roboty 
wykończonej, prawdziwie amatorski. 
____________________ 2 -3—24709 - 

Pracownia Tapicerska, 
ul. Leszno Nr 33, stróż wskaże.

Przyjmuje wszelkie roboiy jakie wchodzą 
w zakres tapicerstwa, po cenie najniższej, 
nieprakrykowanej, naprzykład: zrobienie ma­
teracy sprężynowych po rs. 17 i materacy 
waldharowych po rs. 8. Przerabianie mebli 
od moli i przyjmuje wszelkie obstalunki no­
we. Z uszanowaniem.

J. Szyszkowski. 
___________ 2—3 —24686—d_______________

T R ALK I

Cd 1 października. 
Plac Teatralny Nr 7, dom p. Neprosa. 

□ Drugi Zakład. «
0 OSZCZĘDNOŚĆ. ® 

ZAKŁAD REPERACYJNY, 
w Graniczna Vr (i. w 
N 1) Reperuje, przerabia, odświeża,N 
U czyści i farbuje odzież męzką.—2) Re- u 

peruje, żeluje, podszywa obuwie dam- N
N skie i męzkie.—3) Przerabia, odświe- " 
w ża, fasonuje kapelusze.—4) Pierze, re- W 

peruje rękawiczki.— Wszystkiemu q
O nadaje pozory nowości i ele­

gancji, d 2309— 6— O

Udało mi się nabyć kilka partyj towarów, 
' po cenach niższych od fabrycznych, które 

gotów jestem chętnie wyprzedać.
Materje na spodnie na zimę, z dobrej 

I wełny, na jedną parę spodni, po fi. 3 — 1,17 
j metra.

Materje na ubiory jesienne z dobrej 
wełny, po fi. 10—3,10 metra.

Pledy podróżne, z bardzo dobrego ma­
teriału 3,50 metra długie, a 1,50 metra sze­
rokie, sztuka po fi. 4, 25 kr.

Materje Menszykow, bardzo dobre, za 
metr po 11. 2 80 kr.

Płaszcze deszczowe z dobrej wełny 
I za metr po fl. 1 80 kr.

Największy wybór nadzwyczaj eleganckich 
palt zimowych, spodni, materyj na ubiory, 

I kangaru, cheviotu, Kruvieru, Dosttingu, filcu, 
i Tefflu.

Brunn w Morawji, Austrjaliii n Ju.1’1 cl •» J 1, ZŁUeliJcl

Próbki franco
5 kilom wolne- od cła.

11—16 —21633—d

KOŁDRY
od Rs. 5 kop. 90, przyjmują się także Kołdry 

| do szycia. — Podwoi Nr 7.
j .34-40-14958- R. Koecher.

Obiady prywatne
smacznie i zdrowo przyrządzane (kuchnia li­
tewska) po cenie bardzo umiarkowanej od 
godz 1-ej do 4-ej. Ogłasza się w celu do- 
kompletowania stołujących do liczby 20. Co 
czwartek i niedzielę kołduny na porcje, 
a oprócz tego w niedzielę ruskie pierogi. 
Chmielna Nr 28, mieszk. 6, na dole.

I__________________________i>22721—8-8

Piekarnia
dębowe, sosnowe i olszowe, na składzie róg 
Muranowskiej i Dzikiej, dom p. Jawitza.— 
Tamże można kupie i Stoliki dla bawarji, 
stróż wskaże. d2—2—24708—

zagraniczny.—Wiadomość: Senatorska Nr 2, 
wejście przez owocarnię, 1-sze piętro od fron­
tu, mieszkania Nr 4. * d2—3—24584—

Jest do sprzednnia z powodu wyjazdu

Garnitur
Mebli, 

zupełnie nowy, zobaczyć można przy ulicy 
Chmielnej Nr 62, drugie piętro, w oficynie, 
drugi dom od Sosnowej, Nr mieszkania 20. 
Tamże jest do sprzedania Maszyna kra­
wiecka, zupełnie nowa, systemu Singera. 
______________________ '3—2 —24668—d 

Do sprzedania

Majątek Ziemski,
włók 10, niedaleko Warszawy. — Wiadomość: 
ulica Karmelicka Nr 4d, 3 piętro. 
_____________________1)2-3-24702—

Jest do sprzedania

Faeton, 
zupełnie nowy, paro lub jednokonny, za 
umiarkowaną cenę. — Wiadomość: ulica Pań­
ska Nr 70A, u Właściciela domu. 
____________________ 1)2 - 3—24678—

MAMKI 
ze świeżym, obfitym i starszym pokarmem, 
są u Akuszerki. — Chmielna Nr 25.

i>2— 3—24727—

od Nowego-Roku jest do wynajęcia, przy uli­
cy Ząbkowskiej Nr 214ab, na Pradze; tamże 
jest Ceber prawdziwy do sprzedania.

n3—3—24337—
Ktoby z pp. Właścicieli posiadał obszerną 

wozownię, szopę, lub lokal odpowiedni na 
stolarski

WARSZTAT,
od 1 Lipca 1881 r., lub wcześniej, zechce 
powiadomić mnie listownie, J. Wenda, przy 
ulicy Nowj-Świat Nr 28, przeróbki biorę na 
siebie. d—23636— 5—5

Haftów szwajcarskich,
pończoch damskich i skarpet, znaczny tran­
sport otrzymał świeżo, handel A. GÓR­
SKIEGO, przy ulicy Elektoralnej, w domu 
Nr 25, naprzeciw kiosku, d—23938— 5—5

Są do nabycia

Drzewa Owocowe
z własnej szkółki, gatunki te dla smaku i 
okazałości, są poszukiwane przez amatorów 
ogrodnictwa, i chętnie zakupywane po owo­
carniach jako wyborowe. Drzewek można 
dostać na rogu ulic Górnej i Rozbrat, Nr L 
Tamże są do zbycia Orzeeby Włoskie i Róże 
sztamowe, chodowane w wazonach, które z ła­
twością po wsadzeniu przyjmują się.

K. Górecki.
r>3—6—24293—-

Do sprzedania

Burka
syoerynowa, palto i sak-palto, tamże jest 
wspólny Pokoj przy familji dla pomieszcze­
nia młodej panienki. Ulica Szpitalna Nr 12, 
stróż wskaże. 2—2 —24816—d

Ważna. . . . . . . .
Dla panów Restauratorów

i atrzymnjacycii duże paiisjcij.
Kilkaset korcy pięknych i nadzwyczaj sj1’ 

cznych Kartofli jest do sprzedania.— 
domość i próbki ulica lir. Berga Nr 11, n" 
szkania Nr 3. d3—6—24582—____-

KROJU SUKIEN
damskich, podług metody rzeczywiście 
cuskiej, wyucza ,z eałą sumiennością * 
lekcjach Kostecka, w pracowni swej p°d ‘ 
6, przy rogu Zieinej i Złotej.

3—3 —24602—

murowany, kompletnie urządzoayt 
szący się od lat kilkunastu dobry’j^p 
wodzeniem, wrazie zaś porozumiej 
się z właścicielem, powyższy bu“?At- 
może być wynajęty i na inną f»1’1 
Wiadomość ulica Miodowa Nr 2, 
gazynie ubiorów męzkich A. 
skiego. Zastrzega się pośredni 
osoby trzeciej. d—24264-^^^0

Jest do sprzedania

Umeblowanie SalonW 
a mianowicie: Kanapa, 2 Fotele, 12 Krze6 ' 
Kozetka i 2 Foteliki męzkie, Firanki do 3', 
Okien i 3-ch Drzwi. — Świętokrzyzka ’ 
u Tapicera, p3—3—24401— -

Składy Węgli Kamienny6^ 
i Drzewa, oraz WęS'1 
Drzewnych do samowar0* 

1-szy ulica Bracka Br 2.
2-|i ulica Świetełrzyzlia Nr 1 •„ 

Sprzedają najlepsze gatunki węgli tak ztk.^, 
niczne jako też krajowe, oraz drzewo 6 
nadto Węgiel drzewny do samowar 0»' 
cenach najprzystępniejszych z dosfaW't oil' 
tychmiastową. — Biorącym większe ilesC ’ 
stępuje się stosowny rabat.V P6-8-234S1-

Rs. 250,
za ładny buduarowy, ostatniego jftny 
nitur, sprzedający się z powodu z,"1’j j-ej “ 
znaczenia pokoju. Można widzieć 
4-ej, Nowy-Świat Nr 1, mieszka‘1^233^.

Hotel Berliński

Za przystępną cenę 3° 
sprzedania

C meblEo1„ 
orzechowe, mało używane, Garnitur 
lelą kryty, oraz 2 Szafy rozbierane, 
ka' do bielizny, 2 Łóżka, Umywa , 
Stolik do kart, Garnitur francuzkb 
stra; Biurko z szafkami, Szeslonff ; 
kryty. — Chmielna Nr 22, tam gdzie d' 
ka przed domem, wprost bramy, na dole-

DOM,
do sprzedania, do kupna potrzeba kilku /J 
sięcy rubli, od włożonego kapitału 
mfec 20%. Wiadomość u Rządcy, Freta * > 
albo u właściciela, Wspólna 4."

D3-3-23823 -

Jest do wydzierżawienia, od 1 6l^ 
cznia 1881 r.,

Browar.

do zbycia; raczy się zgł^ć >£ u‘$a 
mierską pod Nr 14 i ^<^.^71-

W Płocku, bB rzr/ 
w pięknem miejscu i najbliżej 
dowego, w którym mieszczą 
dowe, rejenci i nypoteka, 
wa, kasa gubernjalna i 
jest do sprzedania, %za ^od 
mianę na inną nieruchomość p 
mi warunkami w każdym 
______________ s-3 1^

Ktoby miał parę rosłych, m
żdżonych -r- 
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MAGAZYN BIAWATNY

} ki

ZAWIADOMIENIE DENTYSTY, 
każdy Poniedziałek jestem w Katowice

mg;

WiAWEGTEROB B

uWpo rs. 1

uHca Marszałkowska Nr 52, pod „Wielorybem.“
_ i>—13182—42—99 _____

 

żółty, naturalny i biały parowy,
otrzymał i ma zaszczyt polecić

Skład Materjałów Aptecznych

w Resursie Obywatelskiej,
na obecną porę otrzymał znaczny transport towarów:

od rs. 2 kop. —

„ 1
n 
, 1
„ 2
n

po rs. 1 
„ 1 

od rs. 1

90 »
20 ,
80 ’
35 „ 
75 „
30 „ 
50 , 
20 , 
75 „ 
75 „ 
20 r 
— sztuka

65 łokieć

icacli, 
w Hotelu Welta (Heckel), 

porady cierpiących na zęby, 
Specjalny lekarz chorób zębowych i ust 

Dr med. HUPPERT 
Z BYTOMIA G. S.

w Wiedniu anrobowanv Dentysta, lekarz praktyczny atc.
— . J n—22773-11-12

PpjzAUpoważniony we Frańcyi, Belgii, Austryi i Rossyi.
WJM1E PRAWDZIWOŚCI DAJE TYLKO PODPIS Dr GiRAUDEAU de SaINT-GeRVAIS- i 

te^est ,to syrop składu' czysto roślinnego, którego sku- i
w *n°ść znana od wieku (1778). > Używa go się podług przepisu doktorów 

Próbach pochodzących z zakażenia krwi lub z humorów.
CS-łóxv-2=.3r -w vtlica. ^Liclxer,

W ROSSYI WE WSZYSTKICH APTEKACH.

Fabryka Fsrapiaiiów

’ Józefa Hildt, 
dawniej 

ANTONIEGO HOFER,
Elektoralna Nr 6.

n—18001— 6—12

Aksamity czarne i kolorowe  
Atlasy jedwabne czarne i kolorowe  
■Materje jedwabne czarne i kolorowe  
Arinury jedwabne czarne...............................................................
armury wełniane czarne  
"YPBy wełniane 2 łokcie szerokie  
fVlszniiry wełniane czarne i kołowe 2 łokcie szerokie . . . . 
~!,sziuiry na kołdry w różnych kolorach 3 łokcie szerokie . . 
atłasy wełniane na kołdry w różnych kolorach 3 lok. szer. . 
Adamaszki wełniane w różnych kolorach 21/, i 3 lok. szer. . 
baterie wełniane w różnych kolorach 2 tok. szer....................
.panele w różnych kolorach 2% lok. szer.  
p.®Triki wełniane na okrycia damskie w różn. kol. 21/, 1. sz. . 
J.'kstki wełniane duże..................................................................
•u!Ustki (Himalaja) czarne i kolorowe  
^elwety czarne i kolorowe, gładkie i wytłaczane  
**‘ellri wybór Erokateli w różnych kolor, i deseniach . 

n—23325—

(Syrop Boyveau Laffecteur).

(Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego Środka, jako niezawierającego w swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolona na ogólnych zasadach handlu).

ZŁOTA WODA
(HAIR GCLDENE WASH),

za zwilżeniom włosów kilkakrotnie za pomoc:}.szczoteczki, włosy nietylko siwe, lecz ciemno, 
szatyn, a nawet i czarne, w ciągu dwóch dni, przybierają najewentualniej najśliczniejszy 
kolor jasnoblond. Złotej wody używają znakomite, artystki europejskich scen, a nawe’t 
najpiękniejsze kobiety modnego świata, zachwycając oczy urocza pięknością swoich 
jasno-blond włosów. Woda ta sprowadzona pierwszy raz do Warszawy.—Cena rnbli 5 
Perfunierja Eobrzańskisgo, ulica Wierzbowa, Hotel Angielski. k—17674—12—18

ESSENCYA Z SASSAPARYLLI COLBERT
(ESSENCE DE SALSEPAREILŁE COLBERT)

JTajlepszy środek OCZYSZCZAJĄCY krew

Kalety uważać, ażeby na etykiecie byl podp..
tu ubocznie umieszczony CZERWONO ODBITT

Wystrzegać się licznych niegodziwych poarauiań 
Dla pewności nałoży zamówić:

w Warszawie u Bp. Spiess i Syn, Galie, Zeuschner, i we wszystkich znaczniejszych 
aptekach.

w Paryżu, JĄ 7 Passage Colbert.

d—24468—3—3

. mi tuszowym ,,Wł. NOWICKI’*. 
i:a ’Prowincji ale już 

wymieniony stempel, gdyż jak na teraz, 

Środki radykalniejsze celem położenia tamy złemu, sa już przedsięwzięte.

Wł. NOWICKI.

PIOTR ORLOW.
Niejednokrotnie zwracałem uwagę Szanownej Publiczności, iż tylko tej herbaty ory­

ginalność poręczam, której paczki opatrzone są stemple: . -
Przekonawszy się  ” " ’ j’
herbata podrabiana reprezentowanej przezemnie firmy, poz.w 
o zwracanie bacznej uwagi na wyż wymieniony stempel, 
gą mogą się ustrzedz Szanowni moi klijenci od zawodu.

■inalność poręczam, której paczki opatrzone są stemple, 
'rzekonawszy się obecnie, że nietylko ra Prowincji a ż i w Warszawie sprzedaje się 

alam sobie ponownie upraszać 
;raz, tą tylko dro-

MAGAZYN MEBLI Jy
Józefa Witkowskiego,

tiliOa ICJeliioraiiia .%r B9,
poleca rozmaite meble, własnego wyrobu; dla braku miejsca, sprzedaje po znacznie zniżo­
nych cenach. Roboty stolarskie i tapieerskie przy jmują sję. j>—23499—5—8

BEan Horo 
en 

2 JOURS!
Nowa ta woda farbuje siwiejące włosy na 

głowie i brodzie najtrwalej po 2 naćera- 
niąeh na kolory: szatyn i czarny, zupełnie 
naturalnie. Lżycie łatwe i proste. .Skutek 
pewny. Duża flaszka Rs. 2 kop. 70. Pomada 
Chinino, Dziegciowa Figaro, podobnież dzia­
ła, chroniąc przytem włosy od wypadania. 
Słoik rs. 2.

Sład Główny w Warszawie 

u Aleksandra Kocha, 
Nowosenatorska Nr 4.

i 5-0-23316—
Administracja Itóiosków 

w Warszawie Nowolipki Nr 3, ma honor po­
dać do publicznej wiadomości, że we wszys­
tkich Kioskach przyjmuje zamówienia na

Węgle kamienne 
z najcelniejszych kopalń górno - szląskich 
i krajowych, po cenach za korzec wagi lun— 
tów 240 z odstawą.
Węgiel gruby zagraniczny rs. 1 kop. 5. 

„ krajowy najlepszy ,, 1 „ —
„ średni r „ — „ 95.
, Kostkowy najlepszy „ — r 95.

Odstawa w ciągu 24 do 48 godzin w skrzy­
niach krytych cechą Magistratu ostępilowanych.

Uwaga. Na zamówione i zapłacone węgle 
w kioskach wydany zostanie kwit z kwita- 
rjusza na dowód, że kwota za węgle została 
uiszczoną. Administracja za dobrą i pun­
ktualną odstawę węgla poręcza.

„2-3-24744-
Jest do odstąpienia, od kilkunastu lat już 

egzystujący

Handel Spożywczy, 
oraz i Wędliny w miejscu luduem, dobrze 
procentującym, pod korzystnemi 'warunkami. 
Wiadomość: ulica Dzika Nr 29.

d3—3- 24210-

Suknia wieczorowa,
ani r; zu nie noszona, robiona w pierwszo­
rzędnym magazynie, cała na materii, koron­
kami przybrana, świeżego zupełnie fasonu, 
jesf do sprzedania za przystępną cenę.— 
Zgłaszać śię proszę, na ulicę ‘Solną Nr 7, 
w oficynie wprost bramy, nadole; od godziny 
2 do a-tej po południu. „2—3—24621—

Skład produktów wiejskich
J —I   su .V J »

Ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność,
iż na sezon jesienny i zimowy zaopatrywany 
bodzie ciągle we wszelkie produkta spożyw­
cze jako to: Zwierzynę i Drób eiągie 
świeże, Masło śmietankowe i litewskie, 
Sery rozmaite, Buliony wyborowe, Wę­
dliny, Grzyby. Rydze. Kompoty. Kon­
fitury, Soki, Mąki, Leguminy, Paszte­
ty i Rolady.

Również zobowiązują się zaopatrywać sta­
le prywatne domy i restauracje we wszelkie 
produkta wzakres sklepu wchodzące.

Na większe ilości drobiu i zwierzyny przyj­
mują się zamówienia, które się w jak nai- 
krótszym czasie uskutecznia.

"Wviaezna sprzedaż, sera litewskiego zna- 
neom w" handlu pod nazwą Obryński.

= „2 3 24553-

Potrzeba rs. 1,650,
na 10% na spłatę, suma ta mieście się będzie 
w połowie szacunku Osady w Powązkach. 
Wiadomość w kancelarii Rejenta Kosakow­
skiego. w Gmachu Sądu Okręgowego War­
szawskiego, także potrzeba rs. 2,000 na 
dom w Warszawie. ud—3—24316—

Bo sprzedania
prawdziwej rasy Pinczerki maleńkie, oral 
amerykańskie, maleńkie pieski i wię­
ksze. Pawia 41a, w’ Bawarii.
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Potrzebne są

podręczne, do Pracowni Sukien damskich. — 
Wiadomość: Ulica Biała Nr 4. 
_____________________ d—24919— 1—1
Do Pracowni Sukień damskich, przy ulicy 

Orlej, pod Nrem 10, potrzebną jest

PANNA, 
śmiejąca kompletnie szyć i wykończać su­
knie i okrycia, oraz Panienki do nauki. 
____________________ d-24976— 1-2

Potrzebną jest, od 1 Listopada r. b. 

PANNA, 
kompletnie uzdolniona do kroju sukień i 
okryć damskich, w Pracowni Marji K. — 
Ulica Marszałkowska 34, Złota Nr 6. 
_____________________ d—24904— 1—3

PANNY 
podręczne i do nauki, potrzebne są zaraz, do 
pracowni, przy ulicy Zielnej Nr 13, mieszka- 
nia 18, drugie piętro. d—24932— 1—3

Młoda Panienka,
rodem z W. Ks. Poznańskiego, znająca, ję­
zyk, polski, niemiecki i tranouzki, która pra­
cowała przez lat kilka w różnych interesach 
za granicą, poszukuje miejsca w Warszawie, 
jako Kasjerka, lub w Sklepie do sprzedaży, 
zaraz lub później. Oferty uprasza się składać 
w Redakcji Kur. Warsz., pod lit. S. K. 150. 
_____________________ d—24961— 1—3 

Potrzebni są:

Nauczycielka
z Patentem Instytutu muzycznego, za obiad; 
Francuzka do' konwersacji i Osoba zna­
jąca krój i szycie na maszynie.—Ulica Mar­
szałkowska Nr 16, inieszk. 2. n-24896- 1-1 oso T~r
w średnim wieku, znająca języki obce, z kau­
cją rs. 400, poszukuje miejsca Kasjerki, lub 
innego odpowiedniego zajęcia. Adres: Boguc. 
ulica Freta Nr 5, mieszk. 10. p—24969—1—3

Kaucjonowane biuro 

Prof, de Prehamps, 
Długa Nr 23, (Eldorado). 

Osoba z wyższym patentom z Pe­
tersburga, życzy udzielać lekcyj języka 
ruskiego, francuzkiego i nauk klasycznych, 
może przygotowywać do Szkół wyższych rzą­
dowych;___________d—24887— 1—3

Osolm 
uzdolniona w krawieczyznie, poszukuje miej­
sca w domach prywatnych. Adresy proszę 
skłądać w. Kiosku, róg Alei Jerozolimskich 
i Nowego-Swiatu____ i>—24984— 1—3

Potrzebną jest na wieś

Panna Służąca,
ze świadectwami. Dowiedzieć się u Rządcy, 
przy ulicy Wielkiej, pod Nr 1437.

d—24958— 1—3 

Rodowita Niemka, 
córka pastora, życzy udzielać lekcje konwer­
sacji niemieckiej.—Zielna Nr 7B, mieszk. 7.

i>—24936— 1—2_____
Potrzebną jest

Sklepowa,
która już pracowała w handlu galanteryj­
nym^-MarszałkowskaNr 57. d—249a0—1—1 

Potrzebnym jest 

Ekonom, 
kawaler, z pensją rs. 120. — Wiadomość od 
dnia 23 b. m., przy ulicy Kruczej Nr 10, 
mieszkania Nr 14._____ p—24902— 1—3

W średnim wieku

Mężczyzna, 
poszukuje miejsca Woźnego, Szwajcara, lub 
też do Sklepu. — Wiadomość: ulica Hoża 
Nr 14a, do E. Chodaczvńskiego.

p—24924— 1—1

MAMKA
wiejska, ze świeżym pokarmem, beż długu, 
jest u Akuszerki A. W. — Ulica Chłodna 
Nr. 12. d1—1—24905—_______

M a m k a
że świeżym pokarmem, jest u Akuszerki.— 
Ulica Świętojerska Nr 16. mieszkania 8.

ul—1—24966—

Poszukują się
na godziny zajęcia w buchhalterji. Oforty 
proszę składać pod lit. M. II., przy ulicy Be­
dnarskiej, pod Krem 15. d—24890— 1—1

MAMKA
ze świeżym pokarmem, bez długu, jest u Aku­
szerki Kwiecińskiej. — Ulica Chłodna Nr 11. 

ni—1-24929—

na wykarmienie jest do oddania osobie ze 
świeżym pokarmem. — Wiadomość w Zakła­
dzie leczniczym dla kobiet. — Nowogrodzka 
Nr 20.______________ ni—1-24897-

Mężatka 
któraby chciała wziąć Dziecko do piersi, 
dwu-miesięezne, raczy się zgłosić pod Nr 37 
nowy na Leszno, do Właściciela domu.

___________________ ni—3—24873—

Rs. 4,000.
Rubli cztery tysiące potrzebne są na 1-szy 
numer hipoteki majątku ziemskiego, na rok 
jeden, procent do umowy. — Wiadomość: Le­
szno Nr 18, mieszk. 17, zrana do godz. 11-tej 
po południu od 2—4. ni—3—24935 —

Ulica Wilcza Nr 26, u akuszerki Marjanny 
Kucharskiej jest

M A M K A, 
ze świeżym pokarmem, ma 20 lat. 
____________________ul—1—24876—

Tanio do sprzedania:
Dolman czarny, zimowy, rs. 10, mufka tuma- 
kowa rs. 10, garnitur czarny kasztany pra­
wdziwe rs. 5, wszystko w dobrym stanie. — 
Ulica Marszałkowska, domu Nr 29, mieszka- 
nia 10._____________ d—24848— 1—2

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do sprzedania

FORTEPIAN 
palisandrowy, krótki, Vinthofera, o 7-miu 
oktawach, z całym blatem. — Tamże można 
się poinformować o lekcje muzyki. — Wiado­
mość: ulica Miodowa Nr 3, stróż wskaże. 
____________________ p—24851— 1—1

Zakład Mleczny, 
połączony z Kawiarnią, z powodu prędkiego 
wyjazdu, jest do odstąpienia, za bardzo nizką 
cenę.—Wiadomość w Kiosku na Placu Tea­
tralnym obok Kanoniezek. p—24853— 1—3 

Lekcje kroju'
Powodowana ehęcią przyjścia w pomoc 

matkom, pragnącym praktycznie uzdolnić swe 
córki, zdawna zwróciłam uwagę na umiejęt­
ność dobrego kroju i szycia sukien, jak ró­
wnież różnych robót kobiecych. Nie szczę­
dząc trudu w celu gruntownego wyuczenia 
się tych przedmiotów na miejscu, z radością 
pochwyciłam sposobność dopełnienia swych 
znajomości w Wiedniu, jaka mi się nieda­
wno wydarzyła. — Dziś sumiennie mogę po­
lecić się Szanownej publiczności Z LEK­
CJAMI KROJU SUKIEN i szycia na 
różnych maszynach, które udzielam tak 
u siebie, jako też i na mieście po do­
mach prywatnych. Przyjmuję również 
na naukę panienki z prowincji, zapewniając 
im staranną opiekę macierzyńską. Obok te­
go sprzedają po nader przystępnych cenach 
gotowe lormy sukien, paltocików etc. Adres: 
Wspólna Nr. 20 pierwsze piętro od frontu 
drzwi wprost seliodow: ni—5—24906—

Pracownia Sukień (lani 
skich i bielizny 

M. T. Geysnier, 
Marszałkowska Nr 57, 

przyjmuje Panienki do teoretyczne] i pra­
ktycznej nauki kroju.ni—3—24894-

potrzeba na 1-szy numer hipoteki na mają­
tek ziemski, pod samą Warszawą, procent 
dobry.—Wiadomość: Nowy-Swiat Nr 24, mie- 1 
szkania 9; do godziny 10-tej rano.

pi—3—24927—

na placu Krasińskim, odbędzie się dziś i dni 
następnych przedstawienie z zupełnie nowym
programem: »

Zburzenie Jerozolimy, przedstawione 
przez ruchome figury

Pożar świątyni Salomona.
Pożar Moskwy.
Wielki potop świata, przedstawiony w 25 

mechanicznych figurach.
I- sze przedstawienie o 6 godz. wieczorem.
II- gie „ 8 ,
Ceny miejsc zniżone: Krzesło kop. 60 i 5 

na ubogich, II miejsce kop. 40, Tli miejsce 
kop. 30, galerja kop. 20. Dla żołnierzy kop. 
10. Edmund Pnyguot.

1—1 —24918-d
Przyjmują się

Pończochy 
do nadrabiania,

Wiadomość Ogrodowa Nr 9, mieszkania 13. 
________________ 1-3 —24909—d

Są do sprzedania 

dwa Lustra 
w złoconych ramach i dwie konsolki maho­
niowe z blatami marmurowemi razem rs. 110. 
Można widzieć od 10 do 12 rano i od 5 po 
południu. Ulica Złota Nr 16, mieszkania 5. 
_ ___________________ 1—1 -24898—p 

Jest do sprzedania 

10 Sukień
mało używanych, w pracowni Robót 
Djiinskich M. Ghojeckiej, przy ul. Nowy- 
Swiat Nr 41, 1 piętro, lewa oficyna.

1—3 —24903—p

i Anny Kalińskiej,
egzystująca w pałacu brilhlowskim, następnie 
przy ulicy Niecałej, obok Saskiego o- 
grodu, przeniesioną została na ulicę Pod­
wal Nr 20. Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres toalety damskiej wchodzące — po­
dług najświeższych żurnaii paryskich z naj­
większą akuratno.ścią po możliwie tanich ce­
nach. — Poleca się'Szanownej publiczności.

: j 1—-3 —24912—1>
W dniu 19 października 18S0, została po- 

święcona rowo-otworzona 
Faiiryh Oiw 

i instrumentów przez JW. księdza Żarnow- 
skiego z przytuliska. Przy poświęceniu znaj­
dowało się liczne grono obywateli.

 1—1 —24914—p

Zakład
Studniarski

egzystujący od lat sześciu przy ulicy Żela­
znej, _w tych dniach przeniesiony został na 
ulicę Krakowskie Przedmieście Nr 2, wprost 
Kopernika (dom zwany Karasia). Przyjmu­
ję wszelkie roboty, jako to: Studzien nowych 
drewnianych, murowanych, żelaznych, także 
reperacje wszelkich studzien starych, oraz u- 
rządzenia drenów dla osuszania z wilgoci 
domów, z czem polecam się Szanownym Oby­
watelom. Józef Podniesiński,

Majster Studniarski 
 1—10 —24916—n

"W targowym miejscu jest do odstąpienia

Cafe Restaurant
od lat 70 egzystująca; z powodu nagłego wy­
jazdu. Wiademość ka Starein-Mieście pod 
Nr 12/64, u Właściciela domu.

d1—3—24879 -
0Do sprzedania za bardzo przystępną cenę

orzehowycli, brekatelą kryty, oraz 2 Szafy 
orzechowe, rozbierane: Kozetka i 6 Napołeo- 
nek. Szeslong skórą kryty, Dywany i Lustro. 
Ulica Sienna Nr 19, w bramie na dole, mie­
szkania Nr 1. d1—3—24960—

M bo!!!
Jest do sprzedania

Cxaniitiir Mebli, 
fotelikowy, masiv orzechowy, urzędowej robo- 
'i'’,.01/12 Ezcsloagi, Kredens, Szaty, Biurka, 
^Uki do kart, krzesła wiedeńskie i t. p.— 
buca Nowogrodzka Nr 27, stróż wskaże.

pi—3—2491P—

Są do sprzedania ,

dwie Dorożką 
w dobrym stanie, za bardzo przystępuje*' 
Wiadomość w hotelu Europejskim u 
ra, o godzinie 9-tej zrana i 6 wiedzo 

d1-3-2492£>^

Za Rs. 150
BTTJRTŚTTTS,. 

bardzo obszerny, z kóz syberyjskich, P ,,, 
ty czarnym ijońskim aksamitem, do s|»» 
nia.—Królewska Nr 3, mieszkania Nr J 
______ pi—3—24933^-"

Powóz lekkt
. pnb 

mało używany, na jednego lub P?Akj1lii.--' 
jest do sprzedania w fabryce p- ,,co-’-- 

Erywańska Nr 3. ol—3—

od i ’- I'

Z powodu wyjazdu są do sprzedani 
Magle i Futro męzkie, d u Tony, za.P_,Uli' 
pną cenę, z miejscem lub do zabrani®-, 
ca Senatorska Nr 6. d 1—3-—ńzL—

Biurko damskie (
jest do sprzedania za cenę przystępnFT^. 
ca Elektoralna Nr 17, wiadomość u sl ‘

Dl—3-24940^__^-

Obiady prywatne
smaczne i zdrowe.—Aleja Jerozolimski® - 
stróż wskaże.______ d1—6—24S86^_--<

Z powodu wyjazdu z Warszawy, i®st 1 
sprzedania

fortepian
za umiarkowaną cenę. — Ulica Ptasi# 
mieszkania 44. " d1—

o 7-miu oktawacli do sprzeH?n*<rdzie 
lipia i ulicy Mylnej >r„‘p’nnym P- G‘a 
Wiadomość w sklepie ^24949^—^****

Palta Spiesznie? * 
farbują się w całości Nr jó. 
ni przy ulicy Bo^arS ^—2—2^3

Do sprzedania

MAK biały-
w większej ilości.—Wiadomość: r
Świat Nr 4, na 1-in piętrze od ii'0® 
dzień można od godziny U-tej 4-teJDl-3-249^>^

Są do sprzedania 

Cztery KroWg 
rasy Żóawskiej, Jnbre do mleka, 4 ną 
mi rekwizytami, za bardzo pr®y.st<y »' * i 
Wiadomość przy ulicy Białej 
żdym czasie. d1—1—^2—

Do sprzedania

Suknia ślub^fe 
atłasowa, przez kilka godzin użyt®- 
grodzka Nr 15, mieszk. 17.

Do sprzedania za przystępni °e

ądiUpa tuli xatw
Lampa stołowa i Łóżeczko jesion^* jj, 6'- 
tko w dobrym Stanie.—Żórawin- 
wskaże.________ Pl—3—

PRACmil DBIOROS

Są do sprzedania

2 Lustra .
w złoconych ramach, z konsolkami ■ 9-
marmurowemi —Szkolna Nr 5, miesy-" 
___________________ d1—3-2492^-^

Pies (dog),„ 
do sprzedania. — Ulica Złota Nr 1®* 
mość u stróża. d1—4 —24923^^*^

przyjmuje wszelkie obstalunk nyCi 
snyeh materjałów, jak i powini - jo e jako to: suknie, okrycia, wierch żUi«a 
wykończenie staranne podług °s ‘

CENNIK:
Robota sukni wełnianej
Dolmany i Paltoty 
Wierzchy do futra
Sukienki dziecinne „ 

Marszałkowska

99886870
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wszystkich Wystawach Powszechnych.na
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N owo-otworzony MAGAZYN

oraz

87 -O — 117

Wykończenie 

®ewnętrzne we 

Wszystkich żąda- 

nych formach, jak 

również kassy w 

formie meblowej.

Kassy nasze 

ochroniły swe za­

wartości w prze­

szło 400-tu wypad­

kach włamania 

i ognia.

Ulica Mazowiecka Nr 11, mie­
szkania Nr 2.

ZABOROWSKI I SURZYCKl /X 
Fff FABRYKA Ff 

^TOsaHROBÓW platerowanych/^^ F»rbiarnia i Pralnia.
Uprasza się osoby interesowane, aby po­

spieszyły z wykupieniem roboty w przeciągu 
jednego miesiąca od daty niniejszego ogło­
szenia. W przeciwnym razie zrealizowana 
będzie za koszta jako zaniedbana. Krakow- 
skie-Przedmieście, wprost Kopernika Nr 4.

F. Świderski.
d—24512-2-3

obficie asortowany podług najnowszych modeli i w najlepszych gatunkach.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.—Ceny przystępne.

pierwszy dom od Nowego-Światu.
k—13864—94 -300

MU1U11 UlLl UUU1MH1U, 
zimowe, jesienne, letnie od rs 2, Ubrania 
dla panienek i chłopczyków, po ce­
nach najprzystępniejszych, dostać można uli­
ca Nowy-Świat, Nr 19 domu, mieszkania 14, 
w oficynie, wprost bramy, na 1-em piętrze.

k-24289-2-12

ulica Miodowa Nr 2,
gdzie dawniej mieścił się magazyn p. Kwiatkowskiego.

_______  ________ k—21931—9—40

WMUA FABRYKA 
hass żelaznych 
ogniotrwałych 

Roberta Bothe, 
N •'wy-Swiat Nr 38. 

Winki wybór. Cenniki illu-
trowane t rozmiarami i wagą.

*—19363—37—150

przysłano w komis w lardzo znacz­
nej ilości, białe, kolorowe i czarne je- 
ewabne, Chustki czarne jedwabne, 
fanszony i krawaty. Obszycia do 
firanek i mebli.—Przytem Herbatę 
firmy Szlakowa z Petersburga, którą 
w Warszawie, tylko pod powyższym 
adresem dostać można, k—9417—40—0

NOWYCH I UŻYWANYCH 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 
’ w domu illr. Kwileckich Zawisza.
f osiada znaczny dobór mebli kra­

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- 
limki tapieerskia i stolarskie.—Kapu­
je i zamienia mało używane, wy­
najmuje i urządza cale aparta- 
menta—za dobroć wyrobu poręcza swą 
firmą

, Maksymiljana Rykalskiego, przy ulicy
Długiej Nr 16, wprost Cerkwi, na nadcho­
dzący sezon zaopatrzył się w różne gatunki 
Pierza i Puchu, oraz Ptichu Edredono- 
wego, po cenach zniżonych. Przyjmuje się 
obstalunki na gotową Pościel. Wykonywa 
się także czyszczenie Pierza i Puchu, jak 
dawniej tak i teraz na poczekaniu, wszelką 
starannością, bez utraty zdatnego Pierza 

*—24328-3-6

Pierwszorzędnych fabryk zagranicznych i krajowych, pod firmą

lekcy) Rysunków
udziela Maksymilian Windę, Profesor rysun­
ków.—Ulica Pańska Nr 13. d—21645—11—0

W SOSNOWICACH,
urządzona na sposób belgijski, znajduje się już w ruchu i uskutecznia wszelkie zamó­

wienia, najtaniej i najlepiej.—Cenniki przesyła na żądanie.

PAWEŁ EBSTEIN
w Sosnowicach,

(Stacja Dr. Żel. Warsz. Wied.)'

M. Kalisz & C<
16 Senatorska 16. róg Bielańskiej, 

egzystujący od ląt 30 poleca względom 
I Szanownej’ Publiczności, znaczny wybór me­

bli po cenach umiarkowanych. Magazynku, 
i puje i sprzedaje meble używane w dobrym 
J stanie, zamienia używane na nowe. Usku- 
i tecznia roboty tapicerskie i dekoracyjne. 

Meble gięte po cenach fabrycznych.
k—23134—4—10

Nowo-otworzony
Skład Win, Delikatesów, Herbaty, Cukru 

i Towarów Kolonialnych
M. STYPIŃSKIEGO,

Leszno róg Karmelickiej,
Wyt*?* Piwnicę swoją obficie zaopatrzoną w odstało WIWA Węgierskie, 
SzaD1awi?® ’ maślacze, Francuzkio (Bordeaux) białe i czerwone, Hiszpańskie, Reńskie, 
Wo ?an®1£ie różnych marek; Cognaci, Likiery, Rumy i Araki, Porter i Pi- 
F. jj'-hKielskie w •/,, Y, i ’/« butelkach i różne Wódki krajowe z dystylaini 
Gli-L, nwskiego po cenach fabrycznych, Ocet francuzki z wina i Estragon, 
Szarl? .św>eżą Vierge, Kawior, Sardynki Philippe et Canaud, Musztardę, 
(Juiip?piony. Soye, Pikles, Kapary, Oliwki, Włoszczyznę, prasowaną 
Sórv, ®)< Bulion ze zwierzyny, Śliwki Irancuzkie w blachach. Makarony, 
CznY ‘Szwajcarski oryginalny i krajowy, Hollenderski, Śmietankowy i Ostrołęcki, 
Swie Wedla, Cacaó mielone,’ Bisquity, Cukier najlepszych marek, 
dnych m Stearynowe Newskie, Kawę różnych gatunków. Herbatę pierwszorzę- 
i Moskiewskich firm i własnego rozważania, odznaczającą się silnym aromatem 
8atunuetnym smakiem, jak również wszelkie towary Kolonialne w doborowych 
"’281etiaod’ P° cenach umiarkowanych, z czem mam honor polecić się łaskawym 

Szanownej Publiczności. k—23490—5—6

rogu ulic; Rymarskiej i Senatorskiej Nr 4-7 la,
poleca s dom Hr’ Jeździeckiej,

bzanownej Publiczności wszelkie przedmioty w zakres ten wchodzące.
k-23670—3—26

PELffl i S-U
FABRYKA KRAWATÓW, Dzika Nr 11.

Największy wybór rozmaitych najnowszych Sezonowych 
hrawatów, znajdują się w 24 naszych filjach, jakoteż w fabryce.

Sprzedaż detaliczna odbywa się tak jak od początku również 
1 °bccnie, po cenach oryginalnie fabrycznych; jednocześnie zwra- 
C£>my uwagę Szanownej Publiczności, iż tylko za te dobroć to- 
^aru ręczemy, które naszą marką, niżej oznaczoną opatrzone są, 

dla, uniknienia nadużyć, które w ostatnich cza- 
bfiiLl IPI1 o » < saCh się okazały.

Cena
* Warszawie,

Pierwsze Medale
za ot» Tysiąc IMikatów w zlocie nagrody

w°rzenie, bez klucza, naszego głównego patentowanego zamku, własne- 
jed systemu, w który każda z naszych kass jest zaopatrzoną.

Yay reprezentant na Cesarstwo Rosyjskie i Królestwo Polskie 

Mikołaj Brauman w Warszawie. 
®kłafl główny: ulica Elektoralna Nr 13.

— Cenniki illustrowane z wymiarami i wagą. k—23924—4 —20

U 1 POSREBRZANYCH 
'i Galwanicznie 
i warszawie 

f CZERNIAKOWSKA NI 64.

£kład Qłówny

Klingi u noży niewychodzą nawet po zanu­
rzeniu we wrzącej wodzie.—Odnawianie i po­
srebrzanie przedmiotów zużytych, dokonywa 
się po cenach umiarkowanych *12412—31—50

. ZAWIADOMIENIE.
dniem 1 Października r. b., otworzyliśmy w miejście tutejszem

WIELKI MAGAZYN

F. WERTHEIM & COMP.
Pierwsza C. K. uprzywilejowana Austriacka fabryka Kass, 

Dostawcy Ces. Król. Dworu,
polecają swe znane w święcie

KASSY OGNIOTRWAŁE 1 BEZPIECZEŃSTWA
Iffll HB
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SKŁAD

dlowych, posiadając
możność tak co do ga
■wymagania. — Żywię przeto nadzieję, 
okolicy, w której jako cel służenia 
uwzględni i łaskawie popierać mię raczy.

-2486S—3 J. LANCINGER

, CliKIW
i TOWAROW KOLONIALNYCH,

pod firmą

S. B. PERŁOWA.
Nowolipie Mr SS, dom p. Szmideckiego.
Objąwszy z dniem 1-m t. m. na własność, handel pod powyższą firmą, zao­

patrzyłem takowy w najświeższe towary i polecam: Herbatę od rs. 1 do rs 4 
za funt. — Kawę: Cuba 40 i 45 kop., Ceylon 50, 55 i 57'/2 kop.. Perłową 60 kop. 
Mokkę i Gold Jawę po 75 kop. za 1 funt.— Kawę paloną w 3-ch gatunkach. 
Ryż Arakan, Patna i Karolina po 11, 14 i 18 kop. za 1 Hint. Makarony kra­
jowe i włoskie od 18 do 30 kop. za 1 funt. Sago białe i różowe, tapiokę, kro­
chmal etc. Świeże bakalje migdały słodkie, gorzkie i w skorupkach (prin­
ces), Rodzenki malagą, sultańskie i inne. Śliwki francuzkie, tureckie i białe 
(prunelki). Figi sultańskie i sznurkowe. Orzechy tureckie, greckie, amery­
kańskie i włoskie, kasztany, marmulady i różne słodycze. Sery: szwajcarski 
(Ementhąler), holenderski," parmezan, śmietankowy i inne. Oliwę nicejską 
w Vn Vd. Vn.’/s, butelkach i na wagę. Oliwki i kapary w słoikach i na wa­
gę. Różne octy. Musztardy francuzkie, angielskie i krajowe i musztardę 
w proszku. Sardynki z różnych domów. Kawior świeży i prasowany. Gro­
szek zielony w kilku gatunkach etc. etc. — Pracując w zawodzie handlowym lat 
kilka za granicą, a kilkanaście tutaj w Warszawie w najpierwszych domach han­
dlowych, ’ posiadając zarazem odpowiednie zasoby i znajomość, dane te dają mi 
możność tak co do gatunków jak i ceną towarów zadowolić w zupełności wszelkie 
----------- *- "—-----“ że Szanowna Publiczność przynajmniej tej 

jej za miejsce obrałem, usiłowania moje

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia na 
bardzo dogodnych warunkach, blizko Banku 
Polskiego

Fabryka Lamp 
i wyrobów blacharskich, z wszelkiemi 
maszynami, lakiernią, kuźnią, gisernią i t. p., 
tamże wyprzedają się różne gotowe Lampy. 
Wiadomość przy ulicy Orlej Nr 4, stróż 
wskaże. d2—6—24338—______

Zawiadamiam niniejszem Szanowną Publicz­
ność, iż, z dniem 1 Września, założyłem 

Pracownię Kuśnierską 
przy ulicy Krakowskie - Przedmieście pod 
Nrem *27, w gmachu dawniej starej poczty, 
w której przyjmuję wszelkie obstalunki, ró­
wnież i przerabianie, farbowanie, czyszczenie 
i pranie doskonałe, za bardzo przystępną 
cenę. — Tamże potrzebne są Panny do kra- 
wiecczyzny i podręczne do kuśnierstwa; mie­
szkania Nr 42._______ c—23991— 3—3______

Do sprzedania” 
niżej kośztit: futra, Salopy lisy nowe i 
używane, Kołnierz wielki, elkowy. — Ulica 
Nowogrodzka Nr 25, stróż wskaże 
_____________________ d—23657— 3—3

Aparata octowe 
zupełnie nowe nieużywane, oraz miary bu­
kowe, beczki i inne statki do fabrykacji 
octu potrzebne, są do sprzedania, a także 
prassa szrubowa i kociołek miedziany na 10 
wiader. — Wiadomość ulica Czerniakowska 
Nr 70, naprzeciwko Górnej, tutaj też można 
wynająć do Nowego Roku Spichrze na 
skład zboża lub innych jakich materjałów.

________14—3—24975—______

U Akuszerki IX 
znajdują się pokoje osobne lub wspólne, dla 
dam na słabość, z umieszczeniem dziecka. 
Osoby potrzebujące mojej porady przyjmuję 
od godz. 4 do 6 po południu. — Świętojerska 
Nr 16, mieszkania 8, tront. r>3—3—24299— 

Okuszerki flank
osoby życzące odbyć słabość, znajdą w każ­
dej chwili esotmy pokój za umiarkowaną ce­
nę; Jta troskliwą opiekę i sekret poręczam, 
Ulica Złota Nr 25. d3—23—24191—

Akuszerka M. F.

POKÓJ
z przedpokojem, usługą i opałem, na dole, 
każdego czasu do wynajęcia za rs. 12 mie­
sięcznie. Ulica Złota Nr 28b, lewa oficyna. 
_____________________ d3—3—23817— 

fot®
z kuchnią, na 1-m piętrze, z powodu wyja­
zdu, są zaraz do odstąpienia, w domu przy 
ulicy Wspólnej Nr 13, przy rogu Kruczej. 
'Tamże je.-t do wynajęcia pokój kawaler­
ski z wodociągiem i zlewem, może być z u- 
mellowaniem lub bez takowego. —24460—n3

Pięć Piwnic.
snehe, wielkie, z windą, do wynajęcia każdego 
czasu, któro mogą być podzielone, a także 
Lód do sprzedania w większych i mniej­
szych partjach. Nowy Świat Nr 53.

5—6 —22604—n

Do wynajęcia każdego czasu:
2 pokojo. przedpokój i kuchnia ze Zlewem 

i wodociągiem, piwnicą i komórką.
1 Pokój z kuchnią i komórką.
1 pokój z isobnem wejściem dla jednego 

kawalera lub jednej damy.
Mieszku nia te są suche i wesołe.
Ulica Prosta Nr 4, drugi dom od rogu 

Twardej. Wiadomość u stróża. 
_____________________3—3 —24557—n

POKÓJ
od frontu, na parterze, z osobnem wej­
ściem, z meblami, usługą i samowarem, do 
wynajęcia od 18 października. Wiadomość 
ulica Wspólna Nr 7 lit. B, mieszkania Nr 2. 
___________________2-2 —24648—u

Polej esebfiy
do wynajęcia dla jednej lub dwóch osób po­
jedynczych, w każdym czasie, za cenę bar­
dzo umiarkowaną. Może być z całodzienną 
usługą. Aleja Jerozolimska Nr 4, w dru­
giej oficynie na prawo, Nr drzwi 22. 
__________________ 2-3 —24645—d

Jest do wynajęcia w każdym czasie

Salonik z przedpokojem 
do wynajęcia zaraz, na parterze. — Ulica 
JVepo]naNr^l2^shóż jvskaże^j>—24696—3

parterowy, składający się: z salonu, 2 po­
koi, przedpokoju, kuchni, piwnicy i komórki 
przy ulicy Ogrodowej pod Nr 838/9 (36).— 
'Tamże wozownia i stajnia zdatne dla doroż- 
każy, wiadomość u stróża na miejscu, lub na 
Krakowskiem-Przedmieściu, w sklepie A. Ro­
manowskiego Nr 415 (15).

t>2—3—247 IS­
IS—i---- •

Przyjmuje Osoby spodziewające się słabości, 
za umiarkowaną cenę, gdzie chora znajdzie 
troskliwą opiekę.’—Stare-Miasto Nr 21, dru­
gie piętro, od frontu. t>—15986—32—0

Jest do wynajęcia od 1 Listopada

HEM
duży, porządnie umeblowany, z opalem, na 
drugiem piętrze, od frontu, ze wspólnem 
przedpokojem, za cenę umiarkowaną.—Tamże 
Jest do zbycia Skórka sobolowa, oraz 
duża wanna blaszana. — Ulica Nowogrodzka
Nr 3, mieszkania O. n—245<4—2—3 », rjmmw ... >■<•.... »<,„<■,<>.. >.——
—WlTr^k arni Hvrftru M crazoy *Kiego.—l'hc *1'e&TYahiy hr ^k-'c (nowy b)7

Jest do wynajęcia w każdym czasie

jl,t?3BQ4fcH» Jlgnaypoo Bapmasa 9 (2

Przecho.tząc ulicami: Nowym-SwiatemM 
Placem, Wierzbową i Bielańską na *

Do wynajęcia przy ulicy Chłodnej Nr 19 

4 pokoje, przedpokój i kficliuia i 2 
pokoje,. i kiielniia,

przedpokój, kuchnia z wodociągiem i zlewem 
i t. d., na 2-m piętrze, świeżo odnowione, do 
wynajęcia w każdym czasie za rs. 65 kwar­
talnie, czyli 260 rocznic.—Ulica HożaNrl7K. 

d2—6—24701 —

Salon z przedpokojem, 
na 1-szcm piotrze, z osobnem wejściem pryn- 
eypalncmi schodami. — Ulica Bracka, domu 
Nr 2, w dziedzińcu, na lewo.

d—24988- 1—1

przy familji, z opałem, na 1-m piętrze.— 
Grzybowska Nr 10, mieszkania Nr 13.

nl—1—24968—

Od każdego czaru do wynajęcia 

4 Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na 1-eni piętrze od 
frontu.—2 pokoje, przedpokój i kuchnia, 
oraz Sklep z dwoma pokorami, z komple­
tnym konfortem urządzone, Chmielna Nr GO. 

ul—6—24973—

z opalem i usługą, w każdym czasie do wy­
najęcia. Ulica Szkolna Nr 3, mieszkania 19.

1—3 —24925— n

Do wynajęcia od 1 listopada

Dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, na dole. ; rzy rogu 
Krakowskiego-lTzedmieścia i Bednarskiej Nr 
54. Wiadomość w szkole.

1—3 — 24907— n

do wynajęcia od 1-go Listopada, może być 
z życiom’, vis-vis kościoła. — Ulica Chłodna 
Nr 8, mieszkania 29, 2-gio piętro.

nl—3—24964—

wspólny, wraz z całodziennem utrzyma­
niem i fortepianem, za cenę rs. 25 miesię­
cznie.—Złota Nr 23, mieszkania 5.

n—24556— 2—3

z pottojem i oknem wystawowem, 
stający od lat'40, przy ulicy Długiej y ’. ;ft 
vis-a-vis Eldorado—Ó warunkach 
sic można na miejscu. j>1—3—2t^x

Dla kawalera
do wynajęcia w każdym czasie pokój ume­
blowany z usługą. Kozia Nr 5, m. Ńr 125, 
oficyna Saskiego hotelu.

1-3 — 24913—d

na Fabrykę, dla Białoskórnika, lub jaki inny 
proceder.—Wiadónfnść u 'Właścicielki domu, 
ulica Smocza Nr 2486 nowy 2.

nl—3—24981—

domość U lokaja Teofila------- . „
Ij UtlWPi.JSxi-

Do wynajęcia od każdego czasu

4 Pokoje
z kuchnią, za rs. 350 rocznic, na 2-giem pię­
trze od frontu.—Marjensztad Nr» 1T, w dru­
gim domu od Krakowskiego-Przedniieśeia.

nl—6—24974—

do wynajęcia każdego czasu, z meblami, sa­
mowarem- i usługą. Wiadomość, Zielna 13, 
mieszkania 18, 2-gie piętro.

1—3 —24931— n

Sklepik Wiktuałów 
do sprzedania w każdym czasie, w dobry 
punkcie. — Ulica Sienna Nr 13.

Pół Sklepu ,
z oknem wysfawnetn i mieszkaniem 
lub mnłemj jest zaraz do wynajęcia poć 
Ulica Chłodna; także jest tu Sklep J:OlZ 
ny do odstąpienia._____ d2—3—24255-ąL»**

pokoje,. ' _■ i talrnia,
z dwoma wchodami, wodociągami i zlewami, 
w zupełności odnowione. Wiadomość na 
miejscu, u właściciela domu.

1 3 24938—d

DUŻY, galanteryjno-dystrybueyjny, z 
leni i całem urządzeniem jest do odstąp1,1 
zaraz, dobrze procentujący. Wiadomo’4 
31. wprost kościoła, 2—3 —24597—

Z powodu zmiany interesów jest do °‘lsl^ 
pienia zaraz

Portmonetki, 
skórzaną, ciemno-zieloną, zapiętą na 
gumową, zgubiono w kawiarni Óbręb-W . 
lub nu przejściu z. tejże kawiarni, pi'/1'*,’.'.o 
wałek ulic: Bielańskiej i Tłornackie?'.|P< 
deniysty Szefleri, w portmonetce tej i 
walo się: jeden papierek £5-rubl<’’"|’,?k 
60 kop. drobnenii. kwit do Jedlina, ^‘^1 ■’ 
ze sklepu I’cnka'a i inne kwity. K10 
do redakcji Kur. Warsz, otrzyma n;l’ 
rs. 3. i>—24951—

pji^
Z powodu wyjazdu jest ilo wynajęcia 

MIESZKANIE, 
przy ulicy Zgoda Nr 7, złożone z 3 pokoi, 
przedpokoju i kuchni za rs. 269 rocznie.

1-1 -24937—D-

* J & U U J. L" 11 w p; 
Fctografję Księdza i tpzy ListL^-id 
skawy znalazca raczy zwrócić dla 
pamiątki, po i Nr 56, przy ulicy .
w mieszkaniu Uszyckiej. ’ n—24930-^JxxX

Zgubiono BOOfflL
W dniu 19 b. m., idąc z ogrodu 

na plac Teatralny, a ztąd jhdąc p‘ł^T' 
Świętojerską, zgubiono Inb* zostawiono 
rożee Bransoletkę, z ogniw kryszti’^.v^ 
koloru bronz.owego. 1’rz.edmiot ten n'e^ f5’ 
większej wartości, lecz stanowi drofi'g fi1' 
miątkę i dla tego przeznacza się jucl114 
grody za odniesienie takowego dosk'^'ji. 
w pałacu Blanka, przy plae i Teatr.i1 ■ 
_________________ -1-1-2495!)^

W- Poniedziałek d. 18 b. m., |ł*
ulicy Marszałkowskiej w pobliżu lab1- 
bacznej „Union* trzymiesięczny pies

czarny, bez obroży, wabi się „Wylj^ue.S0’ 
skawy znalazca raczy odprowadzi*’..ejski. 
do Sklepu Kapeluszy męzkich P; J* rg. 5< 
Niecała Nr 12a, za wynagrodzeni^1’’ ■> 
__________________ ’-2łS33Srx.->^>

We wtorek 19 października zbie? 
kata (czarna z białemi plamami)

S u cjz k a
z miedzianą obrożą zamkniętą >”■ •oJpro"'i,i 
czkiem. Łaskawy znalazca r1aCłj.rUettiik0’ 
dzid na ulicę Bednarską Nr 2’ 
Mnłychinu. 2—-I 3:—

Wyżlica, ł]ei,

na ]>ryncypalnej ulicy, w punkcie bardzo 
ożywionym, egzystujący od lat kilku, z niio- 
szkaniem i pomieszczeniem dla bawarji, do 
wynajęcia od 1 Stycznia 1881 roku. — Wia­
domość: Wspólna Nr 7a, mieszkania 6, dru- 
gie piętro. • d—24987— 1—6______

Jest do wynajęcia

z mieszkaniem do wynajęcia w każdym cl*” 
sio. — Ulica Szpitalna Nr 2. 
_______________ d2-3-24629^^

Z powodu zmiany interesów fatnilij”? 1 
jest do sprzedania w każdym czasie 

Sklep Wiktuałó^ 
przy rogu ulicy Pięknej i Koszyki br. 
Wiadomość w Sklepie. d2—3—2463J^>

Sklepik Wiktuałów 
do sprzedania zaraz na Pradze Np 4173, ^ 
wale ochronnym,_________n2—3—24634^>

Jest do sprzedania z powodu ciężkiej e‘ 
bości

Sklep Wiktuałów,. 
w każdym- czasie, w dobrym punkcie, 
przystępną cenę. — Ulica Zaokopowa ’ 
pomiędzy fabrykami. d2—2—247w|3^;

Z powodu nagłego wyjazdu, jest do I,; 
pienia

Sklep Wiktuałów', p 
w każdym czasie, za przystępną cenę. —;1 
ca Grzybowska Nr .47. ’ d2—3—24626^>
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